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Młodzież
w niebezpieczeństwie

Pod takim tytułem pojawił się w 
„Dzienniku Urzędowym“ kuratorjum 
krakowskiego artykuł naczelnika wy­
działu tegoż kuratorjum p. Gałeckiego, 
bijący na alarm z powodu coraz licz­
niejszych objawów niekarności i de­
moralizacji młodzieży szkolnej. Czy­
tamy między innemi:

„Obniżenie kultury towarzyskiej 
i obyczajowej wśród dzisiejszej mło­
dzieży staje się zastraszające. Kto ob­
serwuje uczniów i uczenice w ich 
wzajemnem obcowaniu koleżeńskiem. 

kto słyszy, jakich zwrotów używają 
w rozmowie, lub widzi, jak zachowują 
się w miejscach publicznych: na ulicy, 
w parkach, w wagonach kolejowych, 
na wystawach, wycieczkach itp., ten na­
biera smutnego przeświadczenia o 
triumfie bezprzykładnego niekiedy 
chamstwa, a w każdym razie rażącej 
brutalności, które kulturalnie dziesiąt­
kują szeregi naszej młodzieży...“

A dalej czytamy znowu takie smut­
ne stwierdzenia: ,

„Wałęsanie się po ulicach niekiedy 
do późna w noc; przebywanie na dwor­
cach lub parkach w godzinach pracy 
szkolnej; przyglądanie się nieodpo­
wiednim programom kinowym; plaga 
kradzieży; zarówno chłopcy jak i 
dziewczęta przedwcześnie żyją pełnią 
życia płciowego, ponosząc wszelkie 
i niestety smutne tego zjawiska konse­
kwencje ...

„Rozkładowy czynnik naszej epoki, 
czerwony upiór, dąży do pozyskania 
dusz młodzieży za wszelką cenę. Rzu­
ca ponętnemi hasłami walki z prze­
sądami, z religją, rzekomą obłudą oby­
czajową i towarzyską. Brońmy naszych 
chłopców i naszych dziewcząt; nie są 
oni bowiem ani źli, ani tembardziej 
gorsi od nas, gdy byliśmy młodzi. Są 
jednak narażeni na większe od nas 
niebezpieczeństwo i mają przed oczy­
ma gorsze przykłady..

Dosłowne te cytaty z artykułu ja­
sno i wyraźnie przedstawiają grozę 
niebezpieczeństwa. I nie łudźmy się. 
To nietylko Kraków. Podobne uwagi 
czytaliśmy o młodzieży warszawskiej, 
to samo stwierdzono na wileńskim 
zjeździe przed trzema miesiącami, - 
gdzie zabierali głos przedstawiciele 
sfer katolickich ze wszystkich dzielnic. 
Winy tego stanu widzi p. Gałecki wię­
cej w domu, niż w szkole, więcej w 
ujemnym wpływie środowiska poza­
szkolnego, w cechach powojennego 
społeczeństwa i jego nagminnych nie­
domagam

Jest niewątpliwie w tych twierdze­
niach dużo słuszności. Ale brak tu 
rzeczy — zdaje się — najważniejszej. 
W tym szeregu przyczyn na czołowem 
miejscu umieścić trzeba stanowczo sy­
stem, panujący nad szkołą doniedaw- 
na, przez szereg lat. On to przede- 
wszystkiem ponosi winę i odpowie­
dzialność za zło i niedomagania nasze­
go szkolnictwa.

Pozbawiono przecież nasze szkol­
nictwo ogromnej ilości sumiennych, 
doświadczonych, nieraz bardzo wybit­
nych pedagogów tak w administracji 
szkolnej, jak i w samej szkole, z przy­
czyn wiadomo jakich. Przez szereg 
lat panowała w szkole atmosfera stra-

Atak wojsk nankińskich na Sian-Fu
Walki toczą się już podobno na przedmieściach — Niemożliwość rozwiązania zatargu 
na drodze pokojowej — Sukcesy wojsk rządowych — Żądania Czang-Sue-Lianga
Nankin. (ATE). Rząd centralny 

wydał wojskom, które otoczyły Sian- 
Fu, rozkaz rozpoczęcia ataku na mia­
sto. Celem natarcia jest uwolnienie 
Czank-Kai-Szeka. Samoloty stwierdza­
ją, że pod Sian-Fu toczą się gwałtowne 
walki. Wojska Czang-Sue-Lianga za­
atakowały oddziały rządowe w od­
ległości 15 mil na wschód od miasta.

N a n k i n. (ATE). Z kół poinformo­
wanych donosi „United Press", że 
wojska rządu centralnego dotarły już 
do przedmieść Sian-Fu. Na wschód od 
miasta mają się toczyć gwałtowne 
walki.

Doradca marsz. Czang-Kai-Szeka 
Donald odbył narady z różnemi osobi­
stościami, aby móc wystąpić z nowe- 
mi propozycjami w sprawie uwolnie­
nia Czank-Kai-Szeka.

Londyn. (Tel. wł.). Według do­
niesień z Nankinu wojska rządowe 
wysłane przeciw marsz. Czang-Sue- 
Liangowi odniosły poważne sukcesy. 
Zbuntowany pułk 34 wysłany w celu 
powstrzymania marszu wojsk rządo­
wych na Sian-Fu, pokonany został pod 
Tung-Kwan u ujścia Weiho do Żółtej 
Rzeki.

Z północnej części prowincji ścią­
gnął gen. Czang-Sue—Liang dla 
wzmocnienia dywizje 110, 120 i 120. 
Dwizje 105 i 106, które ściągnięte zo­
stały z północj' również jak i posiłki 
przeszły na stronę wojsk rządowych. 
Na linii kolejowej Tung-Kwan—Sian- 
Fu, oddziały zbuntowane zerwały tor 
oraz zniszczyły kilka mostów.

Szanghaj. (ATE). — Doradca 
marsz. Czank-Kai-Szeka, Donald przy­
był samolotem do Nankinu z Lojang i 
złożył sprawozdanie rządowi central­
nemu o wynikach rokowań. Sprawo­
zdanie to jest utrzymane w tonie nie­
zwykle pesymistycznym.

Marsz. Czang-Sue-Liang odrzucił 
propozycję uwolnienia Czang-Kai-Sze- 
ka jako nienadającą się do dyskusji. 
W rządowych kołach nankińskich po- 
zapoznaniu się z treścią referatu Do­
nalda, stracono wszelką nadzieję na

chu i niepewności, bo o losie nauczy­
ciela decydowała nie jego fachowa 
praca, ale zupełnie inne „wartości“. 
Go roku prawie zmieniała się moda 
pedagogiczno-metodyczna.

Młodzież odbierano zpod wpływu 
dyrektora i nauczycieli, oddając ją 
w ręce różnych „obywateli“ ze „Straży 
Przedniej“. Nakazywano tworzenie or­
ganizacyj, kółek i kółeczek, aby się 
młodzież „wyżywała“. Dom stracił 
kontrolę nad dzieckiem, bo przecież 
prawie każde popołudnie zajmowała 
dla siebie pokolei jakaś organizacja. 
Moda nakazywała wydawanie pisemek 
szkolnych i międzyszkolnych, w któ­
rych poza częstą, zwykłą grafomanją 
ukazywały się artykuły schlebiające 
młodzieży, a pełne krytyki i obniżania 
powagi starszego społeczeństwa, bo na 
młodzież teraz czas przychodzi, 
ona dopiero pokaże, co potrafi itd. itd. 
Jednem słowem, podkopywano nieraz 
nawet celowo autorytet szkoły, nau­
czyciela i domu. Czyż więc można się 
dziwić, że tego rodzaju metody wy­
chowywania młodego pokolenia, sto-

możliwość rozwiązania- zatargu na 
drodze pokojowej.

N a n k i n. (ATE). Ogłoszono — do­
nosi „United Press“ — pełny tekst 
przemówienia marszałka Czang-Sue- 
Lianga, które było transmitowane 
przez radjo w poniedziałek wieczorem,

Marsz. Czang-Sue-Liang wskazuje,

Nie będzie zmian w rządzie Baldwins
Londyn. (ATE.). Wiadomość po­

dana przez „Daily Express“ o bliskiej 
rekonstrukcji gabinetu spotkała się z 
kategorycznem zaprzeczeniem.

„Daily Telegraph" podkreślił, iż 
premjer nie zamierza wprowadzić 
przesunięć w składzie obecnego gabi­
net. Całkowita zmiana rządu nastąpi, 
zdaniem dziennika, prawdopodobnie 
po uroczystościach koronacyjnych, 
gdy, jak tego oczekiwać należy pre­
mier Baldwin na ręce króla wniesie 
dymisję.

Paryż. (Tel. wł.). W prasie zaczę-

Położenie strajkowe w Ameryce
Nowy Jork. (ATE). — Położenie 

strajkowe w portach amerykańskich 
nie uległo naogół zmianie. Wzdłuz wy­
brzeży Oceanu Spokojnego daje się 
zauważyć pewne polepszenie, a robot­
nicy wykazują chęć podjęcia pracy. 
Rozpoczęto rokowania, które mają 
przebieg pomyślny.

Towarzystwa żeglugi oceniają stra­
ty powstałe wskutek trwającego już 
od 46 dni strajku na 315 miljonów do­
larów. 230 parowców nie mogły opu­
ścić portów. Liczba strajkujących wy­
nosi około 37 000, do czego należy do­
dać kilka tysięcy robotników zatrud­
nionych w warsztatach.

W Reading w stanie Pensylwania 
pomiędzy strajkującymi robotnikami 
w pewnej fabryce towarów włókienni-

sowane przez różnych młodych panów 
od zielonego stolika, takie owoce dzi­
siaj przynoszą?

Jak przeciwdziałać złu? Poprostu 
usunąć główne przyczyny, które do 
tego stanu doprowadziły. A więc musi 
wrócić i zapanować wśród nauczycieli 
ta pewność, że w swej ciężkiej i odpo­
wiedzialnej pracy mają za sobą popar­
cie życzliwej i sprawiedliwej władzy 
szkolnej, która nie da na siebie wpły­
wać żadnym postronnym, z szkołą nic 
wspólnego nie mającym czynnikom. 
Musi wrócić do szkoły karność, która 
pomoże młodzieży w opanowywaniu 
samej siebie. Musi dom zająć się swe- 
mi dziećmi, zainteresować się tern, co 
one robią, gdzie chodzą, z kim się ba­
wią, co czytają i przy wskazówkach 
szkoły zorganizować im odpowiednie 
godziny pobytu w domu. Musi ze 
szkoły zniknąć przerost organizacyj, 
obchodów i różnych sztucznych „po­
dejść" wychowawczych.

Pomóc wreszcie musi i całe starsze 
społeczeństwo. Jeśli młodzież spotka 
się przy nieodpowiedniem zachowaniu

że będzie trzymał w więzieniu Czang- 
Kai-Szeka dopóki nie wypełni jego 
żądań. Domaga się, aby Chiny wysta­
wiły armję przeciwko Japonji i uwa­
ża, że zbliżenie się z Sowietami jest 
jedyną drogą celem uniknięcia wybu­
chu zatargu międzynarodowego w tej 
części świata.

to oświetlać kulisy przesilenia angiel­
skiego.

Z rozmaitych wynurzeń widać, że 
chodzi tu o zagadnienie bezpieczeń­
stwa Francji i o odsunięcie wpływów 
niemieckich, które za pośrednictwem 
p. Simpson mogły się przedostać na 
dwór królewski.

Baldwin był właśnie rzecznikiem 
tej niezależności polityki angielskiej i 
współdziałania z Francją, podczas gdy 
przypuszczano, że na p. Simpson a 
przez nią na króla będą mogły działać 
wpływy niemieckie.

czych a ochotnikami doszło do krwa­
wych starć. Policja była zmuszona do 
użycia bomb z gazami łzawiącemi.

W miejscowości Siouxfalls (połud­
niowa Dakota) doszło również do roz­
ruchów.

W Park City (Utah) przystąpiło do 
strajku 1 200 urzędników kolejki pod­
ziemnej.

W Baltimore wybuchł strajk szofe­
rów taksówek. Przebieg strajku jest 
burzliwy.

Zgon kard. PaFica
Rzym. (PAT). Zmarł tu kardynał 

Giuseppe Palica, zastępca wikarjusza 
Rzymu, członek rady kongregacji Sto­
licy Apostolskiej.

się na miejscu publicznem z potępie­
niem starszych, wyrażonem bodaj 
spojrzeniem albo słowem nagany, na 
pewno po kilku takich wypadkach 
strzec się będzie i uważać na siebie.

Oczywiście, najtrudniej o to ostat­
nie, L j. o reakcję starszych. Przeciw­
nikami będą tutaj: wygoda, lenistwo, 
niechęć do narażania się na ewentual­
ną impertynencję ze strony skarcone­
go sztubaka, bo i to jest możliwe. Ale 
to już trudno. Rzeczy poważne nigdy 
w osiąganiu nie są łatwe, jednak mu­
szą być zrobione. A ratunek naszej 
młodzieży jest chyba rzeczą bardzo po­
ważną i wszystkich obchodzi. Gdy wy­
tworzy się zwarta opinja starszych 
przeciw wybrykom, przeciw obecności 
niedorosłej młodzieży na dancingu czy 
na niedozwolonym filmie, to nagana 
wyjdzie nie z jednych ust, ale z wielu, 
a wtedy następstwem będzie nie sprze­
ciw, lecz poddanie się i zmiana postę­
powania.

Młodzież nasza nie jest zła, trzeba 
z nią tylko umiejętnie i konsekwentnie; 
postępować.
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Ku zbliżeniu Rzymu z Londynem?
Zadowolenie z mowy min. Edena — Zastrzeżenia w sprawie Hiszpanji — nieufność 

w stosunkach włosko-niemieckidi? — Status quo na morzu Śródziemnem
Rzym. (PAT) Włoski© koła pół- 

urzędowe, komentując mowę Edena, 
wygłoszoną w Bradford, oświadczają, 
że wywarła ona w Rzymie dodatnie 
wrażenie. Słowa poświęcone blokom 
ideologicznym łub politycznym, są cał­
kowicie aprobowane przez opinję wło­
ską, która również przeciwna jest po­
działowi Europy na wrogie ugrupowa­
nia. Jednak nie można zaprzeczyć, że 
porozumienia francusko-angielskie i 
francusko-sowieckie mają taki charak­
ter i z tego właśnie względu Włochy 
ze szczególnem zadowoleniem witają 
wystąpienia Edena.

Jeżeli chodzi o słowa poświęcone 
Hiszpanji, to wywołały one pewne zdzi­
wienie. Rzym podobnie jak Anglja 
opowiedział się za zachowaniem inte­
gralności terytorjalnej Hiszpanji. U- 
znając wraz z Rzeszą rząd gen. Fran­
co, uczynił to w głębokiem przeświad­
czeniu, że ruch powstańczy jest wyra­
zem woli narodu hiszpańskiego. Zdzi­
wienie budzi również stanowisko min. 
Edena, wskazujące na konieczność 
równego traktowania obu stron wal­
czących, bowiem prędzej czy później 
trzeba będzie dokonać wyboru między 
anarchją, a obozem ładu i porządku.

Londyn. (PAT) „Manchester 
Guardian“ stwierdza, że w londyńskich 
kołach rośnie optymizm co do możli­
wości porozumienia brytyjsko-wło­
skiego.

Pismo stwierdza, że stosunki wło- 
sko-niemieckie cechuje nieufność. Do­
wodem tego ma być np. niechęć Rzy­
mu do zawarcia wyraźnego porozu­
mienia wojskowego z Berlinem. Pro­
tokół, ujmujący wyniki niedawnych 
rozmów, jest dokumentem mało kon­
kretnym. Włochy, chociaż popierają 
powstańców hiszpańskich, zdają się 
ostatnio wykazywać pewne wahania 
w tej sprawie. Między Niemcami i 
Włochami istnieje w Hiszpanji w o- 
becnej chwili bardzo ograniczona 
współpraca. Zdaniem „Manchester 
Guardian“, Rzym obecnie zaczyna się 
odwracać od Wiednia i Berlina, a kie­
rować ku Londynowi.

Wydarzeniem znamiennem dla no­
wych nastrojów jest oświadczenie min. 
Edena w izbie gmin co do stanowiska 
Włoch w sprawie Balearów (wyspy 
hiszpańskie na morzu Śródziemnem — 
red.). Powiedział on, że rząd włoski za 
pośrednictwem min. Ciano już we 
wrześniu zapewnił brytyjskiego charge 
d'affaires w Rzymie, iż nie prowadzi 
z gen. Franco żadnych rokowań, ma­
jących na celu zmianę status quo na 
m. Śródziemnem i że również na przy­
szłość nie zamierza wszczynać tego 
rodzaju rokowań. Min. Eden dodał, że 
zapewnienia potwierdzone zostały póź­
niej przez włoskiego min. marynarki 
wobec brytyjskiego attache morskiego. 
Wreszcie Grandi w rozmowach kilka­
krotnie poczynił podobne zapewnienia.

Pewność W. Brytanji co do stano­
wiska Włoch w sprawie Balearów jest 
niewątpliwie podłożem wzrastającego 
optymizmu co do polepszenia stosun­
ków. Nie bez znaczenia będzie w tej 
mierze również stanowisko, zaiete na 
posiedzeniu komisji nieinterwencji 
przez Grandiego w sprawie kontroli 
napowietrznej, który mimo odmowy 
Niemiec i Portugalji nie głosował prze­
ciw kontroli napowietrznej, lecz o­

Przed izba karna w Monachium odbył sie
proces 38 mężczyzn i kobiet, pochodzących z
Augsburga, oskarżonych o przygotowania do
zbrodni zdrady stanu. 25 «kazano na kary od
5 lat ciężkiego wiezienia do jednego roku zwy­
kłego wiezienia, a 7 osadzano w wiezieniu na 3 
do 6 miesięcy.

*
Parlament faszystowski uchwalił ustawę do­

tyczącą wystawy światowej, która odbędzie sie 
w lataoh 1941/42 na terenie, położonym pomię­
dzy Rzymem a morzem Tyireńskiem..

*
Przybyła do Moskwy litewska delegacja han­

dlowa, celem przeprowadzenia rokowań w spra­
wie zawarcia porozumienia o obrocie na r, 1937.

*
Z Kowna donoszą, że zatarg z Kłajpeda po­

nownie zaostrzył 6ie. Nowe władze autonomicz­
ne Kłajpedy wykazują jeszcze większą nieustę­
pliwość niż za poprzedniego dyrektoriatu 
Schreibera.

*
Prezydentem szwajcarskiej rady związkowej 

•wybrano dotychczasowego wiceprezydenta i kie­
rownika departamentu politycznego Motte.

świadczył, że nie posiada jeszcze in- 
strukcyj.

W kołach politycznych panuje prze­
konanie, że rozmowy włosko-brytyj- 
skie posunęły się obecnie bardzo dale­
ko i jeszcze przed końcem roku może 
nastąpić wymiana not między obu

Demonstracje bezrobotnych w Gnieźnie
Gniezno. (Teł. wł.) Dzisiaj około 

godz. 8 rano tłum bezrobotnych w licz­
bie około tysiąca osób zebrał się przed 
magistratem gnieźnieńskim, żądając 
przyjęcia delegacji bezrobotnych.

Około godz. 11 tłum wtargnął do 
budynku magistratu. Policja usunęła 
demonstrujących z gmachu.

Gniezno. (Teł. wł.). Godz. 12,10. 
Policja opanowała w zupełności sy­
tuację i w mieście zapanował spokój. 
Przy tej okazji stwierdzić należy, iż w 
dzisiejszych demonstracjach ZZP u- 
działu nie brało, natomiast awantury

Pożyczka wewnętrzna Franiji
Paryż (ATE) Min. finansów Vin­

cent Auriol wygłosił przemówienie 
transmitowane przez radjo, w którem 
umotywował konieczność pożyczki na 
zbrojenia.

Na wstępie zaznaczył, że wydatki 
na obronę narodową nakładają na 
Francję w obecnych okolicznościach 
duże ciężary. Dlatego też rząd zwraca 
się z apelem do wszystkich Francu­
zów, a przedewszystkiem do tych, któ­
rzy z tych czy innych przyczyn ukryli

Uchwały radykałów socjalnych
Min. Daladier o zbrojeniach Niemiec i pogotowiu 'Francji
Paryż (PAT) Pod przewodnictwem 

min. Daladier odbyło się zebranie ko­
mitetu wykonawczego partji radyka­
łów socjalnych. Po przemówieniu min. 
Daladier.

Komitet wykonawczy partji rady­
kałów socjalnych po zapoznaniu się z 
położeniem zagranicznem aprobuje w 
zupełności politykę rządu, zmierzającą 
do utrzymania międzynarodowego po­
koju i zacieśnienia węzłów, łączących 
Francję z wszystkiemi państwami po­
kojowemu Partja zapewnia rząd o u- 
dzieleniu mu pełnego poparcia w dzie­
le organizacji obrony narodowej, która 
jest niezbędna zarówno do utrzymania 
pokoju, jak i do zachowania bezpie­
czeństwa, oraz wolności kraju.

„Partja radykałów socjalnych wier­
na zobowiązaniom, przyjętym na sie­
bie w chwili organizowania „frontu 
ludowego“, zdecydowana jest prze­
strzegać, aby zobowiązania te z równą 
lojalnością były wykonywane przez 
wszystkich. Komitet wykonawczy 
przypomina, że zgodnie z uchwałami, 
powziętemi na kongresie w Biarritz, 
szczęśliwie przeprowadzone reformy

Rekordowe tempo obrad budżetowych
Paryż (PAT) Francuska izba de­

putowanych bije rekordy długości i 
szybkości swoich obrad nad budżetem. 
Obrady, które rozpoczęły się we wto­
rek o godz. 9 rano, trwały z niewielkie- 
mi tylko przerwami przez cały dzień, 
noc z wtorku na środę i zakończyły się 
dopiero w środę w południe.

Przegłosowano budżety min. kolonij, 
rolnictwa, robót publicznych, mary­
narki handlowej i emerytur. Dysku­
sja miała charakter wyjątkowo spo­
kojny.

Debaty senackie ocezkiwane są z 
dużem zainteresowaniem, gdyż koła 
polityczne i parlamentarne przekona­
ne są, że dopiero tasp. mogą powstać 
trudności rządowe, przedewszystkiem 
ze względu na znaczenie, jakie senat 
przywiązuje do sprawy równowagi. Z 
pewnym niepokojem oczekują wystą­
pienia sen. Caillaux, kilkakrotnego 
premjera i min. skarbu, który jest pre­
zesem komisji budżetowej senatu i 
chociaż należy oficjalnie do radykałów,

rządami, stwierdzająca wzajemne po­
stanowienie utrzymania terytorjalnego 
status quo w obrębie m. Śródziemnego. 
Nota zawierałaby również postanowie­
nia co do wzajemnego zbliżenia kultu­
ralnego i zaniechania wszelkiej wro­
giej propagandy.

urządzał związek klasowy na spółkę z 
komunistami.

Również stwierdzono, iż czołowa 
grupa bezrobotnych, która przemocą 
wtargnęła do magistratu, była pod­
chmielona. Delegacja umiarkowanej 
części bezrobotnych w tej chwili zgło­
siła się do starosty gnieźnieńskiego i 
wyraziła swoje ubolewanie z powodu 
zaszłych wypadków.

Dwie osoby odstawiono do szpitala 
miejskiego celem opatrunku. Obraże­
nia są lekkie. (br).

posiadane zapasy złota.
Transakcja pożyczkowa będzie mia­

ła na celu zlikwidowanie następstw re­
formy monetarnej przeprowadzonej we 
wrześniu. Minister wyraził nadzieję, 
że Francja nie będzie potrzebowała 
wycofać się z międzynarodowego ukła­
du walutowego, zawartego we wrze­
śniu b. r„ który gwarantuje stałość 
franka. Fundusz stabilizacyjny daje 
wszelkie środki dla zagwarantowania 
franka.

socjalne, odniosą skutek jedynie pod 
warunkiem wznowienia aktywności 
ekonomicznej kraju, która może się 
dokonać w atmosferze utrzymania po­
rządku i poszanowania praw republi­
kańskich“.

Niektórzy z delegatów protestowali 
przeciw pominięciu w rezolucjach 
punktu, stwierdzającego konieczność 
zaprzestania okupowania zakładów 
pr z emys łow ycih /

Paryż. (Tel. wł.) W swem prze­
mówieniu na komitecie partji radyka­
łów socjalnych min. Daladier zwracał 
uwagę na ogromny rozrost siły zbroj­
nej Niemiec, zaznaczając, że rozporzą­
dzają one stałą 800-tysięczną armją, 
do której doliczyć należy 400 tysięcy 
członków „frontu pracy“, oraz 50 tys. 
policji.

Francja obecnie dysponuje 600-tys. 
armją, z której 150 tys. jest w Afryce 
północnej, oraz 50 tys. w innych kolo- 
njach. Aby być w poogtowiu w razie 
jakiejś napaści, Francja musi inten­
sywnie dozbrajać się, gdyż jest to naj­
lepszą gwarancją utrzymania trwałego 
pokoju.

jednak już kilkakrotnie występował z 
bardzo ostrą krytyką polityki finan­
sowej rządu.

Żydzi w toruńskiej dyrekcji 
kolejowe

Toruń (Tel. wł.) Wielkie oburzenie 
wśród urzędników toruńskiej dyrek­
cji kolejowej wywołał fakt, że wśród 
urzędników nowego przydziału są Ży­
dzi: Mojżesz Wildfrajer, Mojżesz Fir- 
gang i niejak* * * * 5 Katz.

Żydzi ci są długoletnimi urzędnika­
mi państwowymi, a do wysługi pełnej 
emerytury brak im tylko po kilka lat. 
Gzy ni© byłoby wskazanem odrazu zre­
zygnować z ich współpracy?

Wiadomość z Krakowa o zwolnie­
niu przez nowego prezesa dyrekcji 
kolei kilku urzędników Żydów okaza­
ła się zatem mylną, gdyż częściowo 
przeniesiono ich do Torunia.

„Sanator“ defraudantem
Inowrocław (Tel. wł.) Głośnem 

echem odbiła się w swoim czasie wia­
domość o aresztowaniu kierownika 
agencji pocztowej w Sędzinie, pow. nie- 
szawski, Stanisława Kuźleckiego, któ­
remu zarzucano defraudację około 
1,600 zł z pieniędzy, składowych przez 
gospodarzy na książeczki P. K. O. 
Aresztowanie Kuźleckiego, który prze­
był w areszcie śledczym około pół ro­
ku, nastąpiło w niezwykłych okolicz­
nościach, mianowicie w chwili, gdy 
wychodził z kościoła po ślubie.

Kuźlecki piastował przez dłuższy 
czas stanowisko komendanta „Strzel­
ca" w Sędizinie, obecnie sąd skazał go 
na lata więzienia, 200 zł grzywny, 
zwrot 1,570 zł zdefrandowanych pienię­
dzy oraz bomby sądowe.

Przyjazd Greisera?
Warszawa. (Tel. wł.). W kołach 

politycznych rozeszły się pogłoski, że 
prezydent senatu Greiser ma przybyć 
niebawem do Warszawy, aby podpisać 
nowy uzupełniający układ do umowy 
warszawskiej, zawartej w r. 1933. W, 
ten sposób, zdaniem kół gdańskich, 
zatarg pomiędzy Polską a Gdańskiem 
uległby zakończeniu, (w)

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
P o z n a ń, 17. 12. 1936 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo-! 
wego była bez zmiany.

Z pożyczek państwowych płacono za 
5% poż. konwers. — drobne sztuki — 48,50 
oraz za 4% premj. doi. 46/50.

Z papierów lokacyjnych P- Z. K- obra­
cano 4/6% listy zast. złote w zfocie po 
44,50, jak również 4%% zlotowe listy zast. 
po 44,50, natomiast ofiarowano 4% listy 
zast. konwert- po 39,—.

Z akcyj bankowych poszukiwano Bank 
Polski po 106,— bez oddawców.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne] 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. 48,50 P. za dro­

bne sztuki-
4% poż. premj. dob, serja III 46,50 P.
4%% listy zast. złote w zlocie przestemplo-

wane Pozn. Ziem. Kred. (dawn. 4%% 
dok listy zast. w zł — 8,9141 zł za 1 doi.) 
44,50 +

4% % zlotowe listy zastawne eerji L. Pozn.
Ziem- Kred. 44,50 +

4% listy zast. konwert. ostempl. P. Z. K.
39,— O.
Tendencja bez zmiany.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Poznań, 17. 12. 1936 r.
Warunki: Handel hurtowy parytet Poznań, 
ladnnki wagonowo, dostawa bieżąca za 100 kg:

STAN DARTY: 1) żyto 700 g/l„ 2) pszenica 
742 g/1, 3) owies 420 g/1-

Ceny orientacyjne:
Żyto (Usposobienie stale) . . . > 19,25— 19.50
Pszenica (Uspoeob. spokojne) • . 24.50— 24.75
Jęczmień browarowy . . , • > 23.50— 25.50

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 630—640 g/1. • « • • » 20.00— 20.25
Jęczmień 667-676 gd...................... 21,00- 21.25
Jęczmień 700—715 g/1. ■ a ■ • » 22.25— 23.00

Usposobienie spokojne.
Cwies............................ . i ■ . 16,00— 16.50

Usposobienie spokojne.
Mąka
żytnia wyciąg. 0-30% wł. w. aa 29,00— 29.25 
żytnia gat. I 0-50% wt. w. . > ■ 28,50— 28,75
żytnia gat. I 0-65% wł. w. . , • 26,75— 27,25
żytnia gat. II 50-65% wł. w. a a 19.50— 20.00
żytnia pośl. pon. 65% wł. w. a a 17,75— 18,25

Usposobienie spokojne.
pszenna gat. I wyc. 0-20% wł. w. 40,25— 41,25 
pszenna gat. IA 0-45% wł. w. . , 39.25— 39.75
pszenna gat. IB 0-55% wł. w. . a 37.75— 38.25
pszenna gat. IO 0-60% wł. w. . . 37.25— 37,75
pszenna gat. ID 0-65% wł. w. . ( 36.25— 36,75
pszenna gat IIA 20-55% wł. w. a 35,25— 35,75
pszenna gat. IIB 20-655 wł. w. , 34,50— 35,00
pszenna gat. IID 45-65% wł. w. , 31,50— 32.50
pszenna gat. IIF 55-65% wł. w. , 27.50— 28.50
pszenna gat. IIIA 65-70% wł. w. , 21.00— 22,00
pszenna gat. HIB 70-75% wł. w, , 18,00— 19,00

Usposobienie spokpjne.
Ot-eby żytnie stąnd. . . , , , 13.25— 13,75 
'"'treby pszenne grule stand. . , 13 25— 13,75
Otręby pszenne średnie stand. . a 12 25— 13.00
Otręby jęczmienne a . a > a a 13,75— 15.00
Rzepak zimowy , . , . . , , 45 00— 46 (10
Siemie lniane .■■■■,,. 41,00— 44,00 
Gorczyca .. a ,,,,,, , 30 00— 33.00 
Groch Wiktoria ....... 20,00— 24.00
Groch Folgera 22 00— 24.00
Mak niebieski ........ 60,00— 64,00
Koniczyna czerwona surowa . , 90.00—110,00 
Koniczyna czerw. 95—97% czyst. . 115.00—125.00
Koniczyna biała............................ 90,00—135 00
Ziemniaki fabryczne za kilo % . 19'/i
Makuch lniany w taflach . . , 20 75— 21.00 
Makuch rzepak, w taflach . . , 16,50— 16,75
Makuch słoń, w taflach 42—43% . 22 00— 23 00 
Słoma pszenna luzem ..... 2,30— 2.55

.. pszenna prasowana ... 2,80—
„ żytnia luzem 2 40—
» żytnia prasowana . . , , 3,1.5—
M owsiana luzem ..... 2 65—
« owsiana prasowana . , , 3,15—
r jęczmienna luzem .... 2.30—
„ jęczmienna prasowana , . 2.80—

Siano zwykle luzem....................4,50—
» zwykłe prasowane . , , 5,15—

nadnoteckie luzem .... 5,40—
nadnoteckie prasowane , 6,40—

Ogólne usposobienie spokojne

3.05 
2 65 
3.40
2.90 
3.40 
2,55 
3.05 
5,Of' 
5.65
5.90
6.90
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Rozrost biurokracji państwowej
Preliminarz budżetowy państwa na 

T. 1937/38 wykazuje dalszą, dążność do 
rozbudowy aparatu administracyjnego 
państwa.

Za przykładem rządu opuszczamy 
w zestawieniach wszystko, co ma 
■wspólność z wojskiem, a więc etaty 
■wojska, Korpusu Ochrony Pogranicza

Dział 
Prezydent R. P.
Sejm i Senat 
kontrola państwa 
prezydjum Rady Min. 
min. spraw zagranicznych 

spraw wewnętrznych 
skarbu
sprawiedliwości 
przemysłu i handlu 
komunikacji 
rolnictwa 
oświaty
opieki społecznej 
poczt i telegrafów

Razem
Źródła: Rudżety państwa, zamknię­

cia rachunkowe i uwagi Ńajw. Izby 
Kontroli.

Są to etaty tylko administracji pań­
stwa. Podwyżka o blisko 
30.000 etatów w ciągu lat 4 
jest bardzo poważnym sko­
kiem wwyż. Z poważniejszych 
podwyżek wymienić należy: etaty nau­
czycielskie ok. 6000, etaty w Funduszu 
Drogowym 3000, w policji, w aparacie 
egzekutorskim ministerstwa skarbu 
itd. Poważniejszą redukcję etatów 
w ministerstwie sprawiedliwości tłu­
maczy fakt nieobsadzania bardzo po­
ważnej liczby etatów urzędniczych w 
tym resorcie. W r. 1934/35 obsadzonych 
było w tym resorcie 17.651 etatów, a 
budżet pozwalał na 20.289; nieobsa- 
dzonych było zatem aż 2.638 etatów. 
Skasowano zatem część etatów nieob- 
sadzonych.

Do etatów w administracji państwa 
dodać trzeba etaty w przedsiębior­
stwach, w monopolach i w funduszach 
państwowych. Rudżety przewidują tu­
taj etatów: na r. 1936/37 — 189.397, na 
r. 1937/38 — 188.246. Były lata, iż było 
ich, zwłaszcza w kolejach i poczcie, 
więcej.

Koszta utrzymania owej armji u- 
rzędniczej, nauczycielskiej, sędziow­
skiej, policyjnej, są odpowiednio wy­
sokie.

Podajemy tylko jedną pozycję: pła­
ce czyste z t. zw. paragrafu pierwszego 
budżetu etatowych pracowników ad­
ministracji państwa bez przedsię­
biorstw, monopoli i funduszów.

Płace kosztowały:
w.r. 1933/34 — 553.525.993 zł

1934/35 — 565.485.410 „ 
1935/36 — 531.569.370 „ 
1936/37 — 565.692.847 „
1937/38 — 584.311.151 „

Płace w przedsiębiorstwach (kolej, 
poczta, lasy), w monopolach i fundu­
szach (pracy) wynoszą:

wr. 1935/36 — 621.688.066 zł
1936/37 — 525.545.115 „
1937/38 — 525.271.255 „

Budżet wojskowy (wraz z K. O. P.) 
opłaca w r. 1936/37 310.293 osoby, na 
rok 1937/38 przewiduje płace (i żołd) 
dla 309.053 osób. W r. 1937/38 armja

W pogoni za królem

Ulice, wiodące na zamek Enzesfeld w Au­
strii, gdzie — jak wiadomo — zamieszka! 
książę Windsor, b. król Edward VIII, są 

ścisłe kontrolowane przez policję.

i pomniejsze, jak np. kompanje woj­
ska, przydzielone do Prezydenta 
Rzplitej. Opuszczamy również koszt 
ich utrzymania.

Właściwy stan etatów w admini­
stracji państwa charakteryzuje poniż­
sza tabela etatów:

■. 1933/34 1934/35 1935/36 1936/37 1937/38
323 344 334 333 338
160 168 169 169 169
593 624 624 624 624
164 204 213 217 217

1.350 1.568 1.718 1.699 1.702
35.752 36.429 41.486 40.748 41.854
19.524 24.588 24.985 25.430 25.841
18.747 17.651 21.193 20.709 19.657

1.145 1.782 1.951 1.971 2.089
1.349 2.576 2.805 5.918 6 040
2.252 2.336 2.469 3.315 3.546

82.055 82.322 83.530 84.443 90.532
1.489 1.364 1.389 1.405 1.405

184 182 207 278 280

165.087 172.138 183.073 187.259 194.304

cała liczyć będzie 19.278 oficerów, 
45.758 podoficerów, 234.932 szeregow­
ców, 6.903 urzędników cywilnych i 3.459 
funkcjonarjuszów niższych. Place woj­
skowych wynoszą rocznie od 260 do 270 
miljonów złotych.

Razem czyste płace (z paragrafu 1 
budżetu i planów finansowo - gospo­
darczych) w administracji, w przedsię­
biorstwach i w wojsku wynoszą rocz­
nie w dwu latach ostatnich około 1.400 
miljonów złotych.

Z dużą słusznością do tych pozycyj 
doliczyć można płace byłych pracow­
ników państwowych, a obecnie eme­
rytów. Jest ich razem z wdowami i 
sierotami już blisko 200.000 głów (cy­
wilnych i wojskowych 91.824, kolejo­
wych 83.725, pocztowych 10.583, laso- 
wych 1.732, monopolów soli i tytoniu 
7.940 itd.), a wydatek na nich i na 
Państwowy Fundusz Emerytalny — 
mimo znanych obniżek — przekracza 
300 miljonów złotych rocznie.

Są wydatki, których zwiększenie 
nie wywołuje żadnych zastrzeżeń — 
potrzeby wojskowe i szkolne znajdują 
w społeczeństwie całkowite zrozumie­
nie. Inne wydatki napotykają na kry­

gęsim - gagdad
Góring i Schaclit kroczą śladami 

Wilhelma II, którego podróż na Bli­
ski Wschód miała na celu uzyskanie 
zezwolenia na budowę kolei do Bag­
dadu. Linje kolejowe aż do Zatoki 
Perskiej i z Bagdadu aż do Teheranu 
miały umożliwić imperjalizmowi nie­
mieckiemu opanowanie Bliskiego 
Wschodu. Linja Berlin — Bagdad o- 
znaczala wniknięcie do Indyj. W po­
bliżu Mezopotamji, kędy biegnie kolej 
bagdadzka, znajdują się jedne z naj­
wydatniejszych źródeł naftowych, w 
Taurze znajduje się miedź i inne me­
tale, Babilon może stać się najwięk­
szym dostawcą zboża i bawełny. Są 
tu pastwiska dla miljonów owiec. Jest 
tam mnóstwo surowców.

Wojna światowa uniemożliwiła re­
alizację niemieckich planów imperia­
listycznych na Bliskim Wschodzie, 
przynajmniej o ile chodziło o budowę 
kolei. Wojna wcale jednak nie osła­
biła niemieckiego naporu na wschód. 
Zmieniły się tylko jego formy, które 
stały się elastyczniejszemi. Po woj­
nie imperializm niemiecki znowu zli­
kwidował dążenie Banku Niemieckie­
go w kierunku zmonopolizowania naf­
ty mosułskiej. Założona natomiast 
została Irak Petroleum Comp.

Imperjalizm niemiecki począł szu­
kać zatem pomocników. Znalazł ich 
w Anglji i we Włoszech. W roku 1932 
powstała w Iraku nowa spółka dla 
wydobywania nafty, Mosul Oilfield 
Ltd, która skupiła koncesje angielskie­
go admirała Wester Wernitha i lorda 
Inwerforta, którzy zapewnili sobie eks­
ploatację 46.000 mil kwadratowych na 
zachód od Tygrysu na lat 75. Spółka 
akcyjna AGIP (Azienda Generale Ita­
liana Petroli), założona przez rząd wło­
ski, otrzymała 25 proc, akcyj, a gru­
pa niemiecka F. Krupp, Guthoffnungs- 
hütte i Otto Wolff 12 proc.; Paul 
Rickert, o którym dużo się mówiło w 
związku z manewrami w Abisynji, 
również uczestniczył w tej transakcji. 
Jako wielcy akcjonarjusze są jeszcze 
znani: Ferrostahl (84.000 sztuk akcyj) 
i Deutsche Treuhand A. G. (136.000 
szt. akcyj).

W’ Anglji wyszła niedawno książ-

tykę lub na najrozmaitsze zastrzeże­
nia. N. p. w ministerstwie skarbu roz­
rósł się w ciągu 4 lat ostatnich ponad 
wszelką miarę aparat egzekutorski. 
Mimo to jest on ciągle niewystarcza­
jący. Ministerstwo prosi o dodatko­
wy kredyt 2 miljonów zł na nowych 
kontraktowych pracowników dla wy­
robienia zaległości, wynoszących 
14.774.962 t. zw. „tytułów wykonaw­
czych1' . Zdaniem wielu winien tu wa­
dliwy system podatkowy i nienajlep­
szy system egzekucji podatków. Mini­
sterstwo komunikacji w ciągu dwu lat 
rozbudowało nowy dział: „ochrona 
mienia kolejowego"; ma w nim już 
3.950 ludzi, koszt ich wynosi w r. 1936 
8 420.000 zł, a zwiększenie etatów wy­
jaśnia ministerstwo „przejęciem przez 
kolej funkcyj, spełnianych dotąd przez 
organa policji państwowej na terenach 
kolejowych". W rzeczywistości poli­
cja pozostała dalej na terenach kole­
jowych w innym charakterze. Okaza­
ło się przytem, iż mimo stworzenia 
osobnej straży kolejowej i zwolnienia 
z tych funkcyj policji trzeba po­
większyć ogólną ilość policji o ponad 
1000 etatów, bo jest jej za mało.

Ministerstwa skarbu i rolnictwa 
stworzyły dla spraw finanśowo - rol­
nych osobny aparat przy wydziałach 
powiatowych, zamiast funkcje te po­
wierzyć sądom i t. d.

Przykładów można przytoczyć du­
żo. A wszystkie one wskazywać będą 
na fakt, iż uporządkowanie i skoordy­
nowanie funkcyj państwa czeka je­
szcze na załatwienie.

STANISŁAW RYMAR.

Kto szuka podarku 
gwiazdkowego 
niech spieszy do 
Kałamajskiego

BrwswHafsraai
Pg ‘8753-49,118

ka Christona Sixa p. t. „Niemiec­
ki Lawrence", poświęcona agentowi 
niemieckiemu w południowej Persji, 
Wassmussowi. Wassmuss był daw­
niej konsulem w Persji. Skromny ten 
„właściciel ziemski", jak nazywa go 
„Persiens Wirtschaft“ (1926) sprawił 
sojusznikom w wojnie światowej du­
żo kłopotów. Jest jednak żywym do­
wodem tego, jak gospodarcza i poli­
tyczna czynność agentów imperiali­
stycznych może być wzajemnie dopeł­
niana i udoskonalana..

Niemcy powojenne starają się wnik­
nąć do Persji. Spółka Deutsch-Persi­
sche A. G., założona w roku 1919, usil­
nie stara się znaleźć środki do dal­
szego gospodarczego opanowania kra­
ju. Powstają spółki, jak Deutsche 
Teppich A. G. w Tebrysie. Specjalną u- 
wagę poświęca kapitał niemiecki prze­
mysłowi perskiemu i kolei perskiej. 
Fabryka włókiennicza w Meszhed i fa­
bryka zapałek w Tebrysie znajdują się 
w rękach niemieckich. Fabryka włó­
kiennicza w Aliabad wybudowana zo­
stała przez firmy niemieckie, które 
zastrzegły sobie znaczne udziały. Od 
roku 1926 w Persji działają lotnicze 
linje Junkersa. Dnia 30 października 
1933 Niemcy zawarły z Persją umowę 
handlową. Wizyta niemieckiej misji 
lotniczej w Teheranie jest wiaśnie o- 
gniwem w łańcuchu, jaki kuje polity­
ka niemiecka dla rozszerzenia i utrwa­
lenia swych wpływów na Bliskim 
Wschodzie.

Niemcy nie zapominają też o Afga­
nistanie. Deutsch-Afghanische A. G. 
działa szeroko. Istnieją w kraju zna­
ne złoża miedzi. Czasopismo „Sta­
tist“ pisało dnia 6 czerwca br.: „Nie­
mieckie usiłowania wywozowe skiero­
wywane są w coraz to większej mierze 
w stronę tych państw, które dostar­
czają surowców“. Również w sprawo­
zdaniu „Banku Otomańskiego“, kon­
trolowanego przez kapitał francusko- 
angielski, zaznacza się, że Niemcy w 
wielkiej mierze wyzyskują umowę 
clearingową z. Turcją i państwami bał- 
kańskiemi i „mieszają karty całego 
handlu zagranicznego".

Handel Turcji z. Anglją właśnie w.

Z wojny w Chinach

Małżonka marsz. Czang - Kai - Szeka oraz 
doradca i przyjaciel marszałka Anglik Ro­

bert Donald.

UWAGI
Ledwie tylko zegary na „Bank of 

England“ wybiły południe, fala zgiełkliwego 
ruchu nieco opada i tempo pracy wołnieje.

Kogo stać, by wyrwać się na kilka chwil 
z kołowrotu zajęć, ten pośpiesznie chwyta 
za kapelusz — i w mig zapełniają się oko­
liczne stołownie, bufety, bary. „City“ zmie­
nia wygląd: między dwunastą i pierwszą 
wyciska swe piętno na mieście — pora po­
siłków.

Szczególnem zaś powodzeniem cieszy się 
o tej godzinie t. zw. Milk-Bar. Najnowsza 
osobliwość Londynu, która podbiła serca 
ludności.

„Bar“, o tyle osobliwy, że niema w nim 
ani kropli alkoholu, lecz zamiast tego obfity 
program napojów — mlecznych. Za bufe­
tem uwija się rój z holenderska ubranych 
apetycznych dziewcząt, przed niemi baterja 
dziwacznych aparatów do przyrządzania na­
pojów -— i za naciśnięciem guzika płynie 
z rurek nektar, będący „cocktailem“ z mle­
ka i soku rozmaitych owoców. Kilkadziesiąt 
różnych mieszanek do wyboru, według sma­
ku. Poza tern kilkanaście mlecznych zup. 
I oto cały repertuar Milk-Baru. Zzewnątrz 
wielki napis: „Niech żyją witaminy“.

Nie dalej jak rok temu otwarty został 
pierwszy tego rodzaju „bar“ w ruchliwej 
dzielnicy kolo Fleet Street, — dziś jest ich 
w Anglji przeszło 300. Wszystkie dobrze 
prosperują i nadal otwiera się nowe.

Podnoszą konsumcję mleka w kraju, da­
ją pracę, zatrudniają kapitał. Są przedsię­
biorstwa w tej branży, których kapitał za­
kładowy dosięga prawie miljona złotych.

A wszystko to udało się tylko dzięki po­
mysłowości. Wyzyskano „ducha czasu“, któ­
ry w erze sportu i wychowania fizycznego 
odwraca się od alkoholu. Trzeba wszakże 
było urozmaicić smak mleka, a uczyniono to 
owocowemi przydatkami. Tajemnicza apa­
ratura baru robi na gościach również wraże­
nie, nie mówiąc zgoła o nazwie „bar“, która 
niewątpliwie nęci wchodzących. Wreszcie 
ceny są przystępne i wzorowa czystość.

I pomyśleć, że podstawą — zwykłe mle­
ko. Tylko że mleko odpowiednio podane!

roku 1935 znacznie się skurczył, gdy 
Niemcy odebrały 40 proc, wywozu tu­
reckiego. Imperjalizm niemiecki kie­
ruje się myślą: zbudować wielką dro­
gę ekspansji gospodarczej: Berlin —• 
Bagdad.

Antyreligijne wystąpMa 
„Kuriera Permego“

Konserwatywny „Czas“ zwraca u- 
wagę na artykuł p. Marji Jehanrie- 
Wielopolskiej, zamieszczony w war­
szawskim „sanacyjnym" „Kurjerze 
Porannym“, a stanowiący perfidny a- 
tak na Kościół i religję.

„Nie będziemy tu kwalifikować tych 
wywodów — oświadcza Rrgan konserwa­
tywny —. W „Czasie" niema bowiem 
zwyczaju używania zbyt silnych wyra­
żeń, które się poprostu cisną pod pióro. 
Natomiast pragniemy położyć nacisk na 
co innego. Bezecne fałsze i bluźnierstwa 
p. Wielopolskiej ukazały się w organie, 
który w szerokiej opinji uchodzi za or­
gan prorządowy, a nawet, jeśli chodzi 
o niektóre resorty — za organ pólofi- 
cjalny. W organie tym ukazują się enun­
cjacje ministrów, na jego łamach umie­
szczają swe artykuły wysocy i odpowie­
dzialni urzędnicy państwowi."

„Czas" sugeruje w dalszym ciągu, 
że stanowisko kierowniczych czynni­
ków „sanacyjnych“ jest inne, niż 
„Kurjera Porannego“. Ale jak w takim 
razie wyjaśnić występy tego pisma?
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Notatnik prawnika

Cyfry, które wiele mówią
Mamy przed sobą sprawozdanie za 

czas od 1 października 1935 do 30 
września 1936 Rady Adwokackiej w 
Poznaniu. Wprawdzie wielu uważa 
wszelkie sprawozdania za lekturę nud­
na, jednakże bliższe przypatrzenie się 
najbardziej suchemu sprawozdaniu 
pozwala często znaleźć w niem wiele 
interesujących szczegółów.

Warto szczególnie zwrócić uwagę 
na pewne cyfry. Izba Adwokacka po­
znańska, obejmującą ziemie zachodnie 
wraz z Pomorzem i okręgiem kalisko- 
włocławskim, liczyła ogółem adwoka­
tów: w roku 1934/35 — 588, w roku 
1935/36 — 598.

W absolutnej cyfrze przybyło 22 
adwokatów, ubyło jednakże 12, tak, 
że ostatecznie stan adwokatów po­
większył się tylko o 10 osób.

Miasto Poznań liczy 153 adwoka­
tów, na drugiem mieiscu iest Byd­
goszcz z liczbą 53 adwokatów, na trze- 
ciem Gdynia — 34 adwokatów, na 
czwartem Kalisz — 31, na piatem To­
ruń — 30, na szóstem Grudziądz — 24, 
na siódmem Włocławek — 21.

Większą liczbę adwokatów skupia­
ją nadto Gniezno, Inowrocław, 0- 
strów i Leszno. Inne miasta liczą śred­
nio 2 do 4 adwokatów.

Liczba aplikantów adwokackich 
w r. 1934/35 wynosiła 140, a w r. 
1935/36 180.

A teraz zkolei parę słów o cyfrach, 
które mówią wiele. Mamy tu na myśli 
liczbę udzielonych przez adwokatów 
Izby poznańskiej pomocy prawnych 
dla ubogiej ludności.

Statystyka udzielonej pomocy na 
mocy prawa ubogich przedstawia się 
następująco:

w roku 1934/35 — udzielono pomo­
cy w 12.123 sprawach:

w roku 1935/36 w 12.569 sprawach.
Zatem w obecnym okresie sprawo­

zdawczym widoczny jest pewien 
wzrost spraw ubogich.

Wspomniane cyfry świadczą z jed­
nej strony o tem, że pauperyzacja iud- 
ności bynajmniej nie uległa zahamo-

STRONNICTWO NARODOWE
KOLO STARE-MIASTO 

Zebranie w piątek, 18 b. m. o godz.
20 w sali Domu Katolickiego na 
Sródce.

KOŁO ŻEGRZE—CHARTOWO
Zebranie w niedzielą, 20 bm. w lo­

kalu p, Kaniewskiego w Zegrzu.

ZAPISY NA CZŁONKÓW
przyjmują w niedzielę, dnia 20 bm. od 
godz. 9 rano do godz. 19 sekretarjaty 
wszystkich Kół na m. Poznań w na­
stępujących lokalach: :

Dębiec — w restauracji „Pod Aka­
cją1 p. Figla, ul. Świerczewska 2.

Główna — w lokalu przy ul. Gnieź­
nieńskiej 20, m.l

Górczyn — w lokalu przy ul. Kosy- 
nierskiej 12.

Jeżyce — w lokalu przy ul. Piotra 
Wawrzyniaka 37, m. 23.

Św. Łazarz — w lokalu przy ul. 
Matejki 40/41, m. 16.

św. Michał — w lokalu p. Chyże­
go przy ul. Matejki 2.

Osiedle — w lokalu przy ul. Wit­
kowskiej 21.

Rataje — w lokalu p. Czypickie- 
go przy ul. Wioślarskiej 53.

Stare - Miasto — w lokalu przy 
ul. Chwaliszewo 3/4, m. 4.

Starołęka — w restauracji „Polo- 
nja" przy ul. Św. Antoniego.

śródmieście — w lokalu p. Hey- 
duckiego, Masztalarska 8, I ptr.

Wilda — w lokalu przy ul. Gór­
na Wilda 73, ifl. 5.

Wini ary — w lokalu przy ul. Św. 
Stanisława 26.

„Praca Polska“
ODDZIAŁ TRAMWAJARZY

w nadchodzącą sobotą, dnia 19 b. m. 
o godz. 5-tej po południu w sali zebrań 
przy Św. Marcinie 93 — gwiazdka dla 
dzieci swych członków.

ODDZIAŁ METALOWCÓW
Zebranie odbędzie się w czwartek, 

dnia 17 bm. o godz. 18-tej w sali Św. 
Marcin 65

waniu, jakby to należało sadzić z pew­
nych symptomów rzekomej poprawy 
gospodarczej, z drugiej zaś strony 
dają pełen wyraz prawdzie, że adwo­
katura daje z siebie bardzo wiele, jeśli 
chodzi o udostępnienie szerokim ubo­
gim masom dochodzenia sprawiedli­
wości. Gdybyśmy spróbowali tę pomoc 
prawną dla ubogiej ludności przeli­
czyć na „walutę“, to przyjmując prze­
ciętne honorarium tylko na 30 zł od

ï^sLKONIAKI
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Przed wielką ofensywą gen. Franco?
SILNE MROZY

Paryż.« (ATE) Z Burgos donoszą, 
że w najbliższym czasie należy liczyć 
się z podjęciem szeroko zakrojonego 
ataku wojsk powstańczych na Madryt. 
Na odcinek stołeczny przybywają co- 
dzień liczne posiłki oraz zapasy mate- 
rjału bojowego.

Ostre mrozy dają się nieprzywy­
kłym do nich Hiszpanom dotkliwie we 
znaki. W górach Guadarrama zanoto­
wano liczne wypadki zamarznięcia na 
śmierć. M. in. powstańcy w zdobytej 
linji okopów znaleźli 100 milicjantów, 
którzy padli ofiarą mrozu.
PORAŻKA WOJSK CZERWONYCH

Tal av e ra. (PAT) Havas donosi:
W dniu wczorajszym przeszły woj­

ska rządowe do kontrataku na zdoby­
te w ostatnich dniach przez powstań­
ców pozycje na odcinku Gasa de! Cam­
po. W akcji, popartej przez czołgi, 
wzięło udział 5.000 milicjantów oraz 
brygada międzynarodowa.

Po dwugodzinnej krwawej walce, 
toczącej się wśród gęstej mgły, wojska 
rządowe zmuszone zostały do cofnię­
cia się z olbrzymiemi stratami, do po- 
zycyj wyjściowych.

Akcja była najgwałtowniejszą z 
przeprowadzonych dotychczas pod 
Madrytem, zakończyła się atakiem 60 
samolotów powstańczych na okopy 
rządowe pod Boadilla.

KOMUNIKAT POWSTAŃCÓW
Salamanka. (PAT) Komunikat 

urzędowy głównej kwatery powstań­
czej głosi:

Argumenty p. Mincberga 
w świetle prawdy

W przemówieniu swem w Sejmie w 
dniu 2 grudnia r. b. poseł żydowski 
Minoberg powiedział m. in. (cytujemy 
za „Naszym Przeglądem“):

„W „Robotniku Piotrkowskim“ czy­
tamy, że w szkole im. „Jadwigi“ ksiądz 
na lekcji religji oświadczył, że w Pol­
sce z Żydami należy zrobić to samo, co 
zrobił Faraon w Egipcie: starszych 
brać do ciężkich robót, a dzieci wymor­
dować“.

Ile jest prawdy w tem powiedzeniu 
posła Mincberga, wykazuje poniższe 
oświadczenie kierownictwa szkoły im. 
Królowej Jadwigi w Piotrkowie, umie­
szczone w prasie piotrkowskiej i złożo­
ne w miejscowym inspektoracie szkol­
nym:

„Nie można milczeć, gdy się dzieje 
krzywda. W dniu 12 listopada rb. w 
szkole im. Królowej Jadwigi w Piotr­
kowie jedna z pp. nauczycielek powia­
domiła mnie, że uczennica kl. V roz­
dała koleżankom ulotki treści antyre- 
ligijnej. Prosiłem więc p. wycho­
wawczynię tej klasy o skonfiskowanie 
ulotek, a ks. prefekta o omówienie z 
dziećmi tej sprawy na najbliższej 
lekcji religji, co też zostało wykonane. 
Insynuowanie zaś ks. prefektowi agi­
tacji wśród dzieci do zabijania Żydów 
jest kłamstwem. Ks. prefekt mówił o 
Żydach, ale w zakresie programu 
szkolnego, zatwierdzonego przez wła­
dze szkolne.

„Oświadczenie powyższe daję nie 
dlatego, aby polemizować z „Robotni­
kiem Piotrkowskim“, ale dlatego, aby 
wyjaśnić rodzicom, że droga do wszel­
kiej akcji na terenie szkoły prowadzi 
przez inspektorat szkolny i kancelarję

sprawy, otrzymamy blisko 400 tysięcy 
złotych.

Warto jeszcze nadmienić, że naj­
więcej wniosków o pomoc prawną na 
prawie ubogich udzielili: dziekan Ra­
dy w Poznaniu — 4.373, delegat Rady 
w Bydgoszczy — 1.903, delegat w O- 
strowie — 1.577, delegat w Grudzią­
dzu — 1.274.

Przeważają zatem okręgi o więk- 
szem skupieniu ludności i to robotni­
cze:.

Podaliśmy tu fragmenty sprawo­
zdania Rady Adwokackiej, mające 
znaczenie nietylko wewnetrzno-zawo- 
dowe, ale także ogólno-społeczne. (j. z.)
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Na froncie Madrytu prowadziliśmy 
dalej operacje, podjęte na odcinku 
Boadilla i zajęliśmy pozycje zaciekle 
bronione przez 8 kompanij brygady 
międzynarodowej. Nieprzyjaciel pozo­
stawił na placu boju 82 zabitych, dwie 
armaty 75-milimetrowe i trzy samo­
chody pancerne.

Po walce stoczonej w pobliżu Baena 
w Andaluzji, nieprzyjaciel pozostawił 
armatę, wiele karabinów i amunicji 
oraz 40 zabitych i rannych.
ZAWIESZENIE BRONI NA ŚWIĘTA?

Paryż. (ATE) Ze źródeł powstań­
czych donoszą, że przedstawiciele auto­
nomicznego ruchu baskijskiego w Bil­
bao zwrócili się do głównej kwatery 
w Salamance w sprawie zawieszenia 
działań wojennych w okresie świą­
tecznym.

Dowództwo wojsk powstańczych nie 
zajęło dotychczas w tej sprawie stano­
wiska. Pewne pogłoski mówią, że pro­
pozycja ta wysunięta została na życze­
nie Watykanu. W czasie zawieszenia 
broni prowadzone byłyby rokowania w 
sprawie obustronnej wymiany zakład­
ników.

COMPANYS NIE MOŻE SKLECIĆ 
RZĄDU

Barcelona. (PAT) Companys 
prowadził dalej naradę w celu utwo­
rzenia nowego rządu. Według krążą­
cych pogłosek w skład nowego rządu 
wejdzie 4 przedstawicieli narodowej 
konfederacji pracy, 3 unji generalnej 
robotników, 3 członków lewicy repu­
blikańskiej i 1 związku rolników.

kierownika, w żadnym jednak wy­
padku szkoła nie może być miejscem 
werbowania członków do jakiejś z sekt 
religijnych, gnieżdżących się w na­
szym mieście, ani dzieci szkolne rów­
nież nie mogą być pośrednikami w tej 
akcji, jak to było w dni« 12 listopada 
rb., dziewczynka bowiem zeznała, że 
ulotki otrzymała w domu z poleceniem 
obdzielenia nimi koleżanek. Kierow­
nictwo Szkoły“. (KAP)

.SPORT i
Zyd w poznańskim

Klubie Narciarskim
Pisaliśmy, te w ogólnem dążeniu do o- 

czyszczenia naszego życia z wpływów ży­
dowskich, poznańscy pływacy, kajakowcy, 
leklko - atleci i gracze w tenisa stołowego 
przyjęli na swych zebraniach wnioski do­
magając się usunięcia 'Żydów ze związków 
państwowych, co spotkało się z uznaniem 
w społeczeństwie całej Wielkopolski. Zu­
pełnie inne stanowisko zajął niestety za­
rząd Poznańskiego Klubu Narciarskiego, 
który przed kilku dniami przyjął do swych 
szeregów Żyda, wprowadzonego przez pew­
nego adwokata poznańskiego oraz urzędni­
ka pewnej firmy z ulicy Pierackiego. Spo­
dziewamy się, że ci panowie naprawią zło 
wyrządzone poznańskiemu sportowi, bo­
wiem w przeciwnym razie nazwiska tych 
szabesgojów. podamy do wiadomości pu­
blicznej. Precz z Żydami z polskiego spor­
tu 1.

G kierownika 
sekcji piłkarskiej

W wyniku uchwały walnego zgroma­
dzenia PZPN z 1936 r., zarząd związku roz­
pisuje konkurs na pracę: „Zadania, obo-

Polska Agencja Telegraficzna donosi z 
Lublina: . ,

Obserwując od dłuższego czasu działal­
ność stowarzyszenia Ligi obrony praw 
człowieka i obywatela na terenie Lublina, 
władze doszły do przekonania, że organiza­
cja ta stała się ostatnio terenem działal­
ności wywrotowej. Zarządzona rewizja w 
lokalu Ligi całkowicie potwierdziła obser­
wacje władz. W czasie rewizji znaleziono 
niezbite dowody utrzymywania przez tę 
organizację kontaktu z czynnikami wywro- 
towemi. .

W związku z tem starosta grodzki za­
wiesił działalność Ligi na terenie miasta 
Lublina, a zebrane dowody i akta przeka­
zał władzom prokuratorskim.

WYPADEK TRĄDU W STOLICY
W szpitalu św. Łazarza w Warszawie 

stwierdzono u niejakiej Fajgi Szwigus, któ­
ra przed kilkoma tygodniami przybyła z 
Argentyny, że podejrzana wysepka na rę­
kach to trąd. Chorą umieszczono ściśle izo­
lowaną w szpitalu żydowskim na Czystem.

ZATARG W ŁODZI
W Lodzi powstał zatarg pomiędzy za­

rządem miejskim a koncesjonowaną rzeź­
nią miejską. Wyniknął on na tle niemożno; 
ści wprowadzenia wzmożonego uboju i 
niedopuszczenia do uruchomienia nowej 
rzeźni przez miasto, a to zgodnie z konce­
sją Towarzystwa Rzeźni Miejskiej. Wobec 
takiego stanu rzeczy zarząd miejski wymó­
wił koncesję i spłacił w drodze rejental- 
nej na rachunek koncesjonariuszy złotych 
1.148.000, uruchomiając jednocześnie wła­
sną rzeźnię, Koncesjonariusze zapowie­
dzieli skargę.

WYROK W PROCESIE 
„SCHWARZE HAND“

W Chorzowie odbył się proces przeciw­
ko 17 członkom wywrotowej organizacji 
niemieckiej „Schwarze Hand“, oskarżonym 
o przygotowywanie gruntu pod akcję wy­
wrotową. W tym celu werbowali oni chęt­
nych z pośród mniejszości niemieckiej. Jak 
się okazało, wielu oskarżonych było człon­
kami organizacji N. S. D. A. B. Rzecz cha­
rakterystyczna, że na rozprawie oskarże­
ni zasłaniali się nieświadomością celu or­
ganizacji i deklarowali narodowość pol­
ską. W wyniku rozprawy sąd Skazał głów­
nych oskarżonych Turczyka i Badurę po 2 
lata więzienia, a resztę na kary kilkumie­
sięczne.

Z OKAZJI JUBILEUSZU 
J. E. KS, METROP. SAPIEHY

Kler archidiecezji krakowskiej złożył 
JE. księciu metropolicie dr. Adamowi Ste­
fanowi Sapieże hołd i życzenia z okazji 25- 
lecia sakry biskupiej, otrzymanej 17 grud­
nia 1911 r. z rąk ś. p. papieża Piusa X. w 
Rzymie.

Imieniem zebranych przemówił ks. bi­
skup Rospond, podnosząc zasługi Dostoj­
nego Jubilata w potrójnej dziedzinie arcy- 
pasterskiej pracy, pogłębiania życia reli­
gijnego w archidiecezji, akcji charytatyw­
nej i pracy kulturalno - oświatowej, oraz 
składając serdeczne życzenia. Książę me­
tropolita podziękował za wyrażony mu 
hołd i życzenia szczere i gorące, znamionu­
jące przywiązanie i wdzięczność.

Znając największe umiłowanie swego 
arcypasterza, dziedzinę miłosierdzia, kler 
diecezjalny złożył na ręce Dostojnego Ju­
bilata poważniejszą kwotę pieniężną, prze­
znaczając ją na cele charytatywne. (KAP) 
■wy'» bl

wiązki, przymioty i kwalifikacje kierowni­
ka sekcji piłkarskiej“, ustanawiając 3 na­
grody: 1 — 250 zł, 2 — 150 zł, 3 — 100 zł.

Termin nadsyłania prac do PZPN 1. 2. 
1937 r. Minimalne ujęcie pracy 150 wierszy, 
maksymalne ujęcie 300 wierszy pisma ma­
szynowego.

Narciarstwo
Trener norweski dl« P. Z. N. Norweski 

zw. narciarski w odpowiedzi na list P. Z. 
N., zaproponował na trenera polskich nar­
ciarzy — Christiana Lingsoba, który mógł­
by przybyć do Polski dopiero w połowie 
stycznia, co komplikuje decyzję P. Z. N, 
Decyzja ta zapadnie w tych dniach.

Pięśclarstwo
Walne zebranie poznańskiego Sokoła,

wybrało nowe władze w następującym 
składzie pp.: przewodniczący — ad w. Ste­
fan Wizner, kierownik — Witold Kużaj, 
zast. kierownika — Władysław Masłow­
ski, sekretarz — Stefan Dankowski, kroni­
karz — Michał Maciejewski, radni — Ma- 
rjan Jęczkowiak i Bogusław Kalczyński.

Pływanie
Tre?e.r. PZP Marjan Richter, znany : 

wodnik Unji, wyjechał ostatnio na mo 
y°wcu „Piłsudski“ do Ameryki, gdzie s 
tek kursować będzie między Północną 
Południową Ameryką aż do maja.
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Obowiązkowy arbitraż w zatargach robotniczych
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

Paryż, 17 grudnia 
W pamiętną noc czerwcową 1936 r.

zostały zawarte t. zw. „układy Matig­
non“, stanowiące całe nowe prawodaw­
stwo dla pracodawców i pracowników. 
Przypomnijmy, iż jego zasadnicze 
punkty dotyczyły ustanowienia 40-go- 
dzinnego tygoćlnia pracy, kontraktów 
zbiorowych, powołania delegacyj robot­
niczych, płatnych wakacyj i t. p.

Wprowadzenie w życie tych 
układów było poprzedzone długiemi i 
żmudnemi pertraktacjami pomiędzy 
związkiem pracodawców, a Gen. Koni. 
Pracy. Wskutek podniesienia się ko­
sztów utrzymania organizacja robotni­
cza dążyła do uzyskania dalszych je­
szcze koncesyj-. Tymczasem, jak wia­
domo, mnożyły się okupacje fabryk, 
wybuchały strajki, nie mające nic 
wspólnego z roszczeniami zawodo- 
wemi. W tych warunkach Gen. Konf. 
Pracodawców oświadczyła kategorycz­
nie, iż „żadne nowe prawo ani układ 
nie mogą być skuteczne, póki dawne 
zobowiązania (układy Matignon) nie 
zostaną uszanowane; inaczej mówiąc, 
jak długo będą w dalszym ciągu trwa­
ły okupacje i strajki polityczne“.

Było to jasne wezwanie pod adre­
sem rządu, by wreszcie interwenjował 
energicznie. Pozostało ono jednak bez 
odpowiedzi. Natomiast odpowiedzialne 
czynniki „frontu ludowego“ zwaliły 
na pracodawców odpowiedzialność za 
szerzące się konflikty i rozpuściły na­
wet pogłoskę, iż układy Matignon zo­
stały przez nich wypowiedziane.

Skutki tej akcji łatwo sobie wysta­
wić, temwięcej, że w ślad za nią ro­
zeszła się wieść o strajku generalnym, 
rzeczywiście zresztą projektowanym. 
Wówczas to sfery rządowe, zamiast dać 
ową gwarancję światu przemysłowe­
mu, wystąpiły z projektem najpierw 
„demokratycznej organizacji prawa 
strajku“, a potem z arbitrażem obo­
wiązkowym. To ostatnie prawo zostało 
właśnie uchwalone przez izbę więk­
szością 438 głosów przeciw 130.

Jakie są jego zasadnicze punkty? — 
Ustanawia ono poniekąd 5 instancyj 
na wypadek konfliktu pomiędzy prze­
mysłowcami a pracownikami. I tak: 
1) apeluje się do komisji pojednawczej 
departamentalnej, mającej dany spór 
załagodzić w przeciągu 6 dni; 2) o ile 
nie zostanie on załatwiony, apeluje się 
do mieszanej komisji, wyznaczonej 
przez zawodową federację, a mającą 
również rozstrzygnąć konflikt po 6 
dniach; 3) jeżeli się to nie uda, to 
ucieka się do komisji narodowej, zło­
żonej z tej samej liczby przedstawi­
cieli Gen. Konf. Pracodawców i Pracy; 
przewodniczy jej odnośny minister;
4) w razie trwania konfliktu, każ­
da strona wybiera swego arbitra;
5) wreszcie, w ostateczności superarbi- 
tra; jeżeli jednak nie mogą się zgodzić 
co do jego wyboru, superarbitra wy­
znacza wówczas sam prezes ministrów.

Tak zwany arbitraż obowiązkowy 
istnieje już w Anglji, Nowej Zelandji, 
Szwajcarji, Szwecji, ale wszędzie ma 
on charakter wyłącznie zawodowy, a 
nie polityczny. Ale to jeszcze nie 
wszystko. Nowe prawodawstwo stanie 
się we Francji skomplikowaną ma­
szyną, a może i niebezpiecznym nawet 
instrumentem politycznej natury. Orze­
czenie bowiem arbitra, wyznaczonego 
przez premjera, będzie obowiązujące, 
ale — pozbawione wszelkich sankcyj!

Już ten sam fakt o znaczeniu zasad- 
niczem dowodzi, w jakim pośpiechu zo­
stało uchwalone owe prawo. Prawda, 
że od nastania rządów „frontu ludowe­
go“ izba przemieniła się w istny apa­
rat do głosowania. Kompetentne czyn­
niki wyrażają też obawę, by nowe pra­
wo, zamiast unormowania stosunków 
pomiędzy kapitałem a pracą, nie s,tało 
się przeciwnie pretekstem do wywo­
ływania coraz to liczniejszych zatar­
gów, utrudniających, jeżeli nie parali­
żujących rozwój gospodarczy kraju. 
Można bowiem przypuszczać, że dana 
decyzja arbitra, nie opierająca się na 
żadnej sankcji, zostanie uszanowana

u su wą szybko jbrzęz zylfówęrĄri
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przez pracowników tylko w tych wy­
padkach, gdy wypadnie na ich korzyść. 
Jest to poniekąd zrozumiałe, a będzie 
oczywiście odpowiednio wyzyskane 
przez prowodyrów politycznych.

Czy i jak nowe prawo będzie prze­
strzegane, o tem w kołach umiarkowa­
nych panuje jednolita opinja. Rząd 
p. Bluma okazał się bowiem niezdol­
nym do uszanowania praw istnieją­
cych, niezdolnym do wykonania zobo­
wiązań przez siebie powziętych, m. in. 
również w sprawie zapobiegania oku­
pacji fabryk, podpadającej przecież pod 
literę prawa kodeksu karnego. A prze­
cież nie kto inny, jak premjer Blum 
i jego minister spraw wewnętrznych

W miejscowości Spokane, w Ameryce północnej, buduje się obecnie wielką tamę dla 
ujęcia w karby rzeki Columbia. Tama ta roznSiarami swemi przewyższy wykończo­

ną niedawno gigantyczną tamę w Bouldc< - City.

To nie są
Pod tym tytułem narodowe „Słowo 

Pomorskie" zamieszcza następujące 
uwagi:

Naszym artykułem, zamieszczonym 
na tem miejscu ub. niedzieli „Naro­
dowcy z konjunktury“ zajęły się dwa 
na przeciwstawnych biegunach uloko­
wane pisma: oenerowskie „ABC“ i „sa­
nacyjny“ „Dzień Pomorza". Oczywiście 
pierwsze dyskutuje spokojnie i argu­
mentuje poważnie, drugie zaś pozosta­
jąc wierne swym przyzwyczajeniom 
odpowiada napastliwie, jak to czyni 
zawsze, gdy przyjdzie mu pisać o pol­
skim obozie narodowym.

Sprawa warta jest dyskusji. Chodzi 
mianowicie o to, czy politycy, którzy 
świadomie siedzieli w „sanacji", reżim 
pomajowy z całych swych sił popie­
rali, co im się materjalnie nieźle kal­
kulowało, obóz narodowy, najzacieklej 
zwalczali, czy tacy ludzie, którzy, spo­
strzegłszy załamanie się „sanacji" przy 
równoczesnym żywiołowym rozwoju 
obozu narodowego, mają prawo dekla­
rować się jako narodowcy, zaś zorga­
nizowany obóz narodowy ma obowią­
zek uznać ich za reprezentantów swej 
idei i swego programu?

Oenerowskie „ABC“ powiada: tak! 
„Zamykanie drogi — pisze — przed 
Polakami, którzy dotychczas mieli 
inne przekonania, jest pchaniem Pol­
ski na drogę wojny domowej...“ Zda­
niem tego pisma najbliższa przyszłość 
Polski nie będzie tak łatwa, iżby obóz 
narodowy mógł sobie pozwolić na od­
pychanie od siebie tych, którzy dopiero 
teraz stają się narodowcami.

„Sanacyjny" „Dzień Pomorza" jest 
bardziej bezceremonialny. On, który 
do „wyborów“ wrześniowych nie mógł 
przełknąć słowa „naród“, „narodo­
wiec“, dokonuje odkrycia wręcz rewe­
lacyjnego: oto narodowcy ze Stronnic­
twa Narodowego nie są, jego zdaniem, 
żadnymi narodowcami, są raczej 
szkodnikami narówni z masonami; 
prawdziwymi narodowcami w niepod­
ległej Polsce są ci, którzy „uważali 
i uważają za swój narodowy obowią­
zek współpracę z rządem".

Darują nam „sanatorzy“, że z takim 
ich argumentem dyskutować nie bę­
dziemy. Wiemy, co to jest „współpra­
ca", i wie też cała Polska, jakiemi re­
zultatami skończyła się taka dziesię­
cioletnia współpraca“. Nie byłoby po-

uznali te okupacje za ... nielegalne. 
Nowe prawodawstwo o arbitrażu

przyczyni się tylko do wzmożenia roli 
i znaczenia Gen. Konf. Pracy, w której 
coraz bardziej rej wodzą komuniści. 
Ona tc będzie interweniowała w całej 
procedurze pojednania na wypadek 
konfliktów. Dlatego ów arbitraż obo­
wiązkowy, pozbawiony sankcyj, jest 
największą zdobyczą tej rewolucyjnej 
instytucji i stanowi nowy etap uznania 
potęgi syndykatów. Nie znaczy to na­
tomiast, niestety, by arbitraż miał za­
pobiec zatargom zawodowym. Należy 
się obawiać, że wywrze on skutek 
wręcz odwrotny.

narodowcy
trzeba , dziś tylu alarmów i apelów do 

■ konsolidacji i do podciągania Polski
Wzwyż, gdyby od roku 1926 „współ­
praca" nie była uważana przez zaśle­
pionych „sanatorów“ za pierwszą cnotę 
narodową obywatela.

Dlaczego zresztą odtąd taki „współ­
pracujący" obywatel ma się nazywać 
narodowcem, gdy dotychczas chlubił 
się mianem państwowca? Dlaczego wo- 
góle ta zmiana, jeśli era pomajowa 
była taka, zdaniem „sanatorów", po­
myślna i szczęśliwa dla Polski?

Pozostawmy więc „sanatorów" przy 
ich mniemaniu. Niechaj nadal głoszą, 
że tylko oni byli w wojsku, tylko oni 
walczyli na frontach i tylko oni pra­
cują z myślą o Polsce. Rzeczywistość 
bowiem jest taka, że oni każą sobie 
dobrze płacić za swe rzeczywiste czy 
urojone zasługi, podczas gdy żaden 
prawdziwy narodowiec nie'obnosi na 
targowisku zapłaty swych czynów 
z czasów niewoli czy z okresu wojen 
o niepodległość, ani też nie myśli, by 
mu z tytułu dobrze ongiś spełnionego 
obowiązku należało się od wolnego 
państwa jakieś odszkodowanie.

I otóż dochodzimy do sedna rzeczy. 
Na uwagę „ABC“, że nie należy odpy­
chać Polaków, którzy mieli dotychczas 
inne przekonania, — wysarczy jako 
odpowiedź całe rozumowanie organu 
„sanatorów" toruńskich, dla których 
cała potężna idea i wielki program po­
lityki narodowej zamyka się w posłu- 
sznem słowie „współpraca". Gotowi się 
nazwać nawet narodowcami, byle 
wszystko pozostało po dawnemu.

Nie, to nie są narodowcy. Obóz na­
rodowy musi się od nich odciąć jak 
najkategoryczniej.

Obóz Wszechpolski w Śmiglu
W dniu 13 grudnia odbyło się ze­

branie konstytucyjne Obozu Wszech­
polskiego w Śmiglu (Wielkopolska). 
Na zebranie to przybył delegat zarzą­
du głównego z Katowic p. Inglot.

Po przeprowadzeniu zebrania i o- 
mówieniu szeregu spraw org. postano­
wiono założyć oddział O. W. Kierow­
nictwo powierzono aplikantowi Gro­
nowskiemu w Śmiglu, do którego na­
leży się zwracać we wszystkich spra­
wach dotyczących Obozu narodowego

i na p„.\ iat kościański.

Tg 2037

Istotna siła
Jest rzeczą ważną zdawać sobie 

sprawę, jakie istotne siły społeczno- 
polityczne czynne są w Polsce, a nie 
ulegać sugestji przelotnych grupek 
czy wystąpień. Pod tym względem cie­
kawe stwierdzenie daje przywódca 
socjalistyczny p. Niedziałkowski w 
„Robotniku".

Wspomniawszy o prasie t. zw. na- 
rodowo-radykalnej, podkreśla on, że 
„są to takie swawolne i niezdyscypli­
nowane oddziały „wolontarjuszy", 
hałasujących obok armji regularnej, 
którą stanowi siła masowa i realna 
ruchu narodowego — Stronnictwo Na­
rodowe".

I dalej stwierdza p. Niedziałkow­
ski:

„Kto ni stąd, ni zowąd zaczyna lu­
dziom wmawiać, że fronda „ABC“ a- 
kurat rozbije Stronnictwo Narodowe, 
że grupa „narodowo-radykalna“ aka­
demików warszawskich — to jakiś 
samodzielny, odrębny kięrunek, zdol­
ny do samoistnej roli w polskiem ży­
ciu, — ten poprostu odbiera tym lu­
dziom trzeźwy pogląd na rzeczy.

„Bo realnie — my, przeciwnicy ru­
chu „narodowego“, tego, co określamy, 
jako „faszyzm endecki“, — mamy do 
czynienia w masach prawie wyłącznie 
tylko ze Stronnictwem Narodowem. 
To jest przeciwnik. Poza nim zaś, jak 
na pustyni: olbrzymia chmura piasku 
i zgiełk niesamowity; myślałbyś, że 
pędzi korpus kawalerii, a tymczasem, 
gdy piasek opadnie, ujrzysz dziesięć 
wielbłąbów i ośmiu wrzeszczących 
Beduinów“.

Uwagi te warto zanotować, zwła­
szcza, że pochodzą od zaciętego prze­
ciwnika Stronnictwa Narodowego.

Przy leczenia chorób tropikalnych
a zwłaszcza czerwonki i schorzeniach 
żołądka, które występują po febrze, na­
turalna woda gorzka Franciszka-Józe- 
fa działając szybko, niezawodnie i 
przyjemnie jest doskonałym środkiem 
pomocniczym. Zalecana przez lekarzy. 

Tg 2072

Zła znajomość historji
P. Artur Śliwiński, który był co- 

prawda tylko przez tydzień premjerem, 
ale który historją zajmuje się od lat 
wielu, wyraził się w Sejmie, że niebez­
pieczeństwo komunistyczne jest rów­
nie groźne jak niebezpieczeństwo na­
cjonalizmu. Nacjonalizm polski uwa­
ża p. Śliwiński za ruch nalotowy.

„Tutaj — stwierdza słusznie „Wie­
czór Warsz.“ — historyk zupełnie minął 
się z rzeczywistością. Ruch narodowy 
polski jest jednym z najwcześniejszych, 
a jego zasady krzewili J. L. Popławski, 
J. K. Potocki, R. Dmowski znacznie 
wcześniej, aniżeli teoretycy nacjona­
lizmu Włoskiego, jak Corradini. Nacjo­
nalizm polski nie potrzebuje sięgać po 
wzory faszystowskie, a tembardziej hit­
lerowskie. ma bowiem swoje głębokie 
podłoże we własnej doktrynie.“

P. Artur Śliwiński widocznie jeszcze 
w swych studjach historycznych nie 
doszedł do dziejów nacjonalizmu. Ale 
kto w takim razie zmusza do zabiera­
nia głosu na temat mu nieznany?
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Grudzień

18
Ważne nu mory telefonów:
Pogotowie rat.: 66-66 i 55-55 
Straż ogniowa: 19-57. 30-50 
Policja: 42-21
Posłańcy: 15-60 i 28-3$
Postoje taksówek: Grun­
waldzka 77-72: Rynek Jeż. 
77-08; Klinika jpray Polnej 
74-02: Marsz. Focha (nar. 
Niegolewskich) 77-82: Plac 
Świetokrz. 49-80: Zielona (nar. 
Strzeleckiej) 50-35; Rynek 
Wildecki 66-35; W. Garbary

----  (nar. Wielkiej) 57-87.
zleceń: 49-23. Dokładny czas: 55-66.

poziom: + 0,66 mtr. 
temp.: + 0,6 st. C.

NOCNY DYŻUR APTEK 
Śródmieście: Apt. przy nl. 27 Grudni« 18; —

Apt. im dr. Marcinkowskiego w Bazarze, ul. 
Nowa; — Apt. Zielona, ul. Wrocławska 31; — 
Apt. Czerwona. St. Rynek 31: — Apt. przy Gro­
bli, W. Garbary 41; — Jeżyee: Apt. Mickiewi­
cza. ul. Dąbrowskiego 10; — Apt. pod Opatrz­
nością, ul. Dąbrowskiego 76 (narożnik Staszica): 
— Łazarz: Apt. przy ul. Strusia 9; — Górczyn: 
Apt. Karpińskiego, ul. Marsz. Focha 158; — 
Wilda: Apt. or/.y Bramie Wildecfciej, G. Wil­
da 3; — Apt. Fortuna. G. Wilda 96; — Solacz: 
Apt. przy ul. Mazowieckiej 12; — Główna: Apt. 
przy Krzyżu, ul. Główna 19; — Staroleka: Apt. 
miejscowa.

W Poznaniu przed 10 lały
Dnia 17 grudnia 1926 r.

Dla spalarni śmieci nadeszła cześó maszyn, któ­
re do6tarozyla pewna firma angielska.

PODZIĘKOWANIA
— * Podziękowanie. Z okazji uroczy­

stości, jakie się odbyły w poniedziałek, 
dnia 14 bm. ku uczczeniu mej 40-letniej 
działalności artystyczno - społecznej, wy­
rażam moje gorące podziękowanie 
wszystkim tym, którzy się przyczynili do 
uświetnienia tego pamiętnego dla mnie 
dnia. W szczególności składam najgłęb­
sze słowa podzięki komitetowi honorowe­
mu i wykonawczemu za tak piękną o ser­
decznym nastroju akademię, urządzoną 
w sali koncertowej św. Marcina, a zapo­
czątkowaną rano uroczystą mszą św. w 
kościele świętomarcińskim. Dalej dzię­
kuję z całego serca artystom miejscowym 
i zamiejscowym za ich produkcje, stojące 
na wysokim poziomie. Składam dalej 
serdeczne Bóg zapłać przyjaciołom, zna­
jomym i życzliwym, którzy raczyli wziąć 
udział w tym dniu tak dla mnie, jak i 
mych dzieci drogim, obsypując mnie 
kwieciem, wieńcami i upominkami.

Dziękuję wreszcie najuprzejmiej całej 
prasie, która na łamach swych poczyt­
nych pism zamieścić raczyła tyle serdecz­
nych artykułów i wzmianek o moim ju­
bileuszu. MARJA PARUSZEWSKA
Poznań, 16. 12. 36.

Troski mieszkańców Poznania
— * Zabezpieczyć drzwi wozów tram­

wajowych. Swego czasu niektórzy z na­
szych Czytelników, zabierając głos w 
sprawie bolączek tramwajowych, zwrócili 
uwagę na konieczność zabezpieczenia
drzwi przed trzaskaniem wskutek nie­

ostrożnego ich zamykania. Chodziło 
wówczas o specjalne wkładki gumowe, 
stosowane dotąd w niektórych tylko wo­
zach P. K. E. Niestety uwagi te prze­
brzmiały bez echa. Tymczasem wszystko 
wskazuje na to, że wkładki te są ko­
nieczne. Oto np. wczoraj, w godzinach 
popołudniowych, byliśmy świadkami ta 
kiej scenki w wozie linji nr. 4, idącym w 
kierunku Łazarza. Przy pl. Św.-Krzyslcim 
wsiadł do tramwaju kontroler. Wszedł 
szy do wagonu, zatrzasnął za sobą z taką 
siłą drzwi, że niejeden z pasażerów, sie­
dzący spokojnie w wozie, zwrócił rap­
townie wzrok w kierunku wejścia, chcąc 
zobaczyć, któż to w ten sposób wchodzi 
do wagonu. Kiedy kontroler opuszczał 
wóz, zamknął drzwi w podobnie gwał 
towny sposób.

RÓ2NE
— * Ferje świąteczne w szkołach prze­

dłużone do 11 stycznia. Ferje świąteczne 
w szkołach powszechnych i średnich, któ 
re zeszłego roku trwały tylko od 23-go 
grudnia do 9 stycznia włącznie, będą w 
tym roku przedłużone do 11 stycznia 
1937 r. włącznie. Młodzież będzie zwoi 
nioną z nauki we wtorek, 22 b. m., po 
lekcjach, powróci zaś do szkół we wtorek 
12 stycznia 1937 r.

— * Rejestr poborowych, rocznika 
1916, wyłożony jest do przejrzenia w 
czasie od 1 do 15 stycznia 1937 r. z wy 
jatkiem niedziel i świąt w lokalu wydzia 
łu wojskowego — pi. Sapieżyński nr. 9, 
pokój 30 — między godz. 9—13. W wy 
padku mylnego, lub niewłaściwego wpisu 
przysługuje poborowemu prawo żądania 
uzupełnienia, łub sprostowania, na co 
winien przedstawić wiarogodne dowody.

Wyzbył się posagu w jeden dzień
44-letni Franciszek Ratajczak, rol­

nik zamieszkały w Wirach, po w. po­
znańskiego, w dniu 11 września b. r. 
otrzymał od swego teścia Wojciecha 
Dzidka 4 tysiące złotych tytułem posa­
gu za żonę.

Pieniądze te, w banknotach po 500 
i 100 złotych Ratajczak ulokował w to­
rebce swej żony i czekał na nią na uli­
cy Wronieckiej w Poznaniu, gdyż ra­
zem zamierzali pieniądze te ulokować 
na P. K. O.

Czekając na żonę, Ratajczak spo­
tkał swoich starych znajomych z Wi­
rów, montera Władysława Gramzę i 
rzeźnika Nikodema Mączyńskiego. 
Spotkawszy ich, Ratajczak, aby skró­
cić czas oczekiwania na żonę, zapro­
ponował im wstąpienie do restauracji 
na jednego". Po kilku kieliszkach 

Ratajczak począł pokazywać swoim 
towarzyszom pieniądze, które otrzy­
mał od teścia. Po pewnym czasie 
zmieniono lokal, udając się na ul. Kla­
sztorną nr. 6. Tam do towarzystwa 
zaproszono Władysławę Gintrowiczów- 
nę (Polna 11 m. 24), Irenę Kleinównę 
(Woźna 3 m. 7) i Klarę Heppównę (Mo­
stowa 3 m. 10).

Po sutej libacji mocno podchmie­
lony Ratajczak usnął przy stoliku, zaś 
. ego towarzystwo opuściło lokal.

Po kilku godzinach, gdy Ratajczak 
obudził się z drzemki, stwierdził z 
przerażeniem, że zginęła mu torebka 
wraz z całym posagiem.

Nie mając pieniędzy, powrócił pie­
szo do Wir.

Następnego dnia udał się do swych 
znajomych Gramzy i Mączyńskiego, 
lecz nie mógł się od nich dowiedzieć, 
co się z jego posagiem stało. Zrobił 
więc doniesienie do policji, która prze­
prowadziła dochodzenia i stwierdziła, 
że pieniędzmi Ratajczaka podziemi się

I znowu wyrósł w mieście las choinek.
Od kilku dni, place i ulice Poznania 

zdobią tradycyjne choinki, wystawione

i «S*.

Jodełka z Placu Wolności za trzy złote 
(2 i pół metra)

— Gdy będziecie 
dorosłe, to też bę­
dziecie ieździły sa­
mochodem!
(Grüne Post, Berlin)

Piątek | Sobota
KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI

Suchy de., Gracjana b. | Suchy d«., Urbana p 
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

W««emira t MScteni®wa

jego znajomi solidarnie. Pieniędzy 
tych już jednak policja nie odebrała.

W dniu dzisiejszym przeciwko 
oskarżonym odbyła się rozprawa kar­
na w sądzie okręgowym w Poznaniu 
przed sędzią Ostrowskim.

Na pytanie przewodniczącego, gdzie 
się podziały pieniądze, osk. Heppówna 
stwierdziła, że je „przejadła".

Przewodniczący: —Jak można było 
przez cztery dni przejeść 200 złotych?

Osk. Heppówna: — Przez te cztery 
lata, które jestem w Poznaniu przy­
najmniej raz dobrze żyłam.

Sąd powołał 11 świadków. 
Świadkowie, pośród których byli po­

mocnicy gastronomiczni w lokalach, 
gdzie bawili się oskarżeni, w Pozna­
niu i w Puszczykowie, zeznali ile 
wynosiły rachunki, płacone przez 
oskarżonego Gramzę. Świadkowie Kol- 
lak i Cybulski zeznali ponadto, że po­
szkodowany Ratajczak dał jakąś sumę 
pieniędzy oskarżonemu Gramzie i, 
chcąc ją rewindykować, oskarżył go o 
kradzież owych czterech tysięcy zło­
tych w czasie zabawy w lokalu.

Po wyczerpaniu listy świadków, 
przewodniczący zamknął przewód są­
dowy, udzielając głosu prokuratorowi, 
który domagał się ukarania wszyst­
kich oskarżonych.

Obrońca oskarżonego Gramzy wy­
kazywał bezpodstawność oskarżenia 
co do swego klienta i prosił o jego 
uniewinnienie. O to samo prosili 
wszyscy oskarżeni.

Sąd, po naradzie, wydał następują­
cy wyrok: Władysław Gramza 10 mie­
sięcy więzienia z zaliczeniem aresztu 
śledczego, Nikodem Mączyński 8 mie­
sięcy więzienia, Władysława Gintro- 
wiczówna 4 miesiące aresztu, Irena 
Kleinówna i Klara Hoeppeiówna po 3 
miesiące aresztu.

• •
na sprzedaż. Specjalnie dużo, choć 
mniej niż w roku ubiegłym, gdyż tylko 
około 1.800 sztuk, jest ich na placu 
Wolności.

Najwięcej jest na placu Wolności 
jodeł, sprowadzonych z lasów podkar­
packich, a około 600 sztuk świerków, 
zwiezionych z lasów czarnkowskich.

Narazie ruch sprzedażny jest mini­
malny, ludzie bowiem czekają, jak

w otom presóiwiatecnym
W czasie od 18 do 23 h. m. włącznie do godz. 21-ej 
W niedziele, dnia 20 b. m. nd godz. 13-tej do 18-tej 

W czwartek, dnia 24 b. m. do godz. 18-tej.

zazwyczaj, ostatnią chwilę. Ceny wy­
stawionych tutaj jodeł wahają się w 
granicach od 1 złotego do 6 złotych. 
Wyjątkowo jakaś specjalnie okazała 
jodła kosztuje 9 zł, ale to już jest cena 
najwyższa. Świerki sprzedawane są 
od dwóch złotych. Cena ich dochodzi 
do 6 i 7 złotych za bardzo ładne egzem­
plarze. Zarówno cena jodeł jak i świer­
ków zależna jest od jakości drzewka, 
gatunku i miary.

A

Słońca: ww*6d 7,69, aachód 15,40 
Dtnro« dnia 7 roórm 41 minut 
Kalelyea: wschód 10,22, aachód 20,50 
Kasa: 4 driert po nowiu

RMtanracia w Hotelu Polonia, Grun­
waldzka 18, poleca bezpłatnie salę do za­
baw i pokoje klubowe na wszelke uroczy­
stości. Kuchnia wyborowa. Ceny niskie. 
Wieczorem dancing.

Ng 17 759

J. Em. ks. Prymas 
zgubił wartościowy krzyż
Toruń. (Teł. wł.) Ks. Prymasa 

Hlonda w cza­
sie ostatniego 
jego pobytu na 
Pomorzu spot­
kała przykra 
przygoda.

W drodze z 
Pelplina do To­
runia ks. Pry­
masowi zginął 
złoty krzyż, 
wartości 5 ty­
sięcy złotych.

Dotąd nie zo­
stało wyjaśnio-' •- 

ne, w jaki sposób krzyż zaginął. Praw­
dopodobnie stało się to w chwili wsia­
dania do samochodu lub wysiadania.

Zgubę zgłoszono do policji w To­
runiu. (z)

*
Jak się dowiedzieliśmy w południe 

w Pałacu Prymasowskim, cennego 
krzyża do tej chwili nie znaleziono.

KRONIKA MIEJSCOWA
KOMUNIKAT ORBISU.

„ORBIS" organizuje w czasie świąt Bo­
żego Narodzenia i Nowego Roku pobyty 
ryczałtowe, wycieczki—kursy narciarskie. 
Korzystajcie z szczegółowych prospektów. 
Pozatem 7-dniowe wycieczki samolotem 
do Berlina i do Austrji. Informacje Orbis, 
Plac Wolności 9, tel. 52-18.

ng 21 810
— * Wycieczka do Zakopanego. IV

czasie od 2. do 10. 1. 1937 r. urządza 
Sekcja wycieczkowa Stowarz. Chrz. 
Naród. Naucz. Szkól Powsz. w Poznaniu 
9-dniową wycieczkę do Zakopanego. Ko­
szty podróży, utrzymanie, taksa kuracyj­
na, kwatery pierwszorzędne 97 zł i 88 zł, 
kwatery zbiorowe 68 zł. Zgłoszenie 
członków i gości przyjmuje wraz z za­
liczką wpłaconą na konto P. K. O. Sek­
cja wycieczkowa nr. 212 859 — kierownik 
wycieczki H. Śniegocki, Poznań, ulica 
Wierzbięcice 57, najpóźniej do 22 bm.

— • Wciąż licytacje nieruchomości I 
parcel. 27 stycznia 1937 o godz. 10 przed 
południem w sądzie grodzkim w Pozna­
niu przy ul. Młyńskiej 1 a odbędzie się 
licytacja nieruchomości, położonych w 
Poznaniu przy ulicach: Naramowickiej, 
Wyżyny, Kmiecia, Wójtowskiej i Zagrod- 
niczej (Winiary tom X, karta 238), stano­
wiących własność Józefa Majdrowicza z 
Poznania, zamieszkałego przy ul. św. 
Marcina 26, m. 3.

Nieruchomości te składają się z grun­
tów niezabudowanych o ogólnej po­
wierzchni 81 839 metrów kwadr. Grunty 
te składają się z 50 parcel budowlanych 
o powierzchni około 800 do 1300 me­
trów kwadr. Ogólna wartość szacunkowa 
tych parcel wynosi 143 036 zł. Cena wy­
woławcza 107 277 zł. Wadjum licytacyj­
ne wynosi 14 303.60 zł.

W dniu 25 stycznia 1937 r. przed są­
dem grodzkim w Poznaniu przy ul. Młyń­
skiej 1 a odbędzie się licytacja nierucho­
mości, położonych przy ul. Niestachow- 
skich w Poznaniu na Śoiaczu, stanowią­
cych własność Mieczysława Wendera. za­
mieszkałego w Poznaniu przy ul. Kanało­
wej 4. Nieruchomości te składają się z 
dwóch parcel; jednej niezabudowanej o 
powierzchni 561 metrów kwadr, i drugiej 
o powierzchni 446 metrów kwadr., na 
której częściowo wybudowano fundamen­
ty pod przyszłą willę. Obie nieruchomo­
ści tworzą jeden objekt gospodarczy. 
Wartość szacunkowa obu parcel wynosi 
12 670 zł, cena wywoławcza 8 446 zł. (k)

— * Rada Okręgowa Nacz. Org. Stów. 
Techników. W sali Stowarzyszenia Tech­
ników odbyło się konstytucyjne zebranie 
rady okręgowej N. O. S. T. W zebraniu 
wzięły udział zrzeszenia techników, dzia­
łające na obszarze województwa poznań­
skiego. W wyniku obrad powołano za­
rząd w następującym składzie: Ignacy 
Kaczmarek, Adolf Grygolowicz. Kazimierz 
Pietrucha, Józef Hendrysiak, Stanisław 
Reszelski i Józef Staszek.

Sekretariat mieści się w Stów. Techni­
ków w Poznaniu, św. Marcin 21, m. 14.

KRONIKA POLICYJNA
— * Konwie 1 rower w komisariacie.

W komisarjacie V na Cz.artorji znajdują 
sie cztery konwie do mleka i rower męski 
marki „Wanderer" z numerem rejestra­
cyjnym 48 947. Właścicieli tych przed­
miotów, pochodzących prawdopodobnie z 
kradzieży, nie zdołano narazić ustalić, (kl)



Numer 586 —

Jałto najpraRłycznieisze podarki gwiazdkowe. . .
dla służby — sierót i bezrobotnych 
poleca firma

(W. icwandowsbi i S!i
POZNAŃ, STARY RYNEK NR. 55. TEL 12-99 
z Oddziału dostaw — Po bardzo niskich cenach 
większo partje: materiałów, flanelek, , plócień, 
surówek i barchanów, również — odzieży mę­
skiej S dziecięcej. Pk 8825-50,160

Asygnaty „Kredyt”

— * Oddalenie się z domu rodziciel­
skiego. W dniu 14 bm. po południu, 
oddalił się z mieszkania rodziców przy 
ul. świetlanej 34 w Poznaniu nieletni 
Bolesław Pawłowski, syn Bolesława i 
Zofji z Urbanów, urodzony w dniu 16 
sierpnia 1920 w Oloboku w pow. ostrow­
skim. Bolesław Pawłowski, który zabrał 
z domu rodzicielskiego gotówkę i zloty 
zegarek męski (dwukopertowy) z inicja­
łami B. P., nie powrócił dotychczas i 
policja wszczęła na prośbę zainteresowa­
nych poszukiwania. Jest on wzrostu 
1,60 m, ciemno-blondynem o pociągłej 
twarzy, bladej cerze, ciemnych oczach 
i smukłej postaci. Ubrany był w garnitur 
granatowy, czarne półbuty, czarny 
płaszcz i czapkę beżową z rydelkiem. Do­
chodzenia prowadzi komisarjat VI. (kij

KRONIKA SĄDOWA
— * Agent ubezpieczeniowy żerował 

wśród woźnych. Utworzony przed nie­
dawnym czasem inspektorat dewizowy 
ministerstwa skarbu przy Izbie Skarbo­
wej w Poznaniu rozpoczął skuteczną wal­
kę z przestępczością w dziedzinie skarbo­
wej, a zwłaszcza w dziedzinie dewizowej.

Ostatnio na skutek dochodzeń Inspek­
toratu Dewizowego została wykryta afe­
ra, której bohaterem jest żydowski ko­
miwojażer, jeden z agentów ubezpiecze­
niowych towarzystwa „Europa“, Żyd z 
Poznania. Grasował on wśród woźnych 
i niższych urzędników państwowych, u- 
dzielając im pożyczek na lichwiarski pro 
cent, który wynosił 25 zł od sta. Udzie­
lenie pożyczki żydowski agent uzależniał 
od ubezpieczenia się u niego na życie na 
kwotę 3 tysięcy złotych i pobierał od 
swoich klientów weksle na sumy po 75 zł 
za rzekome koszta, poniesione w związku 
z ubezpieczeniem. Poszkodował on cały 
szereg osób.

Żydowski agent uprawiał nadto pota­
jemne operacje bankowe bez uiszczenia 
danin i świadczeń publicznych. Oszusta 
aresztowano, a obecnie dochodzenia pro­
wadzi prokurator, (k)

— * Upadłość żydowskiej firmy w 
Chodzieży. Wydział okręgowy sądu han­
dlowego w Poznaniu po rozpoznaniu 
sprawy układowej żydowskiej firmy „Jar­
mark Łódzki“ w Chodzieży, stanowiącej 
własność Izaaka Lismana, zamieszkałego 
w Chodzieży przy ul. Bączkowskiego 4, 
ogłosił postępowanie upadłościowe tej fir­
my celem zawarcia układu z wierzycie­
lami. Sędzią komisarzem został ustano­
wiony sąd grodzki w Chodzieży, nadzorcą 
sądowym zaś Mirosław Strzeliński z Cho­
dzieży, zamieszkał}' w Chodzieży przy ul. 
Bączkowskiego 2. Dzień 19 stycznia 1937 
sąd ogłosił jako termin sprawdzania wie­
rzytelności tej firmy, (k)

Ciąg dalszy procesu 
o nadużycia

Toruń (z). W ciągu pierwszego 
dnia rozprawy przeciw Aleksandrowi 
Kubuszewskiemu o nadużycia w woj- 
urzędzie rozjemczym zeznawał oskar­
żony.

Kubuszewski przyznał się do do­
konania sprzeniewierzenia kwoty 
22.287,70 zł, lecz nie mógł wytłuma­
czyć, gdzie podziało się 7 296.70 zł. Na 
zapytanie prokuratora oświadczył, że 
„chcąc zagłuszyć sumienie zaczął pić 
wódkę“.

— Więc aż tyle wódka kosztowała?
— Piłem nie sam, lecz z innymi, 

którzy umieli wykorzystać moją sła­
bość. (Kubuszewski obracał się wy­
łącznie w kołach działaczy woj. se­
kretariatu BBWR — przyp.red.).

'TAN POGODY y w poznaniu

17 grudnia 1936
Temperatura 7 godz. + 4.4
Ciśnienie

7 godz. 752,7 mm. umiarkow.
Zachmurzenie

7 godz. pochmurno
Wiatr
7 godz. kierunek zachodni, szybk. 8 m/sek.

Opad
w ciągu poprzedniej doby (od godz. 7 rano dnia 
wczorajszeg' do godz. 7 rano dnia dzisiejszego) 
1.5 mm., rodzaj opadu: deszcz.
Temperatura w dniu 16 grudnia br. była: 

najwyższa + 3,2 o godz. 13 
najniższa — 0._ o godz. 0,30

Prognoza pogody na dzień jutrzejszyr
, Po??da zmienna, pochmurno z prze 
ictnemi deszczami

Z WIELKOPOLSKI
— ♦ GNIEZNU. W swiązku z wystawą ka­

narków w Gnieźnie w klasie własnego chowu, 
duży złoty medal otrzymał p. Stanisław Kuczyń­
ski z Gniezna, mały złoty medal p. Józef 
Pagmann z Wrześni i duży srebrny medal p. 
Woźniak z Wrześni. W klasie powszechnej du­
ży złoty medal otrzymał p. Karol Vanhauer z 
Gniezna, mały złoty medal p. Witkowski z Gnie­
zna i duży srebrny medal p. Alfons Sobczak z 
Wrześni. Wystawa mieści eie w lokalu p. Kar­
pińskiego przy ul. Warszawskiej i wzbudzili a za­
interesowanie.

— W mieszkaniu p. Baczyńskiej przy ulicy 
Łubieńskiego wskutek krótkiego śpiecia, spaliła 
eią pościel wartości 225 zł. (br)

— * INOWROCŁAW. Wykłady na uniwer­
sytecie powszechnym (co poniedziałek i czwar­
tek) cieszą 6ie wzrastajacem z dinia na dizień 
powodzeniem. Wykłady odbywają sie w aula 
szkoły wydziałowej męskiej. Początek o godzi­
nie 19.15.

— Pożar wybuchł w gospodarstwie Andrze­
ja Wiśniewskiego w Kłóbce, niszcząc stodołę, 
szopę i dachy na domu mieszkalnym. Ponadto 
spłonęła większa ilość zboża, paszy i cześć na­
rzędzi rolniczych. Straty są dość poważne.

— Do krwawej masakry, na tle zazdrości o 
dziewczyną, doszło pomiędzy dwoma młodymi 
amantami, podczas której niejaki Kaniewski 
pchnął tak silnie nożem swego konkurenta Fr. 
Wojciechowskiego z Radziejowa w pierś, że 
musiano go odstawić do szpitala. Nożownik osa­
dzony został w areszcie, (c)

— Do mieszkania p. Maksymiliana Rohalew- 
skiego przyszedł w tych dniach pewien osobnik, 
ofiarujący kupno papieru listowego, przedsta­
wiając sie. iż jest to jego jedyne źródło zarob­
kowania. Po odejściu nieznajomego, który liczył 
ponad 39 lal, zauważono brak srebrnego zegarka 
męskiego Niewątpliwie nieznany handlarz pa­
pieru 6'kradł zegarek w odpowiednim dla siebie 
momencie, (r-r)

— * OSTRÓW. Starosta ostrowski zatwier­
dził wybór *p. Mieczysława Nowakowskiego z 
Ostrowa na burnnstrza niezawodowego m. Ra­
szkowa oraz p. Franciszka Potaśnika z Czeka­
nowa na wójta gminy Czekanów p. Jana Szy­
mańskiego z Zamość a na wójta gminy Siero­
szewice p. Maksymiliana Małeckiego z Strzy­
żewa na wójta gminy Mikstat i p. Stanisława 
Przybylskiego z Wysocka na wójta gminy Wy- 
socko Wielkie. Zatwierdzenie nastąpiło na prze­
ciąg 5 lat.

— Tow muzyczne .."Moniuszko“ z okazji 17- 
t.ej rocznicy swego istnienia urządziło uroczyste 
zebranie z licznym udziałem członków i gości. 
Poza sprawozdaniem, wy głosił referat p. Kacz­
marek, a nadto urozmaicono wieczór występami 
wokalno-muzycznenni. Prezesem koła jest obec­
nie p. Roblński, dyrygentem p. Paszkę.

— Wejscowe Tow. Krajoznawcze organizuje 
w okresie świątecznym d-wie wycieczki do Za­
kopanego i to od 24—28 bm. i od 39 grudnia do 
3 stycznia Koszty przejazdu i utrzymania 95 zł. 
Zgłoszenia przyjmuje miejscowy „Orbis".

— Rada miejska dokonała wyboru zawodo­
wego wiceburmistrza m. Ostrowa. Obecnych 
było 29 radnych. Wysunięto dwie kandydatury 
i to pp. Szostaka ze Zbąszynia i Alfonsa Sto-

Specjalne Magazyny GARDEROBY MĘSKIEJ 
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sika. Pp ożywionej debacie wybrano jednomyśl­
nie zawodowym wiceburmistrzem m. Ostrowa 
p. Alfonsa Stosika z Bydgoszczy. Nowoobrany 
wiceburmistrz ma lat 30. Urodzony w powiecie 
świeckim, ukończył Wyższa Szkole Handlowa 
w Poznaniu. Pracował zrazu w samorządizie w 
Lesznie, a obecnie jest rewidentem związku sa­
morządowego. (os)

— * RAWICZ. Na posiedzeniu swem w dniu 
14 bm. uchwaliła Izba Wojewódizka złożenie z 
urzędu wiceburmistrza miasta Rawicza, p. Sta­
nisława Jarczewsikiego. Powody tej uchwały na­
razie nie są wiadome. P. Jarczewskii należy do 
Narodwego Klubu Radzieckiego, (rs)

— * ŚREM. Rzadki jubileusz pracy zawodo­
wej obchodzi p. Ludwik Raszewski, kościelny 
przy kościele pofranciszkańekim. Jubilat, po 
chodzący ze starej i zacnej rodziny śretnekej.

po swym ojcu funkcje 
..sługi kościelnego“ '• 
pełni ja bezustanni 
przy kościołach śrem- 
ekich. Pierwsze kro­
ki w swo!m zawodzie 
6tawiał w czasach 
prefektury ke. arcy­
biskupa Florjana Sta- 
blewekiego prey miej- 
scowam gimnazjum, 
służąc mu do mszy 
św., jako kilkunasto­
letni chłopiec. W 
przeszło półwieko­
wym okresie swej 
pracy poznał i był 
zaufanym przyjacie­
lem całego szeregu

dostojników kościoła, miedzy innymi ks. prałata 
Piotra Wawrzyniaka. Poza tem p. Raszewsk. 
w czasach zaborczych brał czynny udział w or­
ganizowaniu i budzeniu życia społecznego, i to­
warzyskiego na naszym terenie, dając niejedno­
krotnie dowody’ swego patriotyzmu i umiłowa­
nia sprawy narodowej i należy dzisiaj do naj­
starszych członków i założycieli towarzystw i 
organizacyj miejscowych. (s>n)

— W lasach majętności Mechlin przychwy­
cono Józefa Sobotę i Kazimierza Sumsa w chwi­
li, kiiedy polowali z flowerem w reku na wie­
wiórki. Policja przeprowadziła rewizje mieszka­
niową u kłusowników i znała,zła 40 skórek we- 
wiórczych.

— Do naszego miasta przybył z Jarocina pe- 
w en osobnik, wyznawca sekty adwentystów i

przejął przeu ou-riu

K R E M O L
CZAR MŁODOŚCI...

Mydło tualetowe — 
jakiego dotychczas 

nie było...
2

Mydło Kremol przygotowane na ( 
specjalnych odpowiednio spre- J 
parowanych wyciągach z mleka

Samobójstwo lekarza weterynaryjnego
Mogilno. (Tel. wł.) W dniu 16 

b. m. mieszkańcy naszego miasta po­
ruszeni zostali wiadomością o niezwy- 
kłem samobójstwie.

W dniu tym robotnicy maj. Świer- 
kówiec, zajęci przy zwożeniu słomy, 
znaleźli leżącego przy stogu trupa. Za­
wiadomiono niezwłocznie o odkryciu 
właściciela majętności, radcę J. Trzciń­
skiego, który zkolei doniósł o wypadku 
policji.

Na miejsce przybyła komisja sądo- 
wo-lekarska, która rozpoznała w de-

zdołał skupić około siebie w krótkim czasie więk­
szą grupę nieuświadomiony *h katolików. Sekcia- 
rze ci podobnie jak i Żydzi, świecą sobotą.

Z POMORZA
— * CHOJNICE. U zegarmistrza Alfonsa 

Tuszyńskiego przy ul. Gdańskiej, dopuszczono 
sie w nocy na 12 bm. kradzieży z włamaniem. 
Łupem włamywaczy padlo 39 pierścieni złotych, 
wysadzanych różnemi kamieni.ami. siedem kollj 
damskich, z k-tórych jedna wysadzana była ka­
mieniami zielontmi 13 złotych zegarków dam­
skich, 6 zegarków męskich ze zlo-ta double, tirzy 
obrączki ślubne złote i kilka par złotych kolczy­
ków, ogólnej wartości dwóch tysięcy zł. (r-r)

— * DZIAŁDOWO Władze kolejowe przy­
stąpiły do rozbiórki dwóch od r. 1929 nieczyn­
nych torów kolejowych, prowadzących z Dział­
dowa wizgi. W Turzy przez Krasno łąką wzgl. 
Uzdowo na przestrzeni 7 wzgl. 4 km do Prus 
Wschodnich. Nasypy kolejowe narazie nie ule­
gną niwelacji, (gn)

— * GRUDZIĄDZ. W Dusocinie w zabudo­
waniach rolnika Eryka Blaka wybuchł pożar, 
który strawił doszczętnie dom mieszkalny. Przy­
czyny pożaru narazie nie ustalono.

— Referent przy starostwie mgr. Szeiner- 
man powołany został na stanowisko wićestaro- 
6'ty do Sępolna.

— Z dniem 15 bm. zakończony został wykup 
wyhodowanego w rejonie pomorskim tytoniu. 
Odstawiono ogrlem 17 400 cbr. tego produktu, 
czyli przeciętnie około 10 ctr. z jednego morga. 
W roku przyszłym powiększy sie obszar pod u- 
prawe tytoniu o 50 ha, pnzyczem założone zo­
staną próbne plantacje tytoniu papierosowego.

(gn)
— * TORUŃ. Zamachu samobójczego doko­

nał 27-letni biurałisba Tadeusz Jakubowski z 
Włocławka, przecinając sobie żyły u rąk w mie­
szkaniu przy Starom. Rynku 21. Desperata w 
stanie groźnym przewieziono do szpitala. Przy­
czyną rozpaczliwego kroku była niechęć do ży­
cia.

— Uciekając przed towarzyszem runął z dro­
gi, ląozej Wielkie Garbary z Nadbrzeżem, z wy- 
sokiośoi 4 m zawodowy złodziej niej. Kozłowski, 
doznając przy upadku złamania nogi. Policja 
umieściła go narazie w 6zpiitalu, poczem osadzo­
ny zostanie w wiezieniu.

— Pochodzący ze Stawek pod Toruniem, 29- 
letnJ Antoni Błońska przy zeskakiwaniu z pocią­
gu węglowego pod Wrzosami upadł tak nieszczę­
śliwie że dostał sie pod kola pociągu. Wypadek 
zauważyła służba kolejowa, w rezultacie czego 
Błoński przewieziony został do szpitala, gdzie 
amputowano mu nogę. Towarzysz niefortunne­
go złodzieja zbiegi niepoznany.

— Z okazji 25-leci.a Pomorsikego Zw. Śpiewa­
czego odbędzie sie w Toruniu zjazd jubileuszo­
wy śpiewaków w dniach od1 15—17 maja 1937 r. 
W związku z tem wyłoni! 6ie wśród sfer gospo­
darczych, kulturalnych i społecznych projekt 
przeprowadzenia w tym okresie propagandy 
miasta Torunia, jako stolicy Pomonza.

— Za uprawianie nelegalnego handlu Przybo­
rami szewskłemi policja aresztowała Żyda z 
Warszawy nazwiskiem Hersz Lejb Bajnstein.

— Na mieszkanie Wacława Kantorskiego we 
Wrzosach — Lisi Ogon (pow. toruński) dwaj 
nieznani osobnicy dokonali napadu rabunkowe­
go, żądając od żony Kantorskiego i jej matki, 
Marji Gladowej, aby wydały im pieniądze. Je­
den z opryszków uderzył Kantorską pięścią w 
głowę Na wszczęty przez kobietę alarm na­
pastnicy zbiegli niepoanant, nie zabierając ni­
czego. (z)

nacie lekarza weterjmaryjnego, mjr. 
rezerwy dr. Raka, który odebrał sobie 
życie, przecinając żyły u lewej ręki 
przy pomocy ostrych narzędzi wetery­
naryjnych. Denat był ostatnio kierow­
nikiem rzeźni miejskiej w Mogilnie 
i niedawno zwolniono go z tego stano­
wiska. Liczył on około 65 lat i był 
znany w szerokich, sferach tutejszego 
społeczeństwa.

Przyczyny niezwykłego samobój­
stwa dotąd nie ustalono.

Dziwny tok urzędowania
Stęszew. (Tel. wł.) W dniu 13 lu­

tego 1935 wystosowano do starostwa 
powiatowego pow. poznańskiego do­
niesienie na jednego z członków za­
rządu miejskiego o uprawianie przez 
tegoż kłusownictwa. Dopiero w czerw­
cu b. r. nadesłało starostwo doniesie­
nie to zarządowi miejskiemu, celem 
przeprowadzenia dochodzeń i protokó­
larnego przesłuchania świadków. Nie­
stety akta, dotyczące sprawy, w jakiś 
dziwny sposób, pod nieobecność dziś 
już zaw ieszonego burmistrza, zginęły 
z biurka i wątpliwą jest rzeczą, czy się 
wogóle odnajdą, gdyż zainteresowany 
w tej sprawie z pewnością do wyja­
śnienia ręki nie dołoży.

Zalecałoby się zatem, aby władze 
przełożone zainteresowały się bliżej tą 
dzityną sprawą.

— * TUCHOLA. W ubiegłą niedziele odbyt 
się tutaj zjazd b. działaczów niepodległościo­
wych z Borów Tucholskich, połączony z uczcze­
niem dziesięciolecia zgonu śp. dir. Kairasiewioza. 
Miasto było udekorowane. Po nabożeństwie w 
kościele farnym pochód ze sztandarami .wyru­
szył na cmentarz, gdlzie na grobie śp. dr. Ka- 
rasiewicza złożono wieniec. W południe na sali 
Browaru odbyło sie uroczyste posiedzenie przy 
licznym udziale miejscowego obywatelstwa, na 
którem wygłoszono szereg przemówień.

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożono w 

dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: W. K. z po­

dziękowaniem za otrzymane łaski, z prośba o 
zdrowie dla siebie i swoich 3,—, R. K. z podzię­
kowaniem N. S. J. i M. B. N. P. za otrzymane 
łaski 2,—, Antom Kooze-wski 1,59, K. Kowalska, 
Dębnica, z podziękowaniem N. S. J„ Matce 
Najśw. i Duchów, św. za otrzymane łaski, z 
prośbą o dalsze, 4,—, razem z poprzednio pokwi- 
towanemi 119,— ,zł.

Na ociemniałych żołnierzy: Dnia 19 grudnia 
rb. wpłaciliśmy Polskiemu Czerwonemu Krzy­
żowi. Okręg w Poznaniu, 55,— zł.

Na Stów. Pań św. Wincentego a Paulo, pa­
rafii Bożego Ciała: Dnia 16 grudnia rb. wpłaci­
liśmy do Biura Parafji Bożego Ciała 29,— zł.

Na Bratnią Pomoc U. P.: Dnia 16 grudnia 
rb. wpłaciliśmy Kasie Bratniej Pomocy U. P. 
w Poznaniu 5,— al.

Na pomoc doraźną dla młodzieży akademic­
kiej: Dnia 16 grudnia rb. wpłaciliśmy Kasie 
Bratniej Pomocy U. P. w Poznaniu 2,— zł.

Na L. O. P. P. Dnia 16 grudnia rb. wpłaci­
liśmy do Pozn. Obw. Miejskiego L. O. P. P. 
11,- zł.

KSIĘGI SiAFW CYWILREGO
Zapowiedzi

Dnia 16 b. m wywieszono następujące za­
powiedzi (o^oby przy których me jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

Unzędn. prywatny Witold Sinoracki i Kazi­
miera Rosada; porucznik w st. spoez. Adam 
Rosada i Marja Łopińska: poczt, pracownik 
kontrakt. Zygmunt Malenda i kasjerka Ade- 
laida Bielska; ogrodnik Mieczysław Kuk i eks­
pedientka Izabela Hellakówna; rob. Gustaw 
Czajkowski i pracown. Michalina Mendusówna: 
chem.-techn. Franciszek Karpiński w Radomiu 
i Irena Bukowiezówna: rob. Kazimierz Woźniak 
i rob. Marja Hajdukówna w Koziegłowach, 
pow. pozn.; obuwn. Bolesław Samanta i ekspedj. 
Salomea Wojciechowska.

Zgony:
Dnia 16 grudnia 1936 r. zapisano następujące 

zgony Lidja Kerkerówna, 1 mieś., 8 dni; Jad­
wiga Wizę z domu Szreybrowska, wdowa, 75 
lat; Barbara Basti-on-Brzozińska, 5 mieś., 3 dni; 
Tomasz Lebioda, rencista kolejowy, 65 lat; Woj­
ciech Smoczyński, st. sekretarz sądowy, 69 lat; 
Bronisława Wojciechowska, bez zawodu, 69 lat; 
Stanisław Lagoda, stolarz, 31 łat; Paulina 
Glueck z domu Fink. wdowa. 77 lat; Ludwika 
Tumidajska z domu Gerlowska, 69 lat.

uI.Fr


Strona 'S Kurjer Poznański, piątek, 18 grudnia 1938 Numer 588

DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ŻYCIE KULTURALNE

NAUKA
Uczony polski w Belgii. Przyrodnik

krakowski prof. U. J. dr. Michał Siedlec­
ki wygłosił kilka wykładów w Leodjum, 
•na zaproszenie miejscowego Uniwersytetu, 
i otrzymał medal pamiątkowy.

Fellenius w Łodzi. Donoszą nam z Ło­
dzi (wp.): Bawił w Łodzi znany przyjaciel 
Polski i wybitny uczony szwedzki, K. G. 
Fellenius, który w Tow. Połsko-Szwedz- 
kiem wygłosił odczyt p. t. „Karol XII a 
Polska“, ilustrowany iilmem.

W NAUKOWYM POZNANIU
Oddział poznański polskiego Tow. Che 

micznego uczcił uroczystem posiedzeniem 
pamięć znakomitego francuskiego chemi­
ka Wiktora Grignarda, którego pierwsza 
rocznica zgonu właśnie temi dniami była 
przypadła.

W uroczystości, która odbyła się w In­
stytucie Chemji Farmaceutycznej Uniw. 
Poznańskiego, wziął udział Senat Uniwer­
sytetu, Konsulat Francuski w osobach kon 
sula i wicekonsula, Poznańskie Tow Przy­
jaciół Nauk z prezesem prof. Dembińskim, 
Tow. Naukowe imienia Kopernika repre­
zentowane przez prof. Smulikowskiego, 
Tow. Przyjaciół Francji, liczni docenci i 
asystenci naszej Wszechnicy oraz ucząca 
eię młodzież. Punktem centralnym obcho­
du był życiorys znakomitego uczonego, 
którego spuściznę naukową omówił prof. 
Jerzy Suszko — przedstawiony przez prof. 
U. P. dr. K. Hrynakowskiego, który stre­
szczamy w kilku najważniejszych datach, 
aby obznajomić czytelników z działalno­
ścią zmarłego.

Urodzony w r. 1871. skończył Wiktor 
Grignard Uniwersytet w Lyonie jako licen­
cjat matematyki, potem został demonstra­
torem przy katedrze chemji i zdobył do­
ktorat w r. 1901 za rozprawę z zakresu 
chemji. Praca ta uczyniła go odrazu sław­
nym, otrzymał dwie nagrody naukowe 
francuskie, zaś w r. 1921 otrzymuje razem 
z prof. Sabatierem chemiczną nagrodę 
Nobla. Wielką Wojnę zaczął jako sierżant, 
a przeszedł jako kierownik wielkiego la­
boratorium do badania gazów trujących, 
w szczególności fosgenu, oddając olbrzymie 
zasługi ojczyźnie i na tern polu

Grignard był profesorem Uniwersytetu 
lyońskiego i dziekanem wydziału matema­
tyczno-przyrodniczego. Na stanowisku tem 
zyskał sobie miłość i szacunek kolegów, 
oraz uwielbienie młodzieży studiującej. 
Pracowitość jego była legendarną. Zaczy­
nał pracę o 8 rano i z przerwą godzinną 
na drugie śniadanie pracował do 8 wie­
czorem. Pozostawia pamięć znakomitego 
uczonego, który wytyczył chemji w nie- 
jednem nowe drogi, a był też niezwykle 
szlachetnym człowiekiem.

Należy dodać, że śp. Grignard był wy­
próbowanym a wiernym przyjacielem nau­
ki polskiej. Zasługi jego uczciła Polska 
Akademia Umiejętności przez zaprosze­
nie na członka, oraz Polskie Tow Che­
miczne. które obrało Go członkiem hono­
rowym.

MUZYKA
Artystka noznańska w Berlinie. Do kon

certu urządzanego d. 7 stycznia rp. przez 
Reichmusikkammer, została zaproszoną 
śpiewaczka poznańska p. Linda Kamień­
ska. Śpiewać będzie pieśni Łucjana Ka­
mieńskiego do tekstów Waltera von der 
Vogelweide.

Spór bolszewików o jazz toczy się w 
Moskwie między „Izwiestjami“ a „Praw 
dą" na tle dyskusji o programach koncer­
towych i radjowych. „Izwiestija“ są jazzo­
wi przeciwne, „Prawda“ jest za nim bo 
— powiada — lud potrzebuje humoru i 
lekkiej sztuki. Jedzenie' takżeby mu się 
przydało ... (patrz: wrażenia André Gide’a, 
właśnie ogłoszone po powrocie z Rosji).

TEATR
Solski w Łodzi gra „Wielkiego Fryde 

ryka“ oraz „Skąpca“. Dzienniki donoszą, 
że bilety są wykupywane najczęściej na 
tydzień przed przedstawieniem.

Co gra teatr katowicki. Z Katowic do­
noszą nam (ad): Teatr im. Wyspiańskie­
go gra „Tessę“ i „Szesnastolatkę“. Na pro­
wincji idzie „Matura“, na afisz wchodzi 
komedja muzyczna „Podwójna buchalte­
ria“ w reżyserji p. M. Godlewskiego.

Teatr chińskich cieni. W Czechach 1 
Niemczech teatry cieni są bardzo rozpo­
wszechnione, istnieją one nawet jako in­
stytucje stale, np. „Die Neue Schatten­
bühne“ we Wrocławiu w Manheimie. U 
nas teatry takie nie są rozpowszechnione. 
Wprowadzenie ich do szkoły zaleca M. Gt- 
liński w artykule, zamieszczonym w nr. 3 
„Teatru w szkole“. Ciekawe są też infor­
macje o genezie chińskich cieni. Są też w 
artykule wskazówki, jak urządzić najpro- 
strzy teatr cieni. Uwagi te mogą przydać 
się tym, którzy będą chcieli teatr taki wy­
próbować w szkole lub też w świetlicy, (sn)

Kaethe Dorsch jako Mar ja Stuart wy­
stępuje teraz z wielkim sukcesem w ber­
lińskim Teatrze Państwowym Elżbietą 
jest Hermina Koerner. Prasa wita Kaethe 
Dorsch jako największą aktorkę niemiec­
ki doby

LITERATURA
Nieznany rysunek Kasprowicza. W sali 

profesorskiej gimnazjum męskiego w Ino­
wrocławiu znajduje się portret ołówkowy 
p. prof. dr. Leon Czaplickiego, wykonany 
ręką J. Kasprowicza, a ofiarowany uczelni 
przez zięcia Czaplickiego śp. Walerego 
Fórmańskiego. Na portrecie widnieje na 
stępujący podpis: „Czcigodnemu Panu 
Drowi Czaplickiemu w dowód najgłębszej 
czci i szacunku ofiaruje Jan Kasprowicz. 
Inowr. d. 19 marca 1880“. Czyż nie warto- 
by sfotografować tego portretu i spopula­
ryzować jako pocztówkę? (Im)

Makuszyński pod choinką. Ulubiony pi­
sarz najmłodszych czytelników, Kornel 
Makuszyński sprawił swym wielbicielom 
niespodziankę na Gwiazdkę. Wyszły oto 
świeżo z druku dwie jego książeczki — w 
nakładzie Gebethnera i Wolffa. „Na nic 
płacze, na nic krzyki, koniec przygód Fiki- 
Miki“, to trzecia część i — niestety — za­
kończenie wesołych i z wielką przyjemno­
ścią przez dziatwę czytanych przygód Ko- 
ziolka-Matołka, murzynka Goga-Goga i 
małpki Fiki-Miki. Przygody te zilustrował 
pięknemi, barwnemi rysunkami art-ma- 
larz M. Walentynowicz. W imieniu naj­
młodszych czytelników trzeba wyrazić na­
dzieję, że może jednak Koziołkowi-Matoł- 
kowi jeszcze się jakaś wesoła historja 
przydarzy, że pomogą „płacze, krzyki“ i 
prośby, i Makuszyński nowy tomik jeszcze 
w przyszłości napisze.

Powieścią, którą z równym zapałem 
czytać będą dziewczynki i chłopcy od lat 
12 do 90 jest „Awantura o Basię“. Zaczyna 
się coprawda smutnie, ale — Makuszyński 
nie potrafi zbyt długo być smutnym. Więc 
i tutaj panującem uczuciem jest jednak 
radość. Wesołe przygody, świetnie nakre 
ślone postaci, a przedewszystkiem pogoda 
ducha, bijąca z kart książki, stawiają ją 
w rzędzie najcelniejszych utworów bele­
trystyki dla młodzieży, (tk)

Nowe książki. W nakładzie „Bibljote- 
ki Polskiej" ukazało się popularne wyda­
nie powieści Wacława Sieroszewskiego p. 
t. „Risztau“.

ZE ŚWIATA FILMU
Nobel na filmie. Nowy laureat Nobla, 

dramaturg amerykański Ó’Neill, jest także 
reżyserem i aktorem kinowym i postano­
wił nakręcić film z życia Alfreda Nobla, 
twórcy słynnej fundacji. Neill będzie w 
tym filmie grał — samego siebie. Jako 
jednego z laureatów.

„Carmen“ na ekranie ukaże się w 
przyszłym sezonie z Gladys Swarthout. 
mezzosopranistką Metropolitan Opera 
House.

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
280 dzieł Pankiewicza składa się na o- 

twartą w Krakowie jego wystawę. Prze­
ważna część pochodzi z zapisanych Kra 
kowowi olbrzymich zbiorów Feliksa Ja­
sieńskiego.

Wytwórnią Corotów 1 Degasów odkry­
to w atelier malarza paryskiego Trotina. 
„Na składzie“ obecnie miał on około stu 
dzieł tych malarzy, a wypuszczał je dawno 
na rynek przy pomocy właściciela domu

OCHRONA ZABYTKÓW
Zamek Bierzgłowski pod Toruniem po­

chodzący z XIII wieku, został odrestauro­
wany i oddany na dom wypoczynkowy dla 
księży i kleryków. Cenny zabytek został 
doprowadzony do dawnego wyglądu.

OCHRONA PRZYRODY
Badać ale nie nlszczyćl Fauna motyli 

na Podolu jest dla nauki niezmiernie 
ciekawa i w ostatnich czasach coraz le­
piej zbadana- Jednakże naukowcy postu' 
gują się niewłaściwemi metodami poło­
wów i szkodzą w ten sposób przyrodzie. 
Zdarza się często, że entomolog wynajmuje 
do połowów młodzież wiejską i płaci za 
pewno, określone z grubsza okazy, po kil­
ka groszy. Wieśniacy złapią w ten sposób 
parę tysięcy pospolitych okazów, z których 
specjalista dopiero wyszukuje „dobre“ o- 
kazy kraśników. A ile motyli pójdzie na 
marne? Gdzieindziej znowu płacono po 50 
groszy za pocz warki i gąsienice najwięk­
szego polskiego motyla t- z w- „pawicy*. 
Łatwo wywnioskować, że nauka nieudzie- 
la aprobaty na taką metodę. Ponadto na 
dzieci wywiera się zły wpływ pedagogicz­
ny, wskazując im nieodpowiedni sposób 
zarobkowania przez masowe niszczenie o- 
wadów. Słynny motyl „Apollo“ w Pieni­
nach został prawie zupełnie wytępiony, bo 
chciwi amatorzy łapali go masowo i sprze­
dawali kolekcjonerom nawet po za Polskę 
Motylarze, nie niszczcie polskich motyli

(jmł)

Książki nadesłane
Aleksandra Rachmaziowa: „Studenci, miłość. 

Ozerezwyczajka“. Tłum. J. S. Zakrzewska. Ka­
towice 1936. Nakł. Księgarni i Drukami Kato­
lickiej.

Aleksandra Rachmanowa: „Małżeństwa w 
czerwonemu piekle“. Pamiętnik kobiety“. Tłum. 
J. S. Zakrzewska. Katowice 1937. Nakł. Księ­
garni i Drukarni Katolickiej.

Dr. inż. Stefan Sienicki: „Sklep detaliczny. 
Sytuacja. Projekty. Meble. Konstytucje". Dwów 
1238. Państw. Wydawn. Książek Szkolnych.

PISARZ W »TERENIE“
„Wytwórca“ i „konsumenci“ — Daleko im do siebie — Ale na Śląsku się zbliżają —e 
Przy jakich okazjach? — Kto ich gości? — Malarz o portretach i portretowanych — 
W rozmowie ze słuchaczami — Wiktor między Ślązakami — Morcinek wśród dzieci

— Czytelnictwo takie zyska... — Powieściopisarze, jazda na prowincję!
Wiadomo, jak dalekim jest, nor­

malnie biorąc stosunek osobisty mie­
dzy pisarzem — i artystą wogóle — a 
„konsumentem“ sztuki. Zetknięcie to­
warzyskie, ograniczone zwykle do 
szczupłego grona, albo konwencjonal­
ne, korespondencja, na którą artysta 
mało ma czasu a jeszcze mniej ochoty 
— i na tem koniec. A przecież, pomi­
jając już wszystko inne, artyście po­
trzeba znać tych, dla których tworzy. 
Szczególnie pisarzowi, czerpiącemu z 
życia. Otóż chcę, donieść, że są pisarze 
i jest publiczność, która rozumie, jak 
rozliczne są korzyści dila obu stron z 
wzajemnego kontaktu.

Na Śląsku od szeregu już lat stało 
się zwyczajem, że zaprasza się pisarzy 
w gościnę. Mówię wyraźnie: w gości­
nę, a nie na występy. Chodzi bowiem 
nietylko o to, by rozproszony literat 
coś wygłosił, ale by zetknął się bliżej 
z samą publicznością. Wieczornice li­
terackie w Bielsku, Katowicach i Cie­
szynie mają już swą tradycję. Ostat­
nio urządziły takie wieczornice także 
Tarnowskie Góry i Pszczyna.

Prosi się nie jednego pisarza lecz 
kilku, i to na specjalnie urządzone 
imprezy, na zebrania walne poważnych 
stowarzyszeń, na konferencje nauczy­
cielskie, na odczyty organizowane dla 
większych grup zawodowców (np. pra­
cowników biurowych i handlowych), 
na uniwersytety ludowe, jakie istnieją 
na Śląsku nietylko w wszystkich mia­
stach powiatowych, ale w wielu znacz­
nych skupiskach, małych miastach i 
dużych wsiach. Taksamo zaprasza się 
ich na poranki czy wieczornice dla 
młodzieży, a jeśli jest w jakim za­
kładzie naukowym jakaś większa uro­
czystość (nie wyłączając szkół po­
wszechnych) prosi się jednego, dwóch 
pisarzy o znanych nazwiskach. Cuda 
ofiarności czyni pod tym względem 
Morcinek, który z tej racji w kołach 
bliskich przyjaciół nosi żartobliwą na­
zwę „Reiseonkel“.

I tak gościli w różnych miastach 
Śląska Jan Wiktor, Gustaw Morcinek, 
Zygmunt Nowakowski, Kazimierz Cza­
chowski, Adam Bunsch, Juljan Przy­
boś, Jan Sztaudynger i inni, a z pisa­
rzy lokalnych Walenty Krząszcz, Ks. 
Emanuel Grim, Adolf Fierla, Stanisław 
Ligoń i Jerzy Langman, aby wymienić 
kilku. Z plastyków zaś np. Pawła 
Stellera i Józefa Chlebusa (portrecista 
i świetny znawca gwary podhalań­
skiej). Dla miasteczek, do których się 
na taką wieczornicę zjeżdżają literaci, 
jest to wydarzenie, o którem się mówi 
długo naprzód i długo potem. Groma­
dzi się licznie, niemal w 100 proc., 
miejscowa inteligencja, kupiectwo, u- 
rzędnicy, okoliczni rolnicy, nie brak i 
bezrobotnych, robotników i młodzieży 
»tańszej.

Występujący autorzy informują się 
poprzednio, jakie tematy mogą specjal­
nie zainteresować daną miejscowość i 
odpowiednio do tego przygotowują 
swój „występ“. Z jakim napięciem np. 
słuchano w Katowicach Adama Bun­
scha, literata i malarza zarazem, gdy 
mówił o tem, jak zachowują się różni 
ludzie przy portretowaniu, jak sobie 
dobiera modele, jak stara się pogodzić 
gust klienta z wymaganiami arty­
stycznemu Zręcznie przemycił w tym 
żartobliwie ujętym feljetonie sporo 
wiadomości o portrecie wogóle i o pra­
cy artysty - malarza. Z niemniejszem 
zainteresowaniem słuchała rozmaicie 
dobrana publiczność w Bielsku wywo­
dów Juljana Przybosia, o poezji awan­
gardowej, jak ją czytać i rozumieć. 
Głębokie skupienie malowało się na 
twarzach słuchaczy, gdy niedawno te­
mu w Pszczynie Jan Wiktor mówił o 
cierpieniach naszych rodaków w Opol- 
szczyźnie, którą przemierzył parę razy 
wzdłuż i wszerz.

*
Ale sam „występ“ — to tylko część 

udziału. Wieczornice takie przegradza 
się przerwami, by uczestnicy mieli 
możność nawiązać przy taniutkim 
bufecie lub na korytarzach, bezpośred­
nią znajomość z przybyłymi pisarza­
mi. Tak np. podczas wieczornicy 
pszczyńskiej p. Langman — który wy­
głosił szkic o skarbach regionalnych 
sztuki śląskiej — jako kierownik lite- 
racki katowickiego Rad ja, zapuszczał

sondę wśród słuchaczy na temat pro­
gramów radjowych. Z pewnością po­
znał dużo rozmaitych życzeń, których- 
by ludzie nigdy nie napisali. Tam, w 
kącie sali, konferuje zawzięcie Wiktor. 
Otoczony jest różnymi ludźmi, zwła­
szcza prostymi, takimi, którzy mają 
swoich na Opolszczyźnie. Wiktor od­
powiada z ożywieniem i słucha jak się 
ludzie rozmaicie ustosunkowują do 
tych samych zagadnień...

Rozglądam się, szukam Morcinka. 
Stoi na korytarzu, otoczony chmarą 
młodzieży, radośnie uśmiechnięty, ta­
ki dobry tatuś. Wszystko nadzwyczaj­
nie interesuje: złe noty, bieda w domu, 
kłopoty w szkole, życie organizacyj 
szkolnych. Teraz opowiadają mu 
dziewczynki z klasy VIII o swej świe­
tlicy dla dzieci ulicznych: jak wpadły 
na pomysł zbierania młodzieży, którą 
się w domu nikt nie zajmuje, że muszą 
je myć, że mają mało zabawek dla 
nich, że radeby obdarować je na św. 
Mikołaja, ale krucho z pieniędzmi. 
Morcinek zmienia się na twarzy: to ma 
minę żałosną, to współczującą, to 
znów uradowaną, ale zawsze życzliwą. 
Nazajutrz po wieczornicy otrzymuje 
dyrekcja gimnazjum dla świetlicy bie­
dnych dzieci przekaz na sto złotych 
od Morcinka. Rzekomo z jakiegoś na­
gle przesłanego funduszu.

Kiedy mu się dziewczynki już po­
rządnie wyżaliły, stawia Morcinek 
pytania: A czemu prowadzą świetlicę, 
czy im się to nie przykrzy, jak się za­
chowują te małe dizieci, co myślą o tej 
całej sprawie a z tych odpowiedzi po­
znaj e psychikę młodzieży, pracę i dą­
żenia. Nic dziwnego, że jest wartościo­
wym i nawsfcroś współczesnym pisa­
rzem dla młodzieży.

*
Taką wieczornicę autorską wyko­

rzystujemy jeszcze dla propagandy 
czytelnictwa. W gimnazjum Pszczyń- 
skiem np. mamy na dolnym koryta­
rzu, w miejscu, gdzie wszyscy przecho­
dzić muszą, specjalne gabloty, mie­
szczące reprodukcje lub oryginały 
sztuki plastycznej, zmieniane co ty­
dzień oraz książki: więc nowości lite­
rackie, wystawy specjalne jak publika­
cje Instytutu Śląskiego, to znów 
Muzeum Śląskiego, to książki podróż­
nicze, to powieść społeczna i t. p. Na 
wieczornicę umeblowaliśmy te gabloty 
utworami wszystkiemi Wiktora, Mor­
cinka i Ligonia. Oglądali te gabloty 
liczni goście. Po występie pisarzy je­
szcze raz, a potem pytanie: Czy moż- 
naby tę czy tamtą książkę wypożyczyć? 
— Niestety, własność prywatna (lub 
szkolna). Ale to utwory naogół tanie, 
chętnie zapośredniczymy w zamówie­
niu... Ma Pani świetny prezent dla 
małżonka na gwiazdkę... Oto wyma­
rzony podarek pod choinkę czcigodnej 
małżonki Pana sędiziego... No, i — 
możecie wierzyć lub nie, szanowni czy­
telnicy niniejszego felietonu — zamó­
wień dostaliśmy dużo. Czy to również 
nie piękny efekt wieczoru? Czy w ten 
sposób nie podnosi się jednak, choć 
powoli, poziom kulturalny miastecz­
ka? A uczynił to w dużej mierze ów 
bezpośredni kontakt z pisarzami. (Za­
znaczę w nawiasie, że pisarze ci przy­
jeżdżają całkowicie bezinteresownie —< 
nawet zwrotu podróży nie chcą).

Więc, szanowni panowie powieścio­
pisarze: jazda na prowincję! Ale bądź­
cie serdeczni, bliscy, nie stawajcie na 
koturnach, nie róbcie wiesEczów, nie 
celebrujcie! Ą już przedewszystkiem 
nie zbywajcie prowincji byle czem, bo 
się na tem poznają.

Alfred Jesionów ski.
Pszczyna.

Pisma nadesłane
„Wici Wielkopolskie“. Nr. 10. Treść: A. Szy­

perski: „Arcymistrz wśród pieśniarzy“. — B. M. 
Serwański: „Mamy nowe muzeum“. — J. Brze­
zińska: „Pierwsze .miejsca“. — B. W. Zakrzew­
ski: „Serce osamotnione“. — Dr. S. Helsetyń- 
ski: „Przybyszewski w Skandynawii“. — A. Ko­
walkowski: „Kronika poznańska". — Adr. Red. 
Poznań, ul. Marcelirtska 6, m. 1.

„Nasz Głos“. Nr. 3. Treść: S. Ochowiak: 
„Gzy slusany zarzut?“ — „Gdzie idea chrześci­
jańska? ‘ , T. Misiewicz: „Siewcy popłochu“.

M. Bubnlak: „W sprawie przyjmowania no­
wymi, członków do Z, N. P.“ —- „Niech każdy 
pilnuje swego zawodu“. — Z życia organizacji. 
— Sprawozda.nia i komunikaty. — Co pisza 
o nas i o szkole“, — Ad.r. Red. Poznań, uL 
Jasna 11 m. 7,
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DZIAŁ GOSPODARCZY
KRONIKA GOSPODARCZA

Zasady podziału nadwyżki kontyngentu wewnętrznego cukru
Ze wsi

wielkopolskiej
„Nożyce“, które się zwierają

W okresie największego nasilenia 
kryzysu gospodarczego głośne żale rol­
nictwa wielkopolskiego wywoływała 
różnica, zachodząca między ceną, u- 
zyskiwaną za płody rolne przez produ­
centa, a ceną płaconą przez konsumen­
ta. Innemi słowy: narzekano na wy­
soki koszt pośrednictwa.

Zjawisko pozornego podrożenia po­
średnictwa handlowego w okresie 
spadku cen płodów rolnych da się ła­
two wytłumaczyć: oto na jednostkę 
towaru przypadało więcej, niż za cza­
sów „haussy“, kosztów stałych, np. 
związanych z przewozem towaru od 
miejsca pochodzenia do miejsca spoży­
cia, związanych z opodatkowaniem po­
szczególnych. faz obrotu handlowego 
i t. d.

Z chwilą poprawy cen rolniczych 
dało się zauważyć zjawisko „zwiera­
nia“ się t. zw. nożyc cen hurtowych i 
detalicznych. Oto, jak notuje p. Z. I. 
w „Gospodarce Narodowej“ — jeżeli 
przyjmiemy, że cena danego artykułu 
w handlu detalicznym w m. Poznaniu 
wynosi 100, to cena otrzymywana przez 
rolnika (na terenie woj. poznańskiego) 
wyniesie: dla pszenicy w odsetkach ce­
ny mąki pszennej — 62 (w r. 1935) i 75 
(w r. 1936), dla żyta i Chleba żytniego 
— 43 i 49 (pierwsza cyfra: r. 19,35, dru­
ga cyfra: r. 1936 dla jęczmienia i kaszy 
jęczmiennej — 62 i 74, dla wieprza i 
mięsa wieprzowego — 68 i 79, dla 
ziemniaków — 44 i 52, d'la mleka — 
52 i 60, wreszcie dla jaj — 73 i 76. Po­
równanie tych dwóch lat (ściślej — 
pierwszych 3 kwartałów) świadczy, że 
udział rolnika wielkopolskiego w ce­
nie, płaconej przez spożywcę, wyraź­
nie wzrósł w ostatnim roku i że będzie 
oh wzrastał w miarę dalszej poprawy 
konjunktury.

BRAK SIANA
Mamy w Polsce do czynienia ze 

zjawiskiem niemal para dok sal nem. 
Oto, mimo że z ogólnego obszaru kraju 
łąki w Polsce zajmują 20 proc. — brak­
nie nam siana! Brak ten w niektórych 
okolicach kraju, jak np. na Wileń­
szczyźnie, występuje w rozmiarach 
wręcz katastrofalnych.

W kołach rolnictwa wielkopolskiego 
zwraca się uwagę, iż mogłaby Wielko­
polska przyjść z pomocą okręgom do­
tkniętym brakiem paszy, gdyby sprawa 
ląk-nadnoteckich i wogóle zagadnie­
nie łąkarskie w naszem województwie 
były postawione tak, jak tego potrzeba.
PLAGA WŁÓCZĘGOSTWA NA WSI

Wieś wielkopolska cierpi wskutek 
plagi włóczęgostwa, jaka rozpowszech­
niła się w ostatnich latach w sposób 
zastraszający i grożący bezpieczeństwu 
mieszkańców wsi. Wyrzuceni z miast 
różnego rodzaju żebracy i włóczykije 
rzucili się na wieś, gdzie uprawiają 
swą „turystykę“. Pracy imać się nie 
chcą; strawą gardzą; domagają się 
natarczywie pieniędzy.

Szczupłość posterunków policyjnych 
po wsiach uniemożliwia skuteczną 
walkę z żebractwem zawodowem. To 
też Kółka Rolnicze przygotowują się 
do czegoś w rodzaju samoobrony mie­
szkańców wsi przed zawodowymi 
włóczykijami.

Nie należy tego tłumaczyć jako od­
ruch nieludzki, jako brak serca wśród 
ludności wiejskiej. Bo też nie chodzi 
tutaj o współczucia godnych biedaków, 
a o wykolejeńców, zagrażających bez­
pieczeństwu. Wieś wielkopolska ma 
nadmiar własnych ubogich, by móc 
używić jeszcze obcych przybyszów z 
pod ciemnej gwiazdy.

Na podstawie art. 3 dekretu Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 3 grudnia 1935 r. 
o regulowaniu gospodarki cukrowej i bu­
raczanej, rada ministrów wydala rozporzą­
dzenie z dnia 12 grudnia 1936 r. o zasadach 
podziału nadwyżki kontyngentu wewnętrz­
nego cukru, według którego to rozporzą­
dzenia ustalone zostały zasady corocznego 
podziału w okresach kampanijnych 1937/38 
— 1941/42 nadwyżki ogólnego kontyngentu 
wewnętrznego cukru.

W okresie kampanijnym 1937/38 nad­
wyżka zostanie podzielona w następujący 
sposób: a) 5 proc, nadwyżki przeznaczy 
min. skarbu w porozumieniu z min. rolnic­
twa i ref. rolnych oraz min. przemysłu i 
handlu według swobodnego uznania na 
uzupełnienie kontygentów wewnętrznych 
poszczególnych rejonów i cukrowni w ce­
lu uwzględnienia interesów specjalnych 
grup rolniczych; b) z pozostałej ilości o- 
trzymują cukrownie zaliczone w okresie 
kampanijnym 1936/37 do rejonów produk­
cji wielocukrownianych i jednocukrownia-

nych, wyrównanie ich kontyngentów we­
wnętrznych do 45.000 q.; c) dalsza pozosta­
łość nadwyżki będzie obrócona — w poło­
wie na podniesienie stopnia wykorzystania 
kampanijnej zdolności cukrowni, w poło­
wie zaś na przydziały dla wszystkich cu­
krowni w stosunku do ich kontyngentów 
wewnętrznych z poprzedniego okresu kam­
panijnego.

W okresach kampanijnych 1938/39, 
1933/40, 1940/41 i 1941/42 nadwyżka ogólne­
go kontyngentu wewnętrznego cukru bę­
dzie podzielona, jak następuje: a 10 proc, 
nadwyżki będzie dzielone, jak poprzednio; 
b) 20 proc, przeznaczy min. skarbu na przy­
działy kontyngentu wewnętrznego dla cu­
krowni ew. budowanych w okresie kam­
panijnym 1938/39; c) pozostałe 70 proc, 
nadwyżki kontyngentu wewnętrznego roz­
dzielone będą — w połowie na cele i we­
dług zasad, określonych poprzednio, w po­
łowie zaś — według zasad, określonych w 
okresach kampanijnych 1937/38.

!la}wiąbi>z$
radość
dużym i małym 
•prawią wspaniałe 
w smaku słodycze

„Goplany'' 
Pierniki - czekolady 
cukry-karmelki 
biszkopty-herbatniki 
w doskonałej jakości 
I dużym wyborze,

Upominek, na Gwiazdkę!
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Tylko 9 złotych
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kosztuje tom drugi

MARJAXA SEIDI

polecą

Pg 8894-49,146

Polski no przełomie dziejów
stanowiący całość w sobie zamkniętą o decydującym okresie wojny świa­
towej: od zbrojnego wystąpienia Stanów Zjednoczonych do końca wojny. 
W tem jedyne w literaturze politycznej zobrazowanie całokształtu działal­

ności Komitetu Narodowego w Paryżu.
Wydawnictwo nasze pośredniczy w nabywaniu tego dzieła mlędży czytel­

nikami naszymi a Księgarnią św. Wojciecha.
„Polskę na przełomie dziejów" (tom drugi) można nabyć na miejscu 

w administracji pisma naszego za 9 zł.

Czytelnicy poza Poznaniem otrzymają wspomniana książkę przesyłką 
pocztową, jeżeli przyślą do administracji naszej 10 zł.

PODATKI I OPŁATY

Krótkie informacje gospodarcze
— Polska konwencja koksowa, powołana do 

życia na podstawie umowy w celu regulowania 
zbytu koksu na rynku wewnętrznym, z dniem 
30 listopada pizestala istnieć.

— Rzeźnia miejska w Chorzowie produkuje 
bekony na eksport do Anglji. W ciągu ostat­
nich dwóch miesięcy, t. j. października i listo­
pada, rzeźnia ta wyeksportowała do Anglji 
32 000 kg bekonów.

— W pow. ostrołęckim uruchomiony został 
tartak państwowy. Nowy dokument rozwoju e- 
tatyzmu.

— U podnóża Gór Świętokrzyskich w okoli­
cy Nowej Słupi uruchomiona została jedyna w 
lolsce kopalnia pirytów pod nazwa „Staszic“.

— Zjazd delegatów kooperatyw rolniczych w 
Równem postanowił działalność kooperatyw na­
stawić w kierunku bezpośredniego ' «nu zboża
od rolmkÓT

(p) Zwroty cel przy wywozie artykułów 
roślinnych i produktów przemiału. Rząd
wypowiedział od dnia 15 marca 1937 r. obo­
wiązujące dotychczas stawki zwrotów ceł 
przy wywozie artykułów roślinnych i pro­
duktów przemiału. W pierwszej połowie 
lutego rząd w zależności od sytuacji na 
rynkach zbożowych ustali wysokość zwro­
tów ceł przy eksporcie tych artykułów na 
czas od 15 marca 1937 r. do końca bieżącej 
kampanji, przyczem w każdym razie ewen­
tualna zniżka nie przekroczy 2 zł od kwin­
tala, w porównaniu z obecnemi stawkami. 
Powyższe decyzje rządu podyktowane zo­
stały koniecznością przystosowania się do 
nowych warunków, wywołanych korzyst­
nym rozwojem sytuacji na światowych 
rynkach zbożowych w bież, roku gospodar­
czym. Wypowiedzenie dotychczasowych 
stawek zwrotów ceł przy wywozie artyku­
łów roślinnych dokonane zostało w formie 
odpowiedniego rozporządzenia min. skarbu 
z dnia 15 grudnia r. b., wydanego w poro­
zumieniu z min. rolnicwa i r. r. Rozporzą­
dzenie to ukaże się w najbliższym numerze 
Dziennika Ustaw R. P.

Z KRAJU
(k) Osłabienie dolara i franka szwnjo.

Na wczorajszych giełdach walutowych nie­
ch słabszą tendencję wykazały dewizy na 
Nowy Jork i Zurych. Osłabienie Nowego 
Jorku pozostaje, być może, w związku ze 
wzmocnieniem funta angielskiego na sku­
tek zakupu przez Bank Anglji złota za 65 
milj. funt. Pozostałe dewizy nie wykazały 
poważniejszych zmian. W terminowych 
notowaniach franka francuskiego w Lon­
dynie deporty wykazują pewną zwyżkę, a 
mianowicie jednomiesięczny do 0,87/4, 3- 
miesięczny zaś — do 2,21.

(k) Ustawodawstwo gospodarczo. Ukazał 
się nr. 91 Dziennika R. P. z datą 15 grudnia 
r. b. Opublikowano w nim m. in. następu­
jące rozporządzenia o charakterze gospo­
darczym: rozp. Prezydenta R. P. z dn. 15 
grudnia rb. w sprawie tymczasowego 
wprowadzenia w życie postanowień poro­
zumienia między Polską a Szwajcarją w 
formie wymiany not z dnia 28 października 
r. b., dotyczących wzajemnego udzielania 
kontyngentu na tkaniny wełniane i ple­
cionki do kapeluszy (poz. 633); rozp. rady 
ministrów z dnia 12 grudnia rb. o zasa­
dach podziału nadwyżki kontyngentu we­
wnętrznego cukru (poz. 634); rozp. min. 
skarbu z dnia 21 listopada r. b., wydane 

i w porozumieniu z ministrami: przem. i

handlu oraz rolnictwa i r. r. o uzupełnieniu 
taryfy celnej wywozowej (poz. 635); rozp. 
min. skarbu z dnia i4 grudnia r. b., wy­
dane w porozumieniu z ministrami; rol­
nictwa i r. r. oraz przem. i handlu o rejo­
nach produkcji oraz o kontyngencie we­
wnętrznym i zapasie cukru na okres kam­
panijny 1937/38 (poz. 636); rozp. min. skar­
bu z dnia 15 grudnia r. b. w porozumieniu 
z ministrami; przemysłu i handlu oraz rol­
nictwa i r. r. o uchyleniu rozporządzenia z 
dnia 31 lipca 1935 r. w sprawie zwrotu cła 
przy wywozie zbóż strączkowych, nasion 
oleistych, produktów przemiału, grochu 
polerowanego i słodu (poz. 637).

(k) W sprawie pozwoleń przywozu to­
warów reglamentowanych. W związku 
ze zbliżającym się terminem podziału 
kontyngentów przywozowych na towary 
sprowadzane z zagranicy na okres sty­
czeń — luty, izba przem. - handl. komu­
nikuje, że podania o pozwolenie przywozu 
należy składać w izbie w terminie nie­
odwołalnym do dn. 23 b. m. Podania o 
pozwolenie przywozu należy składać na 
specjalnych formularzach, które są do 
nabycia w izbie, przyczem na każdą po­
zycję winno się składać osobne podanie. 
Oryginał podania winien być zaopatrzony 
w znaczek stemplowy 5-złotowy, faktury 
zaś, których dołączenie do podań jest ko­
nieczne, należy ostemplować znaczkiem 
50 groszowym. Przy składaniu podań 
winna firma zwracać speejalną uwagę na 
podawanie ścisłej wartości sprowadza­
nych towarów. Wszelkich bliższych in- 
formacyj dotyczących importu towarów 
reglamentowanych, zasięgnąć można w 
izbie przemysłowo - handlowej w Pozna­
niu, pokój 7.

(k) Kupcy branży meblował w sprawie 
podwyżki eon drzewa. W dniu 15 b. m 
odbyło się zebranie Zrzeszenia Kupców 
Branży Meblowej pod przewodnictwem p 
Przepióry, gdzie rozpatrzono m. in, pro­
blem gwarancji za sprzedany towar, spra­
wę uzupełnień listy ekspertów sądowych, 
sprzedaży na raty. Uchwalono także wy­
stosować odpowiednie pismo w sprawie

zwyżki cen drzewa do zainteresowanych 
władz i instytucyj. Podkreślono, że nastą­
piła już zwyżka cen na różne gatunki 
drzewa np. szalówka w hurcie podskoczy­
ła z 39 na 48 zł; cena dębiny wzrosła o 
30% itd. Obecnie lasy państwowe zamie­
rzają podobno podwyższyć ceny na okrą­
glaki od 50 do 80%. Takie podniesienie 
ceny drzewa użytkowego nieuzasadnione 
momentami ekonomicznemi, taka zwyżk i 
stosunkowo znacznie większa, aniżeli 
wzrost ceny rynkowej drzewa, musi wy­
wrzeć ujemne skutki w branży meblowej 
z następujących względów: znaczne pod 
wyższenie ceny podstawowego surowca w 
fabrykacji mebli, przy tendencji rządu, 
aby nie dopuścić do zwyżki cen. musi 
spowodować zmniejszenie się produkcji w 
tej dziedzinie, a więc zwiększy bezrobocie: 
cena surowca jest stosunkowo najwyższą 
częścią kosztów produkcji, przy meblach 
najtańszych, kupowanych przez szerokie 
sfery, mniej zamożne. Znaczne więc pod­
wyższenie ceny surowca musi spowodować 
dużą zwyżkę cen na meble najtańsze, któ­
re można poprostu uważać za artykuły 
pierwszej potrzeby. Jest to wyraźnie 
sprzeczne z polityką, zmierzającą do utrzy­
mania na dotychczasowym poziomie cen 
artykułów powszedniego użytku i może 
narazić kupiectwo branży meblowej na za­
rzut, że dąży do podniesienia cen na 
meble. Omówiono również sprawę hali, 
targowej w Swarzędzu i zagadnienie znie­
sienia świadectw przemysłowych.

(k) Należy ściśle przestrzegać instruk- 
cyj dewizowych. Min. przemysłu i handlu 
poleciło komitetom eksportowym stosowa­
nie rygorów wobec eksporterów nie sto­
sujących się do postanowień i instrukcyj, 
regulujących wydawanie zaświadczeń wa­
lutowych i kontrolę dewizową. Rygorami 
temi są: cofnięcie prawa korzystania z za­
świadczeń walutowych, cofnięcie prawa 
korzystania z zaświadczeń na bezcłowy 
wywóz, cofnięcie prawa korzystania z kon­
tyngentów wywozowych i innych świad­
czeń ze strony min. przem. i handlu.

(k) Przewoźne na owoce eksportowe. 
Min. komunikacji przyznało od dnia 1-go 
grudnia 1936 dla wagonowych przesyłek 
pospiesznych krajowych owoców w prze­
wozie do stacyj portowych w Gdyni i 
Gdańsku klasę taryfową 10 a i b.

Z ZAGRANICY
(z) Możliwości dla eksportu przetwo­

rów mięsnych do Stanów Zjednoczonych.
Skutki posuchy, która panowała w lecie r 
b. w U. S. A., ujawniają się również w 
postaci spadku ilości bydła i trzody oraz 
spadku dostaw produktów mięsnych i ho­
dowlanych. Sytuacja ta będzie miała nie­
wątpliwie duże znaczenie dla importerów 
zagranicznych, a więc również dla dostaw 
przetworów mięsnych, w pierwszym rzę­
dzie szynek i boczków z Polski. Przewi­
duje się bowiem wzrost zapotrzebowania i 
zwyżkę cen. Z drugiej strony dla Polski 
staje się aktualną sprawa rozpoczęcia eks­
portu świeżego mięsa do Stanów Zjedno­
czonych. Eksport ten możliwy jest dopie 
ro od kilku tygodni, dzięki wpisaniu Polski 
na listę krajów, zwolnionych od zakazu 
przywozu mięsa.

Musimy złamać przewagę żydowską w handlu 
i przemyśle !

Wyparcie Żydów oznacza pracę dla miljonów 
głodujących Polaków.

Ostatnie w tern słowo ma konsument polski, 
ma kobieta - Rolska i
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Subskrypcja na
Podajemy dalsze reprodukcje na­

szej kolekcji, przeznaczonej na tego­
roczną, subskrypcję. Przyczem nad­
mieniamy, że Czytelnicy nasi zama­
wiać mogą dowolną ilość grafik, 
wpłacając równocześnie równowartość 
w naszej administracji.

Czytelnicy zamiejscowi wipni dołą­
czyć zl 1,50 na koszta przesyłki.

grafiki artystów poznańskich

Ł. Oźminowa: Ucieczka do Egiptu“, drze- I Stan. Zgaiński: „Szamotulanka“, drzewo- 
woryt — 15X22 cm — cena zt 8. | ryt — 20X15,5 cm - cena zl 8.

Cz. Borowczyk: „Podwórko“, drzeworyt 
20X23 cm — cena zt 8.

z kostki Makaronowej 
i z kostki Grzybowej'

u) fen sposób uzyska się nową 
o doskonałym smaku.

TVfiwto, zupy -dobre zupy!

Pg 8922-K. 5213

Zbliżają się święta
Już tylko tydzień dzieli nas od 

świąt, najmilszych chyba i najwesel­
szych, świąt Bożego Narodzenia. Tyle 
się z niemi łączy pięknych tradycyj i 
zwyczajów, mających w sobie charak­
ter podniosłych obrzędów, że wspomi­
namy je zawsze ze wzruszeniem i — 
starzy czy młodzi — oczekujemy ich 
z niecierpliwością. Komu nakryty 
białym obrusem stół wigilijny, zasta­
wiona tradycyjna wieczerza, z opłat­
kiem na środku stołu — nie przywo­
dzi na myśl miłych, rzewnych nieraz 
wspomnień z minionych lat? Czy tyl­
ko dzieciom radośnie biją serca, gdy 
światłem kolorowych świeczek zabły­
śnie barwnie przybrane kolorowe 
drzewko?

Czekamy radosnych świąt niecier­
pliwie, niemal z utęsknieniem i cie­
szymy się na nie zawczasu. Gosposie 
przygotowują zapasy, czynią zakupy: 
pierników, orzechów, cukierków, pieką 
strucle, martwią się, jakie to w tym 
roku będą ryby na wilję. Rodzice na­
radzają się tajemnie, jakie niespo­
dzianki sprawić grzecznym dzieciom 
na gwiazdkę, a dzieci obliczają o- 
szczędności, ze skarbonek dobyte, i 
obmyślają, jakie drobne prezenty 
sprawią największą przyjemność ro­
dzicom.

Przygotowujemy się do świąt i cze­
kamy na nie, obiecując sobie zgóry 
wiele przyjemności.

Ale ... nie wszyscy są w takiej do­
brej sytuacji. W różnych domach róż­
ne będą święta, skromniejsze i sutsze, 
wykwintne i oszczędne. A dużo też jest 
takich rodzin, w których świąteczne 
dni niewiele różnić się będą od zwy­
kłych, szarych, smutnych dni.

To są rodziny najbiedniejszych — 
bezrobotnych, bezdomnych.

„DWA DNI W RAJU’’
Tanie przedstawienia w kinoteatrze „Słońce“ dla naszych 

czyt e l ni k ó w

„DWA DNI W RAJU“
'najnowsza i najweselsza polska komedja 
muzyczna, w której doskonałe kreacje
stwarzają: Helena Grossówna, Eugeniusz 
Bodo, Antoni Ferłner i Stanisław Sielań- 
ski — ciesząca się olbrzymiem powodze­
niem — wyświetlana będzie
DZIŚ, W CZWARTEK I JUTRO, W PIĄ- 
TEK W KINOTEATRZE „SŁOŃCE“ DLA 

NASZYCH CZYTELNIKÓW. 
NADPROGRAM: REWELACYJNY RE­
PORTAŻ FILMOWY „PIĘCIORACZKI 

KANADYJSKIE".

• ••
Przed rokiem jeszcze największem 

skupieniem poznańskiej nędzy było 
tak zwane „Wesołe Miasteczko“, zruj­

Pg 8910-51,69

DLA PANI
' Garsonki

Szlafroki

nowane pawilony Pewuki. Obecnie 
biedotę „wesoło-miastecżkową1' rozsie­
dlono. Znaczna ich część znalazła 
schronienie wybudowanych specjalnie 
barakach na Dębcu. Opisywaliśmy nie­
dawno to nowe, dla najbiedniejszych 
założone osiedle. Warunki mieszkanio­
we są tu stosunkowo nienajgorsze. 
Każda rodzina otrzymała dość obszer­
ną izbę,; tylko bardzo licznym rodzi­
nom — a jest tu jednak takich sporo 
—- jest trochę zaciasno. Ale w każdym 
bądź razie jest dach, i to zupełnie przy­
zwoity, nad głową.

Gorzej jest z zarobkiem. Stałego 
zajęcia nie ma prawie nikt z mieszkań­
ców osiedla, a dostać zarobek doryw­
czy — trudno Do miasta daleko.

Na łamach „Mojego Przyjaciela“ 
apelował już Wujek Czesio do naj­
młodszych Czytelników, aby pośpie­
szyli z ofiarami dla swych biednych 
rówieśników z osiedla na Dębcu. Jest 
tam dzieci sporo, bo tylko takich w 
wieku od 2 do 7 lat, przeszło 170, A 
jak się tym dzieciom bezrobotnych 
dzieje — domyśleć się nie trudno. 
Rzadko które z nich ma jakie takie 
obuwie. Ubranie — pożal- się Boże!

Pragnąc wszystkim bez wyjątku w •- 
kresie przedświątecznym umożliwić podzi­
wianie tego przepięknego filmu, dyrekcja 
kinoteatru „Słońce“ w porozumieniu z na- 
szem Wydawnictwem na dzisiejsze i ju­
trzejsze przedstawienia filmu „Dwa dni w 
Raju“ wyznacza najniższe ceny biletów: 
CAŁY PARTER 75 gr, CAŁY BALKON 1 zł

A więc wszyscy nasi Czytelnicy śpie­
szą dziś, w czwartek I jutro, w piątek do 
„Słońca“ na najweselszą polską komedję 
muzyczną „Dwa dni w Raju",

A już cieplejsze jakieś okrycie należy 
do sfery nieziszczalnych marzeń.

Panie z wydziału parafialnego „Ca­
ritasu“ na Dębcu, które się barakami 
opiekują, zorganizowały akcję doży­
wiania dzieci. Ale dzieci niewiele mo­
gą z niej korzystać, bo bez obuwia

S. KACZMAREK
27 Grudnia 10.
Asygnaty Kredyt. I

i ubrania w chłodne dni nie mogą 
przychodzić na ten posiłek.

Nędza jest wielka i każda ofiara, 
każda najdrobniejsza pomoc, przyczy­
niająca się do jej ulżenia, witana jest 
przez opiekunki „Caritasu“ z najwięk­
szą radością.

„Mój Przyjaciel“ w osobie Wujcia 
Czesia daje inicjatywę zbiorowego czy­
nu pod hasłem: „Czytelnicy »¡Mojego 
Przyjaciela“ organizują Gwiazdkę dla 
biednych dzieci na Bęben!“ Apelujemy 
tutaj do wszystkich Rodziców, aby 
pozwolili i pomogli swym dzieciom 
we wzięciu udziału w tej akcji. Żadna 
ofiara nie jest zbyt mała, aby jej zło­
żyć nie było warto.

W pierwszym rzędzie chodzi o dary 
praktyczne, a więc: stare, ale nada­
jące się jeszcze do użytku obuwie, 
wszelkiego rodzaju ubranie, bielizna, 
ciepłe okrycie. (Nawiasem —skromna 
uwaga; żeby te rzeczy, w miarę moż­
ności, były czyste. Przedmiot nada­
jący się do natychmiastowego użytku 
stanowi prezent milszy i cenniejszy.) 
Z wielką radością przyjęte będą i inne 
dary w naturaljach, jak np. produkty 
spożywcze. No, i wreszcie — przecież 
to ma być Gwiazdka —słodycze, za­
bawki.

Skłonienie dzieci do ofiarności, na­
wet do wyrzeczenia się czegoś, aby 
oddać to biedniejszym, wyrobi w nich 
piękne uczucia, da im nową przyjem­
ność. A biednym dzieciom rozjaśni to 
smutną szarzyznę życia.

Wszystkie dary — z zaznaczeniem, 
że przeznaczone są one dla biednych 
dzieci dębieckich — składać, wzgl. de­
klarować można w redakcji „Mojego 
Przyjaciela“, który przyjął pośrednic- 
wo w tej akcji i opiekunkom z para­
fialnego wydziału „Caritasu“ na Dęb­
cu je dostarczmy.

Przyczyńmy się więc w miarę sił 
do urządzenia Gwiazdki biednym dzie­
ciom na Dębcu.

Niech mają kilka radosnych chwil, 
niech dni Bożego Narodzenia będą 
i dla nich wesołemi, jasnemi świętami. 
Zróbmy dla nich co jest w naszej 
mocy. Pomóżmy rękami naszych dzie­
ci smutnym, biednym dzieciom.

(tk)

RAD JO
Oryginalny konkurs rózgi, poz.n.

W dążeniu do uroinniaiceiua programu rózgi 
poan. urządaia oryginalny konku-rs pt. „Zagadki 
na temat audycyj jednego tygodnia“. Jest to 
konkurs dla słuchaczy, którzy dobrzie słuchają 
rad ja. Wysłuchanie -repertuaru audycyj nada­
wanych w ciągu bież. tygodnia t. an. miedzy 
13 a W grudnia tworzy dla wszystkich podsta­
wę do waięcia udziału w konkursie. W niedzie­
le, 24) XII. o godz. 19.45 odbędzie się audycja 
konktffsowa. W czasie trwania tej audycji wy­
bitni autorzy podadzą słuchaczom 6 zagadek 
wierszowanych dotycz. 6-eiu audycyj tygodnia 
między 13 a 19 grudnia. Słuchacze zanotują so­

bie w programie przy odpowiednich audycjach, 
wysłuchanych już w poprzednim tyg-od-nia, swo­
je trafne rozwiązania i nadeślą je do -rozgłośni 
pozn., PI. Wolności 11 najdalej d-o dnia 1., I. 
1967 r. Za trafne rozwiązanie zagadek w kon­
kursie pt. „Zagadki na temat audycyj jednego 
tygodnia“, zostaną rozd-zielone nagrody w po­
staci cennych książek.

W kraju cygar i trzciny cukrowej.
Indje zachodnie, Jamajka, są to nazwy, któ­

re w naszym umyśle wywołują skojarzenia o da­
lekich, pięknych podróżach, dostępnych dla 
zwykłego śmiertelnika chyba tylko w marze­
niach. Do tych krajów cygar i trzciny cu­
krowej zaprowadzi., słuchaczy felieton radj-owy 
Leszka Wieleżyńskiego z dn. 18. XII. o godz. 
17.00. Będą to wspomnienia z podróży statkiem 
„Piłsudski“ do egzotycznych krajów.

Pogadanka o orkiestrze symfonicznej.
W dalszym ciągu sweg-o interesującego cyklu 

o instrumentach orki-estry symfonicznej prof. 
Kamieński omówi- przed mikrofonem IS. XII. 
o godz. 19.55 trzy dalsze instrumenty: harfę, 
cymbałki i klawesyn.
Gykl dialogów Platona w Teatrze Wyobraźni

18. XII. o godz. 18.30 wystawia Teatr Wy­
obraźni pierwszą część „Iiutyfron“, z cyklu 
dialogów Platona p. t. „Tragedia Sokratesa“. 
Akcja rozgrywa się w Atenach w -roku 399 
przed narodizen-iem Chrystusa. Słuchowisko to 
poprzedzi słowo wstępne prof. U. S. B. Stefana 
Srebrnego. W roli Sokratesa wystąp: Aleksan­
der Zelwerowicz, w roli Eutyfrona — Jacek 
Woszcserowicz.

„Wolny strzelec“ transmitowany z Lipska.
TS grudnia br. mija 159 lat,, jak w matem 

mieści-e niemieekiiem Euti.n. przyszedł pa świat 
Karol Marja von Webe-r, właściwy twórca nie­
mieckiego romantyzmu operowego. Jako syn 
dyrektora-’wędrownego teatru wyrósł Weber w 
atmosferze kulis teatralnych, znal więc znako­
micie wszelkie wymogi sztuk,i scenicznej. Nic 
też dziwnego, że j-a-ko chłopak 14-letńi kompo­
nuje operę „Potęga miłości i wina“. Po kilku 
latach tułaczki na rozmaitych stanowiskach — 
osiedla się Weber w Pradze, potem w Dreźnie 
jako kierownik opery niemieckiej. Już wów­
czas znany w ojczyźnie, zdobywa w roku 1821 
swą operą „Wolny strzelec" sławę ogromną. 
W kilka lat później umiera na suchoty w 39 
-roku życia.

„Wolny strzelec“ jest pierwszą operą na­
prawdę „romantyczną“; należy ona do naj­
wdzięczniejszych, najpiękniejszych i najbardziej 
zachwycających oper. 2 akty tej opery transmi­
tuje Polskie Radjo z Lipska 18 bm„ czyli w 150- 
lecie urod-zi.n Webera, o godz. 20,10 w wykona­
niu świetnej lipskiej orkiestry symfonicznej i 
chóru -rozgłośni lipskiej pod dyr. H. Weisbacha 
z .udziałem solistów oper niemieckich. Transmi­
sję poprzed-zi słowo wstępne o komopozytorze 
Karola Stromengera

KOMUNIKATY TEATRALNE
Z Teatru Wielkiego

Dziś w czwartek wspaniały dramat mu­
zyczny E. D'Alberta „Zamarłe oczy“, w do­
skonalej obsadzie z pp.: Z. Fedyczkowską, 
dr. W. Roessler-Stokowską, J. Musielew- 
ską, J. Wolińskim, A. Karpackim, K. Czar­
neckim i in. Kier. muz. dyr. dr. Z. Lato- 
szew-ski, reż. M. Janowska -.Kopczyńska.

W piątek 18 b-m. atrakcyjna operetka 
„Kwiat Hawaju“, w pierw-szorzędnem wy­
konaniu.

Z Teatru Polskiego
Arcykomiczna komedja muzyczna p. t. 

„Podwójna buchalterja“ grana będzie je­
szcze tylko dwa razy, to znaczy do piąt­
ku włącznie. W sobotę premjera. dawno 
zapowiadanej nowości scen europejskich 
Fr. Molnara „Wielka miłość“, która zdo­
była już wielki rozgłos. Nowość tę przy­
gotował reżysersko Br. Dąbrowski, a no­
wą wystawę da Z. Szpingier. W czwar­
tek popołudniu o godz. 16 przedstawienie 
dla dzieci „Teatru Marionetek“. Ceny 
miejsc od 25 groszy do 1,50 zł.

Z Teatru Nowego
Dziś i jutro w dalszym ciągu ciesząca 

się niesłabnącem powodzeniem świetna, 
eukce-sowa, polska komedja Jastrzębiec- 
Zalewskiego „Serca za drutem kolcza­
stym“, w kapitalnem wykonaniu pp. Za- 
klickiej,. Koreckiej, Dowmunta, Jaronia, 
Przystańskiego, Smoczyńskiego, w reżyse­
rii p. R. Wasilewskiego i dekoracjach proj. 
Urabczyka. Początek o godz. 8,10.

W przygotowaniu baśń o Bożem Naro­
dzeniu B. Pepłowskiego pt. „Wśród nocnej 
ciszy“, pod kier. reż. p. dyr. Młodziejow- 
skiej. Równocześnie p. R. Wasilewski roz­
począł próby z ostatniej węgierskiej nowo­
ści komedjowej pt. ..Tempo 120“. W sztuce 
tej ukażc się cały zespól Teahu Nowem.
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Który film najbardziej 
się podoba

Rozstrzygnięcie konkursu 
kina „świt“

W numerze 434 z dnia 19. 9. poda^ 
liśmy wiadomości o konkursie, jaki 
kino „Świt“ ogłosiło dla swych bywal­
ców i naszych Czytelników. Chodziło o 
wybranie trzech filmów, które najbar- 
diziej podobały się publiczności. Obec­
nie nastąpiło rozstrzygnięcie tego kon­
kursu.

Jury konkursowe po obliczeniu od­
powiedzi i podsumowaniu punktów, 
jakie otrzymał każdy z 10 konkurso­
wych filmów, ustaliło następujące ko­
lejności miejsc: I miejsce zdobył film 
„Serce ze stali", II miejsce — „Fort 
Douaumont“, III miejsce — „Doktor 
X“. Żadna z nadesłanych odpowiedzi 
nie podała zupełnie ściśle i w stosow­
nej kolejności wyniku głosowania. — 
Wobec tego nie przyznano nagrody I. 
Nagrodę tę zatrzymuje firma, która ję. 
ofiarowała,

«•••••••••••••••• KINO „SWIT“
Tylko cztery dni! KAY FRANCIS w najświetniejszej awej kreacji

„MAŁŻEŃSTWO NA BEZDROŻACH“
»s 20 m Pozatem GEORGE BRENT i WARREN WILLIAM

' • Film tak nowoczesny, jak dzisiejsze życie. Jak zwykle dobrze dobrany nadprogram.^ j .

II. nagrodę — serwis porcelanowy 
do kawy na 6 osób z firmy „Ozdoba“, 
św. Marcin 4 — przyznano p. J. Nogali. 
III. nagrodę — 1 litr krupniku polskie­
go, dar probierni „Dzików“, ul. Kan- 
taka — przyznano p. Alfonsowi Brodz- 
kiemu. IV. nagrodę — półroczne pas­
se-partout do kina „Świt“ — p. Leono­
wi Pawelskiemu. V. nagrodę —- 1 litr 
wina węgierskiego z winiarni Wiśniew­
skiego, pasaż „Apollo“ — p. Maksymi- 
ljanowi Nowackiemu. VI. nagrodę — 
dwa kwartalne passe-partout — p. Ga- 
łęskiej i p. Julji Dzierżanowskiej.

Nagrody pocieszenia w postaci 
dwóch biletów do kina „Świt“ otrzy­
muję. pp.: W. Wypijewski, E. Chrza-

nowski, J. Kiciński, S. Alejski, S. Fi- 
lor, S. Chmielewski, S. Kaniewski, A. 
Wittrich, H. Balcerkówna, R. Remm- 
lein, M. Sapińska, L. i J. Lewandow­
scy, S. Albrecht, K. Szesz, E. Juska, 
J. Niewiedział, J. Sroczyński, Z. i H. 
Żarnowscy.

Nagrody wydaje kasa kina „Świt“.

Cztery lata
Było to 30 października 1932 r., w po­

łudnie o godzinie 13 minut 5, gdy wśród 
niezliczonych rzesz wiernych J. Em. ks. 
kardynał Prymas Hlond na czele zastępu 
biskupów i licznego duchowieństwa doko­
nał odsłonięcia i poświęcenia poznańskie­

go Pomnika Wdzięczności Narodu wobec 
Boga za wskrzeszenie Ojczyzny. 'Wojsko 
zaprezentowało broń, a salut baterji 
norowej zwiastował całemu miastu doko­
nanie ślubu narodu, złożonego przez 1 
Zjazd Katolicki Odrodzonej Polski, odbyty 
w Poznaniu 1920 r. po zwycięskiem od­
parciu nawały bolszewickiej. Było to 
cztery lata temu!

Dziś... dziś teh wówczas tak uroczy­
ście poświęcony pomnik jeszcze nie jest 
w zupełności wypłacony.

A więc do dzieła, do gorliwego skład- 
kowania na resztę kosztów jego budowy, 
by wreszcie mogła nastąpić likwidacja 
zadłużenia Pomnika, z którego wszyscy 
jesteśmy nie tylko głęboko zadowoleni, ale 
i dumni, przed którym tyle razy w roku 
zbieramy się tłumnie bądź to dla manile- 
stacyj religijnych bądź też narodowych, 
bądź też wreszcie dla nasycenia wzroku 
miłym wydokiem defilujących przed nim 
oddziałów wojska narodowego oraz kar- 
nych szeregów również nam drogich orga- 
nizacyj społecznych.

Składajmy ofiary na rzecz Pomnika! 
Ofiary przyjmuje Komitet Budowy Pomni­
ka Najśw. Serca Pana Jezusa w Poznaniu, 
ul. św. Marcina 69, m. 17, P. K. O. konto 
czekowe nr. 207 470.

Dnia 16 grudnia 1906 r- o godz. 6 rano, zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona i najukochańsza matka, siostra 
i babcia, ś. p.

z Gerłowskich

Ludwika Tumidajska
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 20. hm. o godz- 15 z kaplicy 

cmentarza parafji Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu. .
Msza św- za duszę Drogiej Zmarłej odprawi się w kościele para­

fialnym w poniedziałek, dnia'21. bm. o godz- 8.
W ciężkim smutku pogrążeni

Poznań, ui. Matejki 46- mąż, dzieci i siosrta-
Zafclad Pogrzebowy „Ceremoniał", ul. Towarowa 25. tel. 31-80.

Szkła dwuogniskowe
do patrzenia w dal i z bliska przez te same szkia

Szkła Zeissa Uro - Punktal
absorbujące promienie ultraczerwone

Szkła Buscha Ultrasin
absorbujące promienie ultrafioletowe

■tale na składzie
SPECJALNY ZAKŁAD OPTYCZNY |

Al. Marcinkowskiego 7.®

Dom
piętrowy, nowy, niezamieszkały, 2 nlorgi ogrodu, tanio sprzedam. 
Wiadomość Poznań-Golęcin, Na- 
łeczewska 12. Kąpturski.

która ustaliła
Dnia 14 grudnia 1936 y., zasnął w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz najlepszy ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, ś. p.

Antoni Owsianowski
przeżywszy lat 76. Nabożeństwo żałobne odprawi 
się w sobotę, 19. bm., o godz- 10 w Śnieciskach, 
poczem pogrzeb.

W ciężkim smutku pogrążeni
zg 866 żona, dzieci, wnuki, prawnuki 1 rodzina-

Powózki oczekiwać będą na stacji w Środzie 
o godz. 7 rano.

Polwica, Janowo, Kórnik, Poznań, Ostrzeszów,
Leszno-

•1 e-

Francuzek
A.
M.

1.20
2.40

2.-

3,5#
5.40

Dnia 15 grudnia 1936 r-, zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona kilka­
krotnie Sakramentami św., nasza ukochana żona, 
matka i babka, ś- p.

z Drzewieckich

Helena Melanowiczowa
Msza św. za duszę drogiej Zmarłej odprawi się 

w piątek, dn. 18. bm. o godz- 9,15 w kościele Far- 
nym w Wągrowcu, poczem nastąpi odprowadze­
nie zwłok na cmentarz ZSf 14921

W ciężkim smutku pogrążona
Łaziska, p. Wągrowiec- rodzina.

MIŁE UPOMINKI
NA GWIAZDKĘ
nowości z ostatnich dwuch lat

DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 
Kolejność podług wieku od 6 do 13.

H. Rudowska. DZIECI PRACUJĄ, z 10. obr. Norblina, 
recznie kolorw. Książeczką do czytania i malowania

Jan Marcin. KOPCIUSZEK, w dobie radna 1 samolotu 
Z 18 ilustr. autora .. .

Jan Marcin. ŚPIĄCA KRÓLEWNA I LOTNIK. Z 16
A. Lubicz-Wojska. KOSMATE RĄCZKI. O eicAnife 

królewnach i. krMewiiOzach niedźwiedziach. Z 10 
ilustr. HoTOwicza .

Gawiński. LOLEK GRENADIER. Z czasów mapo- 
leoftekich. Z 11 kolor, obraiźkami ~ . . opr-
Buyno-Arctowa. DZIECKO-MORZA. O dziwnej 
„syrence“, siwym uczonym, chacie rybackiej i Bał­
tyku. Z 46 rys. Romeykówny. Brosz zł 4.80. opr.

M. Buyno-Arctowa. ZIELONY SZALENIEC.. Fascy­
nujące opowiadanie o zielonym samochodzie. Z 33 
rys. Romeykówny. Brosz, zł 4,—, opr.
Porębski. SAMOCHÓD WYCHODZI Z FABRY­
KI. Z 26 ¡lustr.Saryusz-Stokawska. CORAZ PREDZEJ. Koleje, 
okręty, samochody, balony, samoloty, rakiety.
Z 35 ilustr. ...Saryusz-Stokowska. BIAŁE ZŁOTO. Nadzwyczaj 
ciekawa opowieść o bawełnie. Z 16 tablic.

Dr. F. Burdecki. TELEWIZJA, azyli jak człowiek na­
uczył się widzieć na odległość. Z 20 ilustr.

G. A. Mokrzycki. PRZESZŁOŚĆ. TERAŹNIEJSZOŚĆ 
I PRZYSZŁOŚĆ LOTNICTWA. 119 rys. Brosz, 
zł 1,26, opr.

POWIEŚCI CIEKAWE 
w pięknych kolorowych okładkach.

Lloyd C. Douglas. ZIELONY SYGNAŁ, świetna po­
wieść ze świata lekarsko-sapitalnego.

Tom Gili. WĄWÓZ ŚMIERCI. Skarby w starożytnej 
świątyni Azteków sa powodem groźnych konfliktów

Zane Grey. GRZMIĄCĄ GÓRA. Złoto, walka, obsunię-
— KANION WIELKICH DĘBÓW. Prze­

śliczna powieść, tym razem współczesna
— KWIAT COLORADO. Konflikt miłości

z wdzięoznościa.
— LEGIA STRACEŃCÓW. Dzielna dziew­

czyna nwycięża ambitnego bandytę.
— PŁOMIEŃ. Dokoła wspaniałego konia roz­

pętuje się burza namiętności ludzkich.
J. I. Kraszewski. POWIEŚCI O DAWNYM OBY­

CZAJU. Chała za wsią. 3 t. zł 4,—. Czarna Pe 
rełka 2 t. »1 3,—, Komedianci 4 t. z! 6,—, Meritum 
4 t. zł 5,—, Reourrecturi 3 t. ał 4,—, Złote jabłko 
4 t al i,—.

St. Łassjkiewiez. SEPY, Dowkonala polska powieść lot-

¡i 5,00

4,89
L80

2.—
2,4#
1,80

zt 3,50

Et 0,40 
El 4,60 
Et 4,60 
st 4,60 
Et 4,60 
zt 4,60 
zł 4,60

Dnia 15 grudnia 1936 r„ zajsmęła w Bogu, po krótkich 
lece ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najtrosłkliweaa, najukochańsza siostra, azwagierka, 
ciocia i kuzynka, ś. p. Pff 8941-51,70

Anna Ratajczakówna
przeżywszy łat 50. Pogrzeb odbędzie się w piątek, dmia 18-go 
grudnia br. o godz. 15 z kcetnicy cmentarnej Bożego Ciała 
w Dębcu. ąąr cjężidim smutku pogrążoną

Poznań, Rybaki 22. rodzina.
Najst Z akt. Pogrz. P. Piasecki, Klasztorna 14. Teł. 27-69

Najzdrowszy sport 
to ślizgawka! 

Kilka godzin ruchu daje 
zdrowie i zadowolenie! 

Zrób dziecku niespodziankę i zaraz kup łyżwy w firmie 
JAN DEIERLING, Poznań, Szkolna 3 
HURT. telefon 35-18 DETAL.

Elegancki« franeuzki aę bezwzględnie aa|- 
lepzaymi skapertami świata w dziedzinie „im. 
<|ui!Iag«‘u“. Najnowszym ich zakrętem jaat uży. 
wenie „eterycznego" pudru do twarzy. Jaat ta

riadar dziezięciokrotaia eleńazy niż wogóla mył- 
ano kiedykolwiek, że to jait możliwa. Jaat 
sprapar«waay'nowym spozobem—wirowany prtai 

potężna a huraganowej sile prędy powietrza. 
Czyni to pudar tak cienkim, aa przylega równa 
i delikatnie do skóry—niezam niewidzialna pow­
leka piękneżai. Nadaj« naturalni» wyglądającą 
sądowną aarę. Różni aię tak bardzo od stara- 
madnycb, aiężkicb pudrów, która nadają tylko 
wyględ „maquillage‘n*‘. Tan nowy „eteryczny" 
sposób jest stosowany w fabrykacji Pudru Ts- 
kalon. Puder Tokalon, spreparowany wadtng 
oryginalnego, francuskiego przepisu znakomitego 
paryskiego Pudru Tokalon, zawiera również 
Piankę Kremową, dzięki której trzyma się on 
ealy dzień. Ani wiatr, ani deszet lub pocenie 
■ię podczas tańca nie mogę zaszkodzić ślicznej, 
aksamitnej matewożci, którą nadaje on eerze. 
Wypróbuj tan sekret pięlcnożei Francuzek — 
eteryczny Pudar Tokalon.

tg 217b#

GORZELANY
potrzebny dla odpędu tegorocznego kontyngentu 
w Przygodzicach powiat Ostrów Wlkp. dg 3537

W. B^Mawery. DZIEWCZĘ Z BOŻEJ ŁASKI.
Groźna, zimna północ i gorące serca. 

— SERCE PÓŁNOCY. Londonowska Ka­
nada w epoce samolotu.

A. Darid-Neel. MIPAM — LAMA PIĘCIU MĄDRO­
ŚCI. Porywająca powieść z prawdziwego życia ta­
jemniczego Tybetu.

książki pożyteczne
droższe na spłaty miesięczne.

M. Arota. MAŁY SŁOWNIK JEŻYKA POLSKIEGO 
objaśnia 19 000 wyrazów, 6 000 zwrotów. Wyd. ilu­
strowane z 12000 rys.

E. Gulbertsęm. bRYDż-ROZGRYWKA. Nowe dzieło 
słynnego autora. Wykład jasny, wielka ilość przy­
kładów. Brosz, ał 9,50, opr.

A. Szelagowski. HISTORIA POWSZECHNA. Od 
czasów przedhistorycznych do dnia dzisiejszego, ze 
szczególnym uwzględnieniem dziejów Polski. 1400 
stronic, 250 map, tablic, ilustracji i wykresów. 2 to­
my brosz. zł 78,—. W pięknej wytłacz. barw. opr. 
zł 96.—. Na raty.

M. Walicki i J. Starzyński. DZIEJE SZTUKI POL­
SKIEJ. Architektura, rzeźba, malarstwo, grafika. 
302 strony, 27 wkładek, 380 ilustr. Brosz, zł 22,—. 
W ozdobn. oprawie

L. de Verdmon Jacąuee. KURACJA ROŚLINNA. 1050 
wypróbowanych rad w 150 chorobach. 359 stron 
tekstu, 120 rys., 46 tabś. ryc. kol. w artyst. opr.

ag żl461 M.flRCT

zł

5.50
4.50 
4,50

Bł 7,20

Bi 15,—

zt 13,—

30.—

28,—

mi smr 35
I Ciekawe katalogi bezpłatnie.
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Pięknym rzeczywiście podarkiem 
gwiazdkowym jest

aparat fotograficzny
odFOTO-GREGERA
Pg 8896-51,» 27 Grudnia 18

JPraJktyczny i trwały
podarek gwiazdkowy

przy wielkim wyborze i cenach przystępnych
w składzie jubilersko-zegarmistrzowskim

STEFAN HUBERT
Poznań, ŚW. MARCIN 45, Telefon 14-55 przy nar. ul. Pierackiego

Bielizna 
eleganckiej

Pani
Piękny praktyczny podarek gwiazdkowy

SK. £owicka
Poznań

Fr. Ratajczaka 40,
Magazyn modnych artykułów 

damskich.

ng 21 806/7

Nie czekaj Gwiazdora 
Idź dziś do „Kastora“ 
i zakup

Wielki wybór 
gramofonów i płyt 
GRAMOFONY od

GRAMOFON
na święta

SYRENA
zł 45,— PŁYTY od 1,20

WKASTOR
Poznań, św. Marcin 55

tóli prat gwiazdto)
To tylko z firmy

DOM SPORTOWY
Najlepsze tam łyżwy i narty 
Nie mówię to na żarty 
Bo nawet i ciepłe kożuszki, 
Żeby nie zmarzły nóżki

i brzuszki.
Największy wybór!

Najniższe ceny!

sw. Marcin 33
bliżej Garncarskiej 

Ilustr. Katalogi wysyłamy 
bezpłatnie.

PIJCIE

ZNANE STARE MIODY
WINA

NAJLEPSZE
owocowe
gronowe SOKI

Wytwórni J. Wourzynlnkn Wrocławska 18
Telefon 41-44 — 41-40

tg 14 MS

TliBdaicujndofui w- ¡akoicć

GWIAZDKA dla PANA!

to Wytworny PORTFEL - Portmonetka 
Ołówek - Plakieta do Auta i wiele 
innych gustownych przedmiotów z firmy

S. ZYGADŁEW1CZ
POZNAŃ, 27 Grudnia 6, WARSZAWA, Nowy-Świat 59
Od rewelacyjnie nizkich cen odlicza się rabat Świąteczny 

w wysokości 10 °/o Ng «>816

Buciki
dziecięce wysokie 33/35 łyżwy 23/25 
używane tanio sprzedam, Poznań. 
Mickiewicza 17, m. 8. zd 48881

Wyszły z druku i są w sprzedaży

.B.P.

Uchwała- W sprawie upadłościowej nad majątkiem fir­
my W ełna Poznańska w Poznaniu, postępowanie upadło­
ściowe uchyla się po odbyciu końcowego terminu i prze­
prowadzeniu końcowego podziału masy, Poznań, dnia 9 
grudnia 19S6 r- Sąd Grodzki. ng 21 078

Nagłówkowe ełowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
f, w, z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem

5 nagłówkowych.

Kamienicę
przy pryncypalnej ulicy w Po­
znaniu bardzo dobrze rentująea 
sio sprzedam przy wpłacie 100 do 
150 000 zł. /Reszta hipoteka 
amortyzacyjna). Oferty Kurjer 
Poznański zdg 48 184

Parcela
1062 m* Kopczyńskiego, cena 
8 790.— Bukowska 1 000 m! 4 500. 
Bogusławskiego 70J m* Grun­
waldzka 750 m2 tanio sprzedam. 
Maciejewski, Focha SI, telefon62-60.______________ zdg 48 815

Sprzedam
nowa komfortowa willę, 7 pok. 
garaż, parkiety, eentr. ogrzewa- 

e. Oferty Kurjer Poznański 
zdg 48 858 _____

me.

Kupię
kamienice, wpłacę 40 000.—. Ofer­
ty _ właścicieli zdecydowanych 
Kurjer Poznański zdg 49 093

Kamienica
śródmieściu Poznania składami, 
wpłaty 32.000.— reszta amortyza­
cja. Ratajczak, Skarbowa 18.

zdg 49 018

PIENIĄDZ

Zł 3 000,—
poszukuje na 1 rok za pewnem 
zabezpieczeniem i odpowiedniem 
oprocentowaniem. Łaskawe ofer­
ty do Kurjera Poznańskiego
 zdg 48 941

5—10 000,—
szukam na I hipotekę posiadłość 
Łazarzu. Zgłoszenia Stroma 26 
m- 6- zdg 48 938

500,—
pożyczki poszukuje urzędnik na 
JUalej posadzie. Wysoki procent, 
ogłoszeń’a Kurjer Pozn,

zdg 49 078

ważny od 15 grudnia r. b. Cena zł. 3.—

OKRĘGOWY ROZKŁAD JAZDY
I i II Okręgu Komunikacyjnego 

(Dyr. Kol. Poznańska i Toruńska) sprawdzone
przez Ministerstwo Komunikacji. ng 21803

SurZEtfni w księgarniach i kioskach Tm „Ruch" li.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

WMR+fflMt

70 000 zł
jako wspólnika, chrześcijanina do 
prowadzenia hurtowni Państw. 
Monopolu Spiryt. w wojewódz­
twie Poznańskim. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 48 370

Najkorzystniejsze partje
paniom oraz panom poleca jedy­
nie „Echo". Poznań, Sw. Marcin 
68, Telefon 50 — 30. zdg 48 664

Na

udzielam

X LETNISKA 
IUZDROWISKA :s

Urzędnik
lat 40. pozna panią w odpowied­
nim wieku gotówka JO tysięcy. 
Cel . matrymonialny. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 48 918

Kryształy 
20%

rabatu. Jezuicka 10 (świętosław* 
ska) zdg 42 427
Dom Okazyjnego Kupna.

Krynica
mleczarnia „Biaiy Orzeł" cen­
trum, obiady tanie. Pokoje złote­
go dziennie. zdr 47 916

„Sopllcowo“
Zakopane dawny Zarza' pensjo­
nat I. kategorii — przyjmuje za­
mówienia na sezon. ng 21 771

Za
długi mej żony Julianny z domu 
Kacza nie odpowiadam. Mieczy­
sław Klecz, Chełmońskiego 9/11.

 zdg 48 868

Indeks
Nr. 18 288 Mieczysława Stańczy­
kowskiego wystawiony przez 
Uniwersytet Pozn. zdg 48 911

Trwałą
ondulacje, farbowanie, 
wtosów itd. wykonuje 
fachowo N. Muszyński, 
27 Grudnia 4 i 3 Maja 
nr. 3. zdg 49 022

OŻENKI a
Panna

lat 29. przystojna, brunetka, po- 
siadająca skłax3 kol. i mieszkanie 
pozna pana na stanowisku. Cel 
matrymonialny. Oferty Ser jer 
Poznański zdg 48 857

SPRZEDAŻE

Torebki
damskie. para 
solki i walizy 
— najtaniej — 
u Czarnoty, ul 
Pierackiego 8.

ng 21 784
Płachty

nieprzemakalne impregnacja prze- 
ciwęnilna sprzedaje najtaniej. — 
Wejman Kościelna 17.

zdg 39132
Fabryka mebli

oleca meble wszelkiego rodzaju 
" 'ad fabryczny. Wrocławska 1!) 

dg 3757
pol<
skł.

Ośmiocalowa
iompotjera kryształowa 20 zło­
tych, jedenastocalowy talerz 25,— 
inne kryształy ceny najniższe — 
Lamus“. Strzelecka 1.
_____  Pg 8758-58.222 _____

Pianino
używane bardzo dobre sprzeda 
korzystnie Centralny Magazyn 
Pianin. Poznań. Pierackiego 11.

Ng 20 801
Restauracja

Pod Strzecha, Poznań, Plac 
Wolności 7. telefon 31-28 do 
sprzedania. Pr 8924-51.GO

Radioodbiorniki
używane, pełnowartościowe, niżej 
wartości sprzętu. Radiorksport, 
Śniadeckich 1. zdg 1S 179

Instrumenty
smyczkowe, naprawa, sprzedaż. 
Niewceyik. Poznań Pierackiego 11 
w podwórzu. zde 46 457

Skład
kolonialny, dobrze zaprowadzony 
sprzedam korzystnie z powodu 
choroby. Szamarzewskiego 38.

zdg 48 834
Skład

spożywczy, maglem, dwupokojo- 
wem kuchnia, łazienka. Adree 
Kurjer Poznański zdg 48 S31

Buldog
Doga suki, białe, roczne, kanapki 
sprzedam Jaśkowiak, Dobrzyń­
ska 3, kolo Urbanowskiej.
 zdg 48 828

Okazyjnie
kupisz

jadalnie
sypialnie, gabinety.

kuchnie
tylko ..Hala Mebli“

Wrocławska 38
Największy wybór, najniższe ce­
ny! Pg 8920-58.284

Praktyczne
podarki

gwiazdkowe
poleca korzystnie 
M. Paszek, ulica 
Wrocławska 30.

zdg 48 587
Radjo

bateryjne spr-edp Kwaśir w-k.i 
Hetmańska -5. edg IS 8G9

Znak oferty napntykład: n 2395. i 21 025. d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedśwlą- 

teczne przyjmuje się do godz. 10,15.

Szale, Getry,
Rękawiczki

najkorzystniej
Ludwik

Olszewski,
Aleje Marcinków 
«kiego 13 — obok 
Banku Polskiego. 
Pólwiejska 11.

Pg 82940-45,97
Skład

nabiału, delikat. bardzo dobry 
sprzedam. Adres Kurjer Pozn. 
___  zdg 48 558

Miły
podarek to szkło koiorowe stoło­
we wielki wybór. F-a Serwus, — 
Wrocławska 15, zdg 48 878

Płaszcze
eleganckie

damskie
najtaniej

wprost
Z

fabryki
Wildowa - Syn

Wodna 1,
Agygnaty kredytowe! 

ng 21312-13
Angielkę

westfalską sprzedam. Promieni- 
sta 122. Gorozyn. zdg 48 880

Radioodbiornik
Philips Junior 3 lamp, na prąci 
zmienny bardzo _ dobry, zamienię 

ik9, Odbiornik na prąd stały, lub sprzedam. Adrc« wska-
ze Kurjer Poznański zdg 48 886

Maszyny
do pisania ..Wen!-. t lampe do 
abmetu. Przeniydow-a 28ł m. 3 

»■dg 19 038

Zabawki, lalki
wysprzedaż. Wózki ialczyne, — 
dziecięce tanio, wybór. Pierac­
kiego 11. podwórze „Kredyt“, 

zdg 44 280
Jadalnie — Sypialnie

gabinety meskie używane — no­
we oraz różne inne sprzęty użyt­
ku domowego korzystnie

Jezuicka 10
(Świętosławska). zde 44 168

Piece
szamotowe

„Standard“
systemu Perkiewicza z szamotu 
i kafli szamotowych, wewnątrz 
opancerzone,

szczyt techniki
ogrzewniczej.

niedoścignione pod względem si- 
ły ogrzewniczej oraz taniej ceny, 
dostarczają franko dom lub też 
loko własnej składnicy fabrycz­
nej Poznań, Składowa 5/7 —
Zakłady Firmy Perkiewicz. Lu- 
dwikowo, p. Mosina (Kafle oraz 
wszelkie ceram. arykuły budo- 
wlane). p 8906/7-51.33/4

Mlocarnia
komiplet z buldogiem dobrym sta­
nie w biegu. Zgioszenia Poznań, 
Dąbrowskiego 83/5, Staniszewski. 
telefon 63-60._______ zdg 48 735/6

Kto
swoje zdrowie szanuje, ten u 
Kunerta bambosze kupuje. Spe­
cjalna fabryka domowych pan­
tofli, wielki wybór, ceiiy fabrycz­
ne poleca Poznańska Fabryka 
Ubawią domowego R. Kunert i Ska, Woźna 12. Pg 8599-44.17

Gramofony
najlepszej jakości pozostałe z li­
kwidacji mojego składu sprze­
dam bardzo tanio. K. Klosow- 
ski. Skarbowa 14. II. zdg 49 036

Maszynę
damska sprzeda. Zielona 5 — łB. 

zdg 48 936
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Syropy
karmelkowe, jadalne, piernikowe Pokoje

centrum, parter na biura. Adree 
Kurjer Poznański zdg 48 873

17
Plerackiego

zdg 48 963
Jadalnia

tanio. Stolarnia Bukowska 9. 
zdg 49 077-  —-————— h

Sprzedam j
suczkę spantelkę. Św. Marcin 63 » 
m. 8. zdg 48 931

Zabawki
wózki dla lalek, wózki, lóżęczk, 
dzieciece. najkorzystniej w firm * 
Pogorzelski. Wodna 7. Asygnitr 
Kredyt. zdg 47 671/2 ,

Serca
wybranki życzeniem to ślubna 
obraczika, zegarek ręczny,. pier­
ścień z firmy Chwiłkowski, Po- j 
znań, Nowa 8, Bazar.

zdg 49 014/lo

r-ggggtg&j Walizki
J ft ! tanio. Czysz. Szkol-

Pg 7783(4-4136/7
Restaurację

śródmieście Poznań, rentowna z 
mieszkaniem i koncesja sprze­
dam. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 48 905
Piece

żelazne, przystawki okazyjnie. — 
Kręta 5, m. 6. zdg 48 909

Łóżko
żelazne .czarne, łóżko składane 
tanio sprzedam. Młyńska 12 — 8 

zdg 48 910
.. Kapeluszeę~ welurowe

Czapki
Pulowery
Bonżurki

' najtaniej
Pietrzykowski

Wielką 8. zdg 48 738
Kilka używanych

pianin
sprzeda tanio i na dogodnych 
warunkach R. Sommerfeld, Po­
znań, 27 Grudnia 15. ng 21 772

Tapczany
fotele, leżanki, gwarantów, ang. 
jakości najkorzystniej u fachow­
ca. Wrocławska 14. zdg 48 962

Jadalnia
Marcin 15 — 7. zdg 48 959
Kaloryfery (grzejniki)

do centraln» go ogrzewania po ce­
nach bardzo korzystnych. Infor­
macje Ratajczaka 18. m. 7. 

zdg 49 030
Sprzedam

radio 3 lampowe, prąd zmienny. 
Klemensa Janickiego 11, Jeżyce, 

zdg 49 029
Pianino

zagraniczne okazyjnie sprzedam. 
Podgórna 5 — 1. zdg 49 025

Okazja
ektarl cukierków, owoców sprze­
dam z powodu objęcia innego 
przedsiębiorstwa. Zgłoszenia No­
wa 5. zdg 49 023

Polowczyka
bardzo dobrdego na wodę sprze­
dam 50 zł. Zgłoszenia do Ku­
rjera Poznańskiego zdg 48 967

Szybka
sprzedaż, nowo wybudowanego 
dwupiętrowego domu pół morgi 
ogrodu w Gnieźnie, cena 18.000. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański — 
Gniezno 747/36 ng 21 429

Pianino
zagraniczne, nowe, tanio sprze­
dam. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 49 007
Kolon jalny

delikatesowy okazyjnie przemy­
słowo powiatowym mieście od za­
raz. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 49 002
Podarki gwiazdkowe

Św. Marcin zdg 49 019
56

Radość
eprawia kupno

Podarków
gwiazdkowych — od

Szydłowskiego
Wroniecka 4

Porcelana
ćmielowska

Szkło
kolorowe — zwykle — szlifowane 
— sprzęty kuchenne — fajans — 
emalja — wyroby aluminiowe — 
niklowane — galanteria — prak­
tyczne — tanio. dg 3977

Smoking
wysoką figurę, nowy tanio, — 
krawcy. Ratajczaka 12.

zdg 49 089
Bechstein — Błuthner, 

fisharmonje
okazyjnie. Marcina 22, podwórze 

zdg 49 088
Kino

pokojowe, parówkę rowery oka 
zyjnie. Radomińscy, Zielona 1. 

zdg 49 086
Domek

nowo pobudowany, 4 mieszkaniO' 
wy. ul. Chodzieska sprzedam. • 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 49 064

Michałowicz S-ka
iań. Szyperska 14

Telefon 28*82
Pg 8763-51,58
Pianino

190,— Grobla 6, m. 24. 
zdg 48 944

Łóżeczko
krzesło dziecięce.

18 — 8. zdg 48 943
300

skrzypiec, mandolin, gitar, nade-

Skład
kolonialny mieszkaniem wynaję­
cia. Górna Wilda 31 — 3.

zdg 48 896
Komfortowe

cztero- oraz trzypokojowe, sło­
neczne. parkiety, nowocześnie 
urządzone Focha 125, gospodarz, 

zdg 48 899 

Pokój
frontowy, umeblowany uraedniko- 

. Małeckiego 13, m. 5.
zdg 49 049
Pokoik

Podgórna 4 — 10. zdg 49 028
Klatki

niekrepując 
ska 17 —

łazienką. Półwięj- 
zd 48 929

3 pokojowe
przy ul. Dąbrowskiego. Zgłosze­
nia Dąbrowskiego 3. cukiernia.

zdc 48 612
czyst;
schód _ .___
dyński 4, m. 5.

Pokój
elektryczność z klatki 

ernar- 
zdg 48 928

sc Solowej od zaraz. Plac Bernar

Próżnego
zaraz. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 48 914

Kursy kroju, szycia
dzienne, południowe i wieczorne, 
przyjmuje, warunki najkorzyst­
niejsze. Klawiterowa. Poznań 
Marji Magdaleny 1, m. 7.

dc 3163-4 

Pokoje
umeblowane, łączne wynajmę

Adres Kurjer
Blisko

opery 3 pokojowe — komfortowe ..
mieszkanie do wynajęcia. Aleja okolica Katedry.

zdg 49 031 Poznański zdg 49 076

UWAGA CZYTELNICY!
Udzielimy, jako nagród, bezpłatnych abonamentów kwartalnych:

„Jlustracji Polskiej“
w liczbie 20 abonamentów

„Nowin Poświątecznych“
w liczbie 30 abonamentów

Nagrody przypadną tym czytelnikom, którzy podadzą nam najbardziej 
przybliżoną liczbę wszystkich ogłoszeń i reklam, jakie ukażą się w wydaniu 
giównem „Kurjera Poznańskiego'' na „złotą niedzielę“, 20 grudnia rb.

Odpowiedzi prosimy skierować do „Działu Propagandy Kuriera Po­
znańskiego“, św. Marcina 70; winny one nadejść najpóźniej do piątku, 18-go 
grudnia rodź. 20-tej.

Dokładną liczbę ogłoszeń podamy w niedzielnem wydaniu porannem 
„Kurjera Poznańskiego“, spis zaś osób nagrodzonych — w numerze świą­
tecznym. zg 864

Słynne rymanowskie
wędliny

cena 1,90 poleca „Aurora“, Ry­
manów, Skrytka 14. zdg 48 922

Pościel
piec żelazny, piec naftowy, za 
bawki sprzedam. Wieżowa 10. 

zdg 49 075

Tanio
2—3 pokojowe mieszkanie,, elek­
tryczność, wylew. Maciejowski, 
Puszczykówko. przy dworcu.

zdg 49 033
Dwupokojowe

Hetmańska — bezpodatkowe.
Trzypokojowe

Focha — bezpodatkowe. Zgło­
szenia Mielżyńskiego 23 — 12, od 
7—14. zdg 48 995

10
Działyńskich

8.

Srebro
złoto, brylanty, kwity lombardo­
we, wszelkie starożytności, kupu­
je „Lamus“ Strzelecka 1.

Pg 8756-58,224
„Occasion“

kupuje starą biżuterie, złoto, 
srebro, brylanty, platynę, kwity 
lombardowe. Franszczyński, Al. 
Marcinkowskiego 23. zdg 32 926

Meble
używane wszelkiego rodzaju

antyki
dywany kupuje Magaz; 
Podgórna 6. telefon i 

zdg 42 072
n Mebli. 
2-50.

Kupię
samochodzik dla dziecka używa­
ny. Oferty do Kurjera Poznań­
skiego zdg 48 839

Taczkę
żelazną w dobrym stanie kurpię_ 
Oferty ceną Kurjer Poznański 

zdg 48 823
Kupię

futro damskie. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 4$ 849

Kupię
hipoteki i pretensje. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 48 859

Kupuję
biżuterie, brylanty, złoto, place 
dobrze. Oferty Kurjer Poznański 

_______ zdg 48 863_________
Tokarnię

__ żelaza używaną w dobrym sta 
nie kupie. Oferty z podaniem ce 
ny do Kurjera PoZn. zdg 48 843

Kocioł
używany 120—150 Itr. 
19, właściciel. z

Balans
(tłoczarkę) kupie. Ofe 
Poznański zdg 48 903

Źródlana

Kuplę
okazyjnie butony lub pierśc 
brylantowy do 4 car. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 49 001

Kuplę
_zwane kozły do fomierowania
Oferty Kurjer Pozn. zdg 48 952

Kuplę
Poznański zdg 49 037

To^^^uęcua^

4
pokojowe mieszkanie ko 
stycznia z »arażem — bez..
szenia Mikołajczak, Rataj------
33. telef. 54-67. zdg 47 847

Lampy
elektryczne, najnowsze modele, 
najtaniej wprost z wytwórni. — 
Masztalarska 7, zdg 49 055

Dywan
X 3, prawie nowy. Muma 3717 

_______Pg 8926-58,289 do
Pięć pokoi

»jęcia. Marynars

Singera
l?ni7^a c^rągie) Kochanowskie' 
go 17 —6. «dg 49048

Pokoju
próżnego lub pokoju kuchnia po­
szukuje Wilda bliżej centrum — 
dobry płatnik — Oferty Orędow­
nik, Poznań zd 49 041 

Niekrępującego
urzędnik. Cena. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 48 926

Skład
okno wystawne, 2 pokoje kuchnia 
odpowiedni na każda branże wy- 
najmie gospodarz. Aleje Marcin­
kowskiego 7. zdg 48 845

Skład
tanio wynajme. Pólwiejska 2. 

zdg 48 993

Kursy Handlowo
Skrzypczak, pl. Wolności 2. N^ 
wy kurs 4 stycznia. zdg 49 04o

Na Sylwestra
.oszukiwany pierwszorzędny —i 
;wartet muzyczny (acordeon, cze- 

io 2 skrzypiec. Zgłoszenia Re­
stauracja Empire. 3 Maja 5.

zdg 49 035

^26^ZUK^POSADY^
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych. ____

a) Służba domowa
Skład

trzypokojowe mieszkanie Focha 
123 do wydzierżawienia. Wtaśc. 
Lodowa 1, m. 4. zdg 49 027

Na biura
„ pokoje i pokój I piętro, cen­
tralne ogrzewanie korzystnie. — 
Przezorność, plac Wolności 14 —- 
telefon 17-66. ng 21297

Samodzielna
z gotowaniem do wszystkiego po­
szukuje posady od 1. 1. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 48 824

Poszukuję
posługi cośkolwiek gotowaniem 
zaraz. Oferty Kurjer Poznański, 

zdg 48 850

Skład
odstąpię tanio. Adres 

urjer Poznański zdg 49 054
próżny 
K

Garaż
do wynajęcia. Matejki 47.

Pg 89 27-51,55
Skład

ruchliwe miejsce, gospodarza. 
Pólwiejska 38a — 9.

zdg 49 071

Zabawki
leca J. Musiałkiewicz, właśc. 

Gilewski, Szkolna 11. Asy gna 
ty Kredyt. zdg 43 961

zdg 49 013
Niekrępujący

nobliwy, ciepły. Młyńska 4 
zdg 49 084

8 12.
Plerackiego

zdg 49 083

Posługi
poszukuje. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 4b 855
Służąca

szuka posady do chorej osoby, —i 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 48 908
Młodsza

dziewczyna, znająca gotowanie 
poszukuje posady od 1.1. ¿7. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 48 998

Masaże
elektryzacie. pedicure i inne wy 
konuje doświadczony fachowiec 
Marcin 13 — 20. zdg 47 64o

Koncesję
na wyszynk wódek zaraz poszu­
kuje kawiarnia Poznaniu. Adres 
wskaże Kurjer Pozn. zdg 48 833

Dziewczyna
do wszystkiego z praniem naj­
chętniej do 2 osób szuka posa- 
dy zaraz lub 1. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 48 954

Panna
inteligentna, nawskroś uczciwa, 
z ukończoną szkołą gospodarczą 
i kilkoletnią praktyka, przyjmie 
posadę wyręczycielki domowej z 
przyłączeniem do rodziny Od 1. L
_ 15.1. 37. (^ier^g^urJer Pozn-

b) Inni

Czteropokojowe
bezpodatkowe komfortowe I.
95.— III. 80— Focha 123, wła­
ściciel Lodowa 1. m. 4.

zdg 49 026
Dwa

pokoje, służbowy, łazienka, bez­
podatkowe wydzierżawi gospo­
darz. Zgłoszenia Chełmońskiego
5, mieszkanie 21, godz. 11—16. 

zdg 48 985
Czteropokojowe

łazienka 55,— Wierzbięcice. dwu: 
pokojowe 36.— centrum, pokój ; 
ruchnia 23.— „Pawilon" Focha 
15. zdg 48 977

Pięciopokojowe
komfort. Focha 78 — 4.

zdg 49 087
Trzypokojowe

zaraz.
Rzeźnictwo

maszynerią mieszkaniem. Cho­
ciszewskiego 47. zdg 49 056

Pokój
kuchnia, hol od zaraz. Lodowa 
22. willa. zdg 49 052

Trzypokojowe
J eżyce

„Jur“,
Piekary 26. zdg 49 074

Trzypokojowe
mieszkanie, naprzeciw Parku So- 
lackiego zaraz. Aleja Wielko­
polska 43. zdg 49 070

3
pokoje kuchnia i balkon. Sta­
szica 6. zdg 49 047

Hjt13. SZUKA MIESZKOM

Gzteropokojowego
śródmieście lub Łazarz od 1. 1. 
lub 1. 2. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 48 262

Mieszkania
jedno- dwupokojowego kuchnia 
poszukuje. Oferty Kurjer Po<zn. 

zdg 48 889

by 15. POKOJE UMEBL. H
1 lub 2

eleganckie. Zakręt 24. zdg 48 220
i Śniadeckich
| 21 m. 5. zdg 48 798

2
mniejsze łączne, osobnem wej- 

t ściem. Plac Nowomiejski 10 a — 
m. 5. zdg 48 820

Niekrępujący
przyjezdnym. Ratajczaka 11 a, 

zdg 49 082
Dwuosobowy

o (utrzymaniem). Pólwiejska 
6. zdg 49 091

Akuszerka
Poznań. Strzelecka 2

przy świętokrzyskim
przyjmuje, udziela porady. Pomo­
cy położniczej.________ dg 3301-g

wynajęcia. Marynarska 5, I. 
zdg 48 451

Ratajczaka
L utrzymaniem, 

zdg 48 966
Pocztowa
II p. 2 pokoje umebl. 

ace z utrzymaniem lub 
i. Pg 8934-51,65
Śniadeckich

zdg 49 051

Focha 43

Klatka
5. m. 17. _
Panów

- 6.

zdg 49 060

zdg 49 053

Pokoik
Lakowa 15 — 6. 

zdg 48 930
Grobla

zdg 49 080

Kochanowskiego
■ 1, jedno- dwuosobowy, nie- 
ujacy. zdg 49 069

Pokoik
a 38, mieszl 
zdg 49 046

Przyjezdnym
ncji telefon. Aleje Mar- 

zdg 49 050

Akuszerka
Poznań, Szamarzewskiego 14.

Jeżyce
przyjmuje panie, udziela Pbrąd. 
pomocy położniczej, zdg 412Zbi7

Rower dziecięcy
trzykołowy, dobry kupie; podać 
ostateczna cene. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 48 927 

Chiromantka
system Mme Lenormand. Kana­
łowa 17 — 27. zdg 49 072

KZ NAUKA

Kursy Handlowe 
Preissa

Skarbowa 11 — 4 stycznia.
zdg 48 016 ______

Nauczycielka
Wielkopolanka, doskonałe refe­
rencje. konwersacja francuska, 
niemiecka, angielski muzyka,
?rawo nauczania poszukuje oa 

. 1. 37. posady. Wymagania
skromne. Oferty Kurjer Poznań­
ski dg 3915_____ -

Rządca .
lat 41. bezdzietny, długoletnią 
praktyka większych majątkach, 
średnim wykształceniem szuka 
posady. Inowrocław. Jacewska 
28 — 2. ,.Rolnikowi“.

zdg 46 671 _________
Rządca

lat 30 średnie wykształcenie ora« 
6 lat praktyki. Prima referencje 
poszukuje posady od 1. 1. ewenti. 
i. 5. 37. jako kawaler lub na 
ordyn. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 48 534
Nauczycielka

zezwolenie francuski, szycie szu­
ka posady. Wodna 19 — 6.

zdg 48226

Szkoła Tańców
Szczurkówny

Pocztowa 23._____zdg 48 854
Kto

dopomoże bardzo pilnemu ucznio­
wi do ukończenia pół roku gim­
nazjum, który wskutek niemoz 
ności dalszego opłacenia czesne­
go przez ojca emeryt P.^P. był 
zmuszony naukę przerwać, # przez 
udzielenie zapomogi lub pożyczkę 
pod zastaw pożyczki państwowej. 
Adres Kurjer Pozn. zdg 48 901

200—500 zł
kaucji za jakakolwiek pracę sta- 
la od 1. 1. 1936. Zgłoszenia Ku- 
rjer Poznański zdg 47 873

Ogrodnik
żonaty, dzielny w swym zawo-

zaraz lub później. 
Poznański zdg 48 921

Ogrodnik - szofer
wykwalifikowany w swym za­
wodzie szuka posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 48 920

OGÓLNOPOLSKIE

Pokój
kuchnia do wynajęcia. Luboń, 
willa Maria. zdg 48 551

Pięciopokojowe
komfortowe, słoneczne z piecami, 
wprost od gospodarza. Juliusza 
Koseaka 21. zdg 47 528

Wały
Król. Jadwigi 7a, m.

zdg 48 872
12.

Pokój
czysty, niekrępujący. Graniczna
12, m. 6 zdg 48 912

Próżny
bez używania kuchni. Plac Sapie-
żyński 4 — 4. zdg 48 895

2-4. zdg 48 907
Przecznica

Piątek. 18. grudnia. 
6.30 audycie poranne: 11.30 - 
dycja dla szkól — słuchowisk
t. „Pierwsza choinka": 11.57 

znal czasu: 12.03 koncert w 
■k. wojskowej ork. detej poi 
r. Kazimierza Wójcika: 12.40 
ennik południowy: 12.50 ..ZdrO' 
i i tania wigilia na wsi“ — 
zadanka: 15.00 wiadomości eo 
>darcze: 16.15 rozmowa z cho- 
mi ks kapelana Michała Re' 
sa (ze Lwowa): 16 35 konce-t 
iłej ork. P. R.: 17.00 ..Do kra- 
cygar i trzciny cukrowej“ — 

jeton (ze Lwowa): 17..5O wi. 
mości sportowe ogólne: 17.56 
radmik sportowy: 18.30 klasycz-

Teatr Wyobraźni wznawia 
kl dialogów Platona n. t „Tra- 
dia Sokratesa“ — cześć I o. t 
lutyfron“: 19.15 „Z pieśnią po 
aju“: 19.40 przegląd rolniczej 
asy — (z Wilna). (Katowice

Łódź nadaja aud. lokalne): 19.55 
..Karol Maria Weber“ — noga 3. 
wygi. Karol Stromenger: 20,10 
„Wolny strzelec" ooera Karola 
Marji Webera — akt II i III. 
Tranem z Lipska z okazji 150- 
tej rocznicy urodzin Webera W 
przerwie o godz. 20.55 dziennik 
wieczorny i pogadanka aktualna: 
22.00 „Na złotym ganku" — obra­
zek z powieści Deotymy o. t. ..Pa­
nienka z okienka“: 22.15 recital 
fortepianowy Teofary Daneff.

oper Verdi'ego (płyty): 15.55 ..Jak 
spędzić święto“? 16.00 ..Film, pla­
styka. architektura“: 16.10 poga­
danka społeczna: 17.15 muzyka 
instrumentalna (plvty): 18.06 po­
radnik sportowy: 23.00 muzyka 
taneczna (otyty).

POZNAN
Piątek. 18. grudnia.

Poznań — 13.00 muzyka opiso­
wa (płyty): 13.25 dzieci oroszą o 
ładna muzykę (płyty); 13.55 prze­
gląd giełdowy 15.35 „Życie kul­
turalne i społeczne Poznania: — 
15.40 „Jak spędzić święto"? 15.45 
nioseniki eolskie i zagraniczne — 
płyty): 17.15 muzyka rosyjska,; 
francuska (o!vty)’ 18.06 poradnik 
sportowy: 1810 „Walce" (olyty): 
18.15 „Prowincja jako teren ora- 
c” dla młodzieży“ — dialog (wygi 
Jadwiga Rothówna i Stefan Mi­
zera): 19.50 „Organy Wurliteera" 
(płyty): 22.45 muzyka z płyt.

PROPONUJEMY
LAMPOWICZOM

7 pokoi
komfort. Ogrodowa 10, I. Jgęńz 
lub później u stróża, zdg 48 816

Próżny
«neblow. JkM,

WARSZAWA'
Piątek. 18. grudnia. 

Warszawa — 15.15 fragmenty

-a piątek:
17.00 Anglja (Nat. Progr.). — 

Koncert symf. Radio Paris. Kon­
cert Kwartetu Beri Ork. Til- 
harmonii. Bukareszt. Koncert ork 
17.05 Praga. Kwartet Foeretera. 
17.30 Budapeszt. Recital skrzyp­
cowy. 17.40 Ryga. Koncert soli­
stów.

18.00 Parta P. T. T. Koncert 
ork. Monachium. Koncert roz 
rywkowy. Lipsk. „Muzyka z Drez­
na“. Kolonia, Koncert rozrywk.

18.15 Anglia (Nat. Progr.). Muzy 
ka lekka 18.30 Koenigsw. Res­
tai fort. Alfreda Hoehna. Buda­
peszt. Muzyka salonowa. Stras­
burg. Koncert ork.

19.10 Bukareszt. — Sonat*® 
Beéthovena na flet i fort. 19.15 
Lipsk. ..Wolnv strzelec" — ope-a 
Webera. 19.25 Pragn Program 
rozrywk.

20.00 Stockholm. „Wolny strze-i 
lec“ — ooera Webera (akt I). —* 
20.10 Berlin. Muzyka rozr-wkowa. 
Frankfurt. Muzyka lekka i tan, 
20.30 Anglia (Reg. Progr.). Muzy­
ka taneeena. Anglia (Nat. Progr.) 
Włoskie senaty skra

21.00 Anglia (Reg. Progr.). — 
Koncert Weberowski. Mediolan. 
Koncert symf. Koenigsw. Nagra 
dzone kompozycje Kgka i Hoef- 
fera. — 21.10 Sztntgart Koncert 
Weberowstki. — 21 35 Brattaława. 
..Pieśni nocy ieaiwuurch“ — No­
waka na fort.

22.00 Wieża Eiffla. Utwory ka­
meralne Debussy'ego. Bukareszt. 
Koncert tiocny. 22.20 Praga. U- 
twory Hindamitha. Wiedeń. Kon­
cert rozrywkowy 22 30 Koenigsw. 
Muzyka rozrywkowa. Hamburg. 
Muzyka rozrywkowa. Monachium. 
Koncert nocny. 22.35 Budapest'. 
Muzyka cygańska. 22.40 Anglia 
(Nat Progr.) „Cardillac“ — ope­
ra Hindeanitha Królewiec. Kon­
cert nocny. Anglia (Reg. Progr.) 
Greta Keller śpiewa piosenki.

23.20 Luksemburg. Muzyka 
franc, dawna i nowa. 23.25 Anglja 
(Reg. Progr.). Muzyka tam.

24.00 Radio Paris. — Koncert 
nocny. XtSttkiuct. Koncert noes ny.
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Inb jako dozorca domu przyjmie 
emeryt policji. Oferty Kurjer 
Pozanński zdg 48 902

Uczciwa
czysta do wszystkiego. Św. Woj­
ciech 31, drogerja.____ zdg 48 998

WYROBY
NOŻOWNICZE

Kup „Mu” na gwiazdką 
scyzoryk, a będzie Ci 
wdzięczny za pamięć! 

WYROBY NOŻOWNICZE
po cenach niskich poleca

JAM l(l'IE!tl,l\(i
POZNAŃ, Szkolna 3 

hurt tel, 35 18 35-43 detal

Mleczarz
potrzebny pœada stała. Rysze- 
wo, powiat Żnin. ng 21 4£6/7

Biuralistka
młodsza ze znajomością keiażko- 
wości, pisaniem na maszynie bie­
gła w liczeniu, potrzebna. Zgło­
szenia pisemne Leon Żurowski, 
Skład Drzewa i obróbka. Poznań 
Raczyńskich 5/8. Pg 8883-51,24

Akwizytora
reklamowego, tylko fachowa sile 

oszukujemy na stała prac«. —
św. Marcin C9. 

zdg 48 836
Stolarza

poszukuje, który wyrabia skrzyć 
ki radjowe. Skarbowa 2. m. 7,

zdg 48 822 

z tranu J norweskiego 
zawierającego 500 jedn.Wîtamin A

-••- -zeei 250 Witamin,D

Młynarz Reemigrantka
poszukuje posady wiekszem mly- b. dobry francuski, lat 18, szuka 

miejsca do dzieci i pomocy pani" ' K

Dziewczę
przychodnia, lekkich prac domo­
wych potrzebna. Adres Kurjer 
Poznański zdg 48 913

Szofer - służący
kawaler specj, osobista obsługa 
potrzebny od 1. 1 37. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 48 851

R. Barcikowski S. A. Poznań
Londyńska

nie, obeznany z motorem ssaco- 
gazowym, złoży kaucje. Franci­
szek Markiewicz, Pobiedziska, — 
Rynek 18. zdg 48 194

Karmelkarz
rutynowany fachowiec, znający 
także dział czekoladowy poszu­
kuje stałej posady w większej 
fabryce. Łaskawe oferty upra­
sza się do Kurjera Pozn.

zdg 48 591
Czeladnik 

rzeźnicki - szofer
dobremi świadectwami poszukuje 
posady, miejscowość obojętnie. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 48 817

Maszynistka
perfekt. niemieckie adlerce dyk­
tando poszuknie posady. Zgtosze- 
mia Kurjer Pozn. zdg 47 675.

Kupiec
biegły, rzutki, wiek średni, do­
bre referencje, branży drogeryj- 
nej, kolonialnej, destyl., żelaza, 
kaucja 1.200,— poszukuje posady 
kierownika, kasjera itp. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 48 846-7

Plac Wolności

Na
Nowy Rok
Podatkowy

księgi handlowe 
również na ene- 
cialne zamówienia. 
Wszelkie

Przybory
Biurowe

Kalendarze
Aąnlla,

Św. Marcin 61 —
' 9. ńg 21269

domu od zaraz. Oferty 
Poznański zdg 49 061

MIAFLOR
i-urjer

Ręczniarka
w krawiecczyźnie potrzebna. 
Skarbowa 11. zdg 48 958

Krem! niezbędny dla utrzymania 
delikatnej i pięknej cery
Pg 8356 n-t, 785/91

Krawcowa
przyjmuje szycie poza dom szuka 
posady. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 49 049 ________

Krawcowa
przyjmie posadę poza dom tanio. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 49 059

Rządca
z dłuższa praktyka, doświadczo­
ny rolnik, lat 34 poszukuje posa­
dy. Oferty Kurjer Poznański

zdg 49 085
Krawcowa

dobra dziennie 1.25 «żuka x>oea- 
dy w dom. Oferty Kurie/ Pozn

zdg 48 530
Krawcowa

dzielna poszukuje posady po do­
mach. Oferty Kurjer Poznański

zdg 48 285
Kuśnierka

polecona szuka posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 48 572

500,—
za wyrobienie posady.zapłacę

Oferty Kurjer Pozn. zdg 47

Jtenmjb 
JÉate 
Voznan ’

Posłngaczka
całodzienna. Łazarz, Wyspiań­
skiego 11 — 10. zdg 48 999

Stangret
kawaler z dobremi świadectwami 
potrzebny. „Bm-Cha“. Górna 
Wilda 149. zdg 48 996

„Zioła JViedziela”
to punkt kulminaeyjny 
zakupów przedświąteeznysh

Ogłoszenia potroją obroty!

Sprzedawców
herbaty poszukuje. Fichtner. — 
Śtary Rynek 53154. zdg 49 021

Ekspedjentka
lub wypomóżka z branży obuwia 
potrzebna zaraz. B. Antkowiak, 
Poznań, Stary Rynek 6.

zdg 48 986

Uczenica
potrzebna. Prasowalnia, Wro- 
nieoka 17 a. wejście Mokrej.

zdg 48 852 
Akwizytorzy

akwizytorki do nowości z kaucja 
kilkadziesi-t złotych. Zgłoszenia 
Skarbowa 21, m. 6. godz. 14-—17. 

zdg 48 860
Agenci

domokrążcy znajda stały dochód. 
Klimaszewski, Grudziądz. For- 
teczna 8. ng 21 079

Pomocnik
fryœjereki na wypomóżke zaraz. 
Wyskok. Luboń. Poznańska 5-

zdg 48 881
Dziewczyna

oeługi zaraz. Drużbackiej 8, 
zdg 48 882

Werkmtstrza
lub inżyniera, wzgl. technika- 
mechanika o wybitnych zdolno­
ściach fachowych poszukuje fa­
bryka wyrobów metalowych na 
kierownicze stanowisko. Wyma­
gane kwalifikacje: znajomość no­
woczesnych systemów masowej 
produkcji metalowej systemem 
akordowym, perfekcja we fabry­
kacji kół zębatych wszelkiego ro­
dzaju na frezarkach i automa­
tach. biegły w rysunkach tech­
nicznych, trzeźwy, energiczny, do­
bry organizator. — długoletnia 
praktyka, obeznany wszech­
stronnie z W6zelkiemi pracami 
budowy i naprawy maszyn. Po­
sada do objęcia od 1. 4. 37 lub 
wcześniej. Wyczerpujące oferty 
z życiorysem — odpisem świa­
dectw oraz żadanem wynagrodze­
niem do eksp. Kurjera Pozn.

ng 21 428
Panienki

obsługujące gości potrzebne. Re­
stauracja Wielkie Garbary 35.

zdg 49 004

Masztalarska, poleca przy po­
większonej orkiestrze karafkę 
od 2 złotych. Dancing towarzyski 

zdg 49 068

„Zdrój"
Probiemię-śniadalnię, pokój klu­
bowy poleca Susicki, Sew. Miel- 
żyńskiego 1. zdg 49 073

„Parada rezerwistów'*
Polska komedia huraganowego 
śmiechu

Kinoteatr „Sfinks“
zdg 48 650

Baterje anodowe
kieszonkowe, lampki elektryczne

„Centra"
Przybory elektrotechniczne, ża­
rówki poleca najtaniej

Kazimierz Matuszak
Pierackiego 16. tel. 30-67.

Ng 17810

Radio - odbiorniki
Kosmos, Telefunken, Capello i in- 
nych czołowych firm na bardzo 
dogodne spłaty do 15 miesięcy. 
Przyjmuje Pożyczki Państwowe 
na wpłatę.

„Fonoradjo"
właśe. Jerzy Mieloch, Poznań, 
Al. Marsz. Piłsudskiego 7. Pro- 
spekty wysyła sie na żądanie.

zdg 46 835 

„Kapelusz"
modnie przefasonowany , odświe­
żony, zastąpi nowy, lanie kapę- 
lusze na składzie. Wytwórnia ka­
peluszy męskich, damskich. 27-go 
Grudnia 2. podwórze, zdgr 44 482

TEATRY
Poznań, czwartek, 17. 12.

TEATR POLSKI: Czwar­
tek, 17. 12- „Podwójna 
buchalteria“.
Czwartek, 17. 12. godz. 16: 
„Teatr Marjonetek* dla 
dzieci-
Piątek, 18. 12. „Podwójna 
buchalter ja“.

TEATR WIELKI (Opera):
Czwartek, 17. 12. „Za­
marłe oczy“.
Piątek, 18. 12. „Kwiat H&- 
waju“.
Sohota, 19. 12. „Kwiat Ha- 
waju“.

Panienka
młoda z ukończona szkoła han­
dlowa Preissa szuka posady w 
biurze jako początkującą. Zgło­
szenia do Kurjera Poznańskiego 

zdg 48 704
Krawcowa

dobrem krojem szuka posady — 
dziennie 1,30. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 48 334

Emeryt
W. P. kupiec, poszukuje posady, 
administracji domu magazyniera 
inkasenta, kaucja. Łaskawe zgło­
szenia Orędownik, Poznań

zd 48 550
Poszukuję

posady biuralistki lub kasjerki 
najchętniej do kina względnie 
przedsiębiorstwa, za skromnym 
wynagrodzeniem. Gwarancja go­
tówkowa dowolna. Oferty do 
Kurjera Pozn. zdg 48 610

KINA
Poznań, czwartek, 17. 12.

APOLLO: „Barbara Radzi­
wiłłówna“.

CORSO: „Eekimo*
GLORIA: „Ekscentryczna

Dama * .
GWIAZDA: „Ostatni® dni

Pompei“.
OŚWIATOWE T. C. U: — 

„Burza nad światem“.
METROPOLIS: „Noc w ope-

rzell>
RENAISSANCE: „Piekiel­

ny Wąwóz“.
SŁONCE: . 2 dni w raju“. 
SFINKS: „Parada Rezerwi­

stów“.
ŚWIT: „Małżeństwo na 

bezdrożu“-
TĘCZA-Lazarz: „Mały 

marynarz“.
TĘCZ A-Wilda: „Cyrk Sara- 

na".
WILSONA: „Czerwony 

Wóz“.

Biżuterię 
brylantową 

Srebra - Złote wyroby 
Zegarki

poleca 
po niskich 

cenach

Pokojowa
kwalifikowana z bardzo dobremi 
świadectwami i poleceniami po­
szukiwana od 1. 1. 1937 Zgłoszę 
nia Borszewski. Jasna 14.

zdg 48 981

Bufetowa
zaraz potrzebna. Hotel Europej­
ski, Gniezno. ng 21 351

Chętnie dzielą] czekamy, bo nareszcie pozbędztomy 
się wszelkiego rodzaju robactwa. Nasza pani 

kupnje mydło S t y z marki UniTersnm.

27. WOLN^JREJSCA

Dentystka
potrzebna do współpracy, dobrze 
zaprowadzonego gabinetu. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdg 48 887

stała.

Przychodnia
cały dzień, gotowaniem, polece­
niem. Aleje Marcinkowskiego 14 
m. 8. zdg 48 953

Fryzjer
meeki starszy, dobra siła zaraz, 
posada stała. Podgórna 2.

zdg 49 081
Fryzjerka

na stale. Niegolewskich 2. 
dg 3985

Pomocnik
fryzjerski. Ogrodowa 2.

zdg 49 067

branży towarów krótkich, dziel­
na siła, od stycznia potrzebna na 
wyjazd. Oferty Kurier Poznań- 
ski zdg 49 063_______________

Dziewczyna
młodsza, samodzielna. Wierzbię- - - - - fl37cice 43a. m. 3. zdg 48 i

Do dzieci
lekkich prac potrzebne dziewczę 
18 lat, dobrej rodziny, tylko z tej 
okolicy. Zgłoszenia Raczyńskich 
518 — 1. zdg 48 932

Dziewczyna
młodsza gotowaniem, dobrze po­
lecona może sie zgłosić Hilde­
brandt, Stary Rynek 73.

zdg 49 011

Ekspedjentki
branży towarów krótkich po­
trzebne. Karaś, Zamkowa 4.

zdg 48 933/4

«!ł-1
$
F
Si

Fryzjerka
Kramarska 25. zdg 40 008

Fryzjerka
stałe zaraz. Świętoslawska 12 
(Jezuicka). zdg 49 006

12 złotych
miesięcznie 

wystarczy na 
kupno n nas

radio­
aparatu

Na wpłatę wystarczy już zł
15,—

lub Pożyczka Państwowa. Bate­
ryjne odbiorniki najtaniej. Wy­
miana aparatów.

Radiomechanika 
Poznań, św. Marcin 27 w podwó­
rzu. prawo, telefon 12-38 

Pg 8 918-58.269

Radioaparaty 
Prems Telefunken

zasięgiem, 
selektyw­
nością i wiernością 
oddanych 
onów za­

dowolą - najwy- 
bredniej-

TATRZAŃSKI
UPIĘKSZA, MATUJE, 

UDELIKATNIA i 
CHRONI CERĘ.

RMJOEWKX - POZN,
FABRYKA PERFUM i KOSMCT.ZALOnR.wWWYŻU

Pg 7983-47.203

Humor zagraniczny

szego słuchacza.
Długoterminowe spłaty

Fachowa obsługa.
Radiolavox

Biurowa
młodsza, znajaca podwójna księ­
gowość, piszaca maszynie, ład­
nym pismem, potrzebna. Zgłosze-
— - .—!-------- -ensja Kurjer Poznań, Ratajczaka 14. Tel. 32-15ma życiorysem — per 
Poznański zdg 48 951 dg 3969-70

— Djabli nadali tę nową modę na wielkie kapelusze« 
(x)

Co futro =» to Edmund Rychter = co palto s= to Edmund Rychter ~ co ubranie = to Edmund Rychter, Po-znań, Oetrów Wieikop.

q J } r n* miesiąc grudzień 1936 roku za oba wydania razem w Powianiu
1 rZedpiaia w ekspedycji zł 3,20 w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem do 

■ domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 
miesięcznie zł 4,10. kwartalnie zł 12.30, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 5.00. w innych 
krajach zł 7,00—9,50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa przeszkód w zakładzie, 
strajków 1 t p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedoetarczoaiych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia SSBS&K¡SUS
pizyjmujemy do gpdz. 18,30. w nagłych wypadkach 
(wieczornego) „drobne” do g. 11.10, w dni przedświa-

W wydaniach włelkońwiąłecznych 
Telefony do Redakcji i

mes *«&•»

■->■’«» , .„las, • rfWlUw.lStóJS» ¿KMUT
a nych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświecony danei Administracji* 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. J RK. O. P^znlń nr 2WT49
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